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Nie będzie zm ian w  ambasadzie 
francuskiej w  W arszaw ę

Warszawa. 12. 9. PAT. W amoasauzie 
francuskiej w Warszawie oświadczają, iż nie 
jest tam nic wiadome o zmianach na francu­
skich placówkach dyplomatycznych, które to 
zmiany, o czym doniosły pewne dzienniki 
francuskie, miałyby jakoby objąć również 
ambasadę warszawską.

Po co min. Bestid jsrizie 
do Berlina?

Paryż. 12. 9. PAT Wiadomość o tym, że 
min. Bastiid w drodze powrotnej z Warszawy 
zatrzyma się w Berlinie, wywołała tu duże 
zainteresowanie. W kołach dziennikarskich 
Paryża uważają tę informację jako zapo­
wiedź, że minister Bastid w rozmowie swej 
z drem Schachtem nawiąże do rozmów, któ­
re Schacht odbył w Paryżu na temat opraco­
wanego przez siebie planu europejskiej 
współpracy ekonomicznej.

Faszyzm  ma jeszcze w ro g ó w ...
Rzym. 12. 9. PAT. Potwierdza się tu pog­

łoska o aresztowaniu i zesłaniu w drodse ad­
ministracyjnej kilkunastu osób w Rzvmie. 
Mediolanie i Temi. Aresztowania posiadają 
charakter polityczny. Niektórzy z aresztowi, 
nych byli członkami syndykatów pracowni­
czych. Podobno osoby, aresztowane w Terni, 
otrzymywały na cele polityczne pieniądze, 
pochodzące od jednego z państw ościennych.

ETR Y ngwosci
.IULJ(]SX NACHT. Kraków, Stratom5 .

Decydująca konferencja Wauchope a 
z przywódcami arabskimi

Jerozolima. 12. 9, (ŻAT) Naczelna rada a- 
rabska w składce 10 osób z muftim na czele 
przyjętą została na dłuższej audiencji pi zez 
Wysokiego komisarza Waucl*ope’a. Ilonfertn 
cja trwaia 1 i pół godziny. Jak donoszą Wy­
soki komis, doręczył przywódcom arabskim 
kwestionariusz, domagając się przedłożenia 
odpowiedzi na zawarte w kwestionariuszu 
pytania jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego. 
Do tej pory nie zdołano ustalić w jakim kie­
runku idą pytania postawione przywódcom 
arabskim.

R o zk a zy  z  obozu koncentraryjnego
Jerozolima. 12. 9. (ŻAT) Jak donoszą z 

kół arabskich, przywódcy arabscy, przeby­
wający w obozie koncentracyjnym w Sara- 
fand, pomimo izolacji wysyłają instrukcje, 
dotyczące strajku i aktów sabotążu i pozos­
ta ją  w ciągłym kontakcie z przywódcami a- 
rabskiej akcji terrorystycznej.

Walki, akty sabotażu, 
aresztowania

Jerozolima. 12. 9. PAT. Niedaleko wzgó- 
rzy  Karmel w okolicach Haify doszło wczo­
raj wieczorem do utarczki między Arabami 
a wojskiem brytyjskim. Zabity został jeden 
sierżant armii brytyjskiej oraz 5 AraDÓw.

* ^ *
Jerozolima. 12. 9. (ŻAT) Jeden robotnik

żydowska i jeden robotnik angielski odnieśli 
dziś lekkie rany, gdy arabscy terroryści 
wszczęli strzelaninę od strony południowej 
r a  teren, Palestine Potas Company.

Jerozolima. 12. 9, (ŻAT) Na skute* pod­
palenia przez Arabów spłonęły dzisiaj cztery 
domy w dnelnicy Szafiro w*Jeffie. Na mocy 
z-urządzenia władz, ludność tej dzielni "y zo-

Sześć typów nflMlbiMiUi ELEKTRY
najnowszej konstrukcji, o wspaniałych 
walorach technicznych i akustycznych 
już demonstruje solidna i fachowa firma

%IIIHfiLS&5='
Ceny i warunki nabycia dostępne dla każdego

stała ewakuowana. Arabscy terroryści os­
trzeliwali tą dzielnicę, lecz nikt nie został ran 
ny.

« « *
Jerozolima. 12. 9. (ŻAT)] Policja i wojsko 

przeprowadziły dzisiaj rewizję we wsi arabs­
kiej Lubią. Aresztowano 26 Arabów, którzy 
utrzymywali ścisły kontakt ze zbrojrym, ban 
darni arad&skimi! Ari sztowano też dwóch agi 
tatorów arabskich.

•  *
Jerozolima-. 12. 9. (ŻAT) Policja zdobyła 

informacje co do miejsca pobytu naczelnego 
dowódcy band arabskich El Kaukadżiego. — 
Policja .i wojsko czynią poszukiwania po 
wsiach między Nablusem a  Tul Karem oraz 
w okolicznych jaskiniach.

Milicjanci wdarli się do biur ambasady 
portugalskiej w  Madrycie

Lizbona, 12. 9. PAT. W edług wiadomości 
z M adrytu, w czasie przenoszenia agend am ba­
sady poitugalakiej do A licante doszło do po­
ważnego z. jścia D o ambasady w targnął od­
dział milicji, a gdy jeden z  funkcjonariuaay Łi'

6zpaiiskich am basady usiłował przeciwstawić 
się, został aresztowany i zapewne rozstrzelany. 
Milicjanci zażadali od charge d a f fa ir es wyda’ 
nia dokum entów  ambasady, a w obec odm ow y  
siłą wdarli do buttr
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„Czaj“  się przestać blamować!
i.

We wstępnej klaeie miałem dwóch kolegów. 
Jeden —  spokojny, trzeźwy, rozważny, trochę 
aensat. Drugi, też niezły chłopak, ale fantaeba, 
histeryk, wiecznie rozhukany, zziajany, byle 
czem się zachwycający, zachłystujący. P ierw ­
szy wchodzi do klasy i mówi: „W iecie, chłopcy, 
widziałem w iew iórkę". Spokojnie, jako rzecz 
zwykłą. Ten i ów z kolegów zapyta, czy duża, 
czy ładna, gdzie widział — i cisza. Drugi wpa­
da do klasy i od razu robi wielki harm ider, spie 
sząc się, jąkając, śliniąc. „Słuchajcie, widziałem 
widziałem, takiego zwie... zwierza... dużego zwi? 
rza, powiadam wam —  rudy, zupełnie rudy 
kitk i na uszach, i wieJki, powiadam  wam, wiei 
ki ta .d  ogon i takie pa.-, pazury. Słuchajcie, jak  
ten zwie... zwierz hycnął na drzewo, powiadam 
wam, jak  hycnął, jak  łypnął na mnie ślepiami, 
mówię wam, tak  mnie aż coś ogar... ogarnęło..." 
I cała klasa się zbiega do niego, gromadzi wo­
koło zaciekawiona, zaczyna się dopytywanie, 
spory, kłótnie, co to był za zwierz, czy aby nic 
ryś, albo zbiegła ze zwierzyńca pum a, a może 
nowy gatunek latającego lwa."... A to była t i  
sam a wiewiórka. Tylko opowiadano o niej ins 
czej.

Przypom niał mi tego rozhukanego kolegę 
„żydowski" num er „Czasu" ze wstępnym a-r- 
tykuiem, delikatnie dającym do zrozum ienia 
Żydom, że czas już się wynosić z Polski, z ład 
nie —  jak  zresztą zwykle —  napisanym  arty ­
kułem Zabotyńskiego na tem at nadszarpniętych 
sumień ludzi bez sumienia, z reklamowym bi­
ciem w tam —  tam  na rzecz świeżo upieczo 
liego wynalazku nowej „dieoiatiletki" (w arty­
kułach Szechtmana i tegoż Zabotyńskiego), o- 
raz z samym planem  „diesia tile tk i" dra K ra­
kowskiego, k tóra  —  jak się okazuje —  nie jest 
ani „dieeiatiletką" ani wo(góle niczem. Wie 
wiórka, zwykła wiewiórka, o której od X  lat 
mówi Organizacja Syjóńietyćżńa, i i  Której na- 
razie zrealizowało się dopiero nie wielką część 
dła braku  dostatecznych warunków zew nętrz­
nych i wobec —  praw dopodobnie nieznanej Za- 
botyńskiem u —  słynnej maksymy Boya: „w 
tym największy jest am baras, żeby dwoje chcia­
ło naraz11. Tym bardziej więc, gdy musi się zbiec 
wola Stefanii nie tylko z jedną wolą, ale z całą 
niezliczoną masą wol, zm ierzających do roz­
m aitych, częstokroć krańcowo sprzecznych 
celów.

Dr. K rakowski wogóle w swoim planie nic 
a njc nowego nie mówi. Że celem syjonizmu 
jest likwidacja diaspory — o tem pisałem i ja 
i moi koledzy, nie należący uo Nowej Orga­
nizacji Syjonistycznej, już przed trzydziestu 
laty, i przed dwudziestu łaty, i przed dziesię­
ciu laty, i obecnie. Więc ta praw da nie jest ni­
czym nowem, Nowym natom iast jest to, że Dr. 
Krakowski gotów jest zadowolnić się stosunka­
mi irlandzkim i, to znaczy żeby w Palestynie 
i T ransjordanii osiedliło się tylko 27 proc. ca­
łego światowego żydostwa, gdy syjoniści (nie 
oi „N ow i", no, i n ie Brilh-Szalom) m arzą o u- 
siedleniu w Palestynie i T ransjordanii przynaj­
mniej 60 proc- N astępnie dr. K rakow ski „po­
stanaw ia'1, że w ciągu najbliższych 10 lat ma 
wyemigrować do Palestyny 1,500.000 Żydów, w 
tym polskich Żydów „koniecznie11 750.000 Bron 
Boże, ani jednego m niej, ani więcej. Czy w ła­
dza mandatowa nie będzie czyniła przeszkód, 
czy cos innego nie stanie na przeszkodzie, czy 
żydostwo polskie będzie miało odpowiednich 
kandydatów w dostatecznej ilości i odpowied­
nie środki na przesiedlenie i osiedlenie, —  to 
dra Krakowskiego nie obchodzi. Szef kazał, —  
rozkaz! Nie ma gadania! I w końcu daje dr. 
Krakow ski tabelkę, ilustrującą, jak dzięki jego 
planowi zmniejszy 6ię odsetek Żydów w Polsce 
w ciągu 10 la t o... 2 proc. w stosunku do ogółu 
ludności: z  9,5 proc. obecnie (?! napraw dę jest 
nas chwilowo trochę więcej, panie drze K ra­
kowski!) do 7.5 proc. Jak  to jednak zrobić, że­
by w ciągu 10 la t przenieść do Palestyny 154 
miliona Żydów, i w tem  750-000 polskich, —  
tej tajem nicy dr. K rakow ski nam  nie odkryw a, 
t. zn. daje nam  plan  bez planu. Tę stronę pla­
nu pozostawia on p. Szechtmanowi, k tó ry  roz- 
wiązuje to zagadnienie z nieopisanym  w dzię­
kiem i ujm ującą prostotą za pomocą jedynego

środka: „współpracy polsko - żydowskiej11, a 
właściwie: urzędnika państwowego.

Gdyby ten bezplauowy plan dra K rakow s­
kiego rozciągnął przed nam i jakieś nowe hory­
zonty — darowalibyśmy mu szumny tytuł i u- 
bogą treść. Chodzi jednak o to, że i horyzonty 
są stare, wyciągnięte z rekwizytów O rgani­
zacji byjouistycznej (tej starej, tej jedynej). Bo 
jeżeli w 1933 r. przybyło do Palestyny 40.000 
Żydów, w 1934 r. —  50-000 Żydów, a w 1935 r.
—  64-000 Żydów, to jasną jest rzeczą, że —  
gdyby nie było niespodziewanych przeszkód w 
postaci bąuź rozruchów arabskich, bąuź ogra­
niczeń dewizowych, czy wiszącego nad naszym 
ruchem , jak  zm ora, widma „stop im ig ra tio n ',
—  to i bez obębnionego wynalazku dra K ra­
kowskiego, rozwijając się i nadal w tym tem ­
pie więcej niż arytm etycznego postępu, ludność 
żydowska Palestyny w ciągu dalszych lat 10 
wzrosłaby o jakie 1,200.000 dusz, —  a sądzimy, 
że około 300.000 sztuk dałby sobie dr. K ra­
kowski, z ciężkim wprawdzie sercem, odtargo- 
wać Tylko chodzi o takie drobnostki, jak usu­
nąć arabskie przeciwdziałanie, angielski mac- 
ciiiavelizm i ograniczenia dewizowe oraz tych 
wszystkich, co zpoza arabskich pleców m ierzą 
w Auglię poprzez żydowskie trupy? Ot, gdyby 
tak na to wszystko dal dr. K rakowski 6posoby
—  to gotowibyśmy byli czekać nawet 10 lat, 
jakkolw iek radzibylibyśm y załatwić się z tym 
wszystkim szybciej. Zaś to, czy wśród tych 
1,500-000 Żydów będzie połowa polskich, czy 
tylko ćwierć, —  to dalibóg obchodził na* 
m niej, bo celem syjonizm u nie je6t ułatw ienie 
życia t^m polskim politykom , co nie um ieją 
budować Polski inaczej, jak na żydowskiej nę­
dzy, lecz otworzenie zdrowej, odrodzonej, na-

Speejallsta chorób dzieci

Dr. Maksymilian Schfinberg
o o w r o n i  
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rodowo - żydowskiej większościowej społecz­
ności w Palestynie. Kwestię, czy przeważać b ę ­
dą Żydzi polscy czy rum uńscy albo aintrykań- 
scy, pozostawiamy tym, dła których syjonizm 
przestał być już celem, a stał się tylko środkiem  
do „w spółpracy polsko - żydowskiej", czy „pol­
sko - rum uńskiej", naturaln ie  z Polakam i i Ru­
m unam i pewnego autoram entu. Nam zaś prze- 
dewszystkiem chodzi o to, by w Palestynie lud­
ność żydowska w zrastała jaknajprędzej, ale me 
tylko cyfrowo, lecz i jakościowo, żeby przede- 
wszystkiem osiadały w niej te  warstwy, k tó re  
dają najwięcej w sensie produkcyjnym , w sen­
sie uzdrowienia s tru k tu ry  gospodarczej żydo­
stwa i zwiększenia pojem ności k ra ju  dla przy­
jęcia następnych rzesz im igrantów, —  a czy te 
warstwy będą się rekrutow ały z tego czy in n e­
go kra ju  diaspory, —  to jest rzecz drugorzęd­
na. Syjonizm nie jest filan trop ią , a Palestyua 
nie jest przytułkiem  dła wykolejeńców.

II.
Szumnie roztam tam ow any „nowy11 plan dzie­

sięcioletni dra Krakowskiego nie okazał się ani 
—  ze syjonistycznego punktu  widzenia —  no­
wym, ani —  planem ; być może, z punktu  wi­
dzenia utajonych westchnień niektórych na- 
ezych polskich „przyjació ł11 odegrał rolę nowe­
go cukierka, umieszczonego do lizania niestety 
tylko przez szybkę. N atom iast swojemu szefo­
wi wyrządził dr. K rakow ski niedźw iedzią przy­
sługę, bowiem obalił ideologiczną podstawę, n i  
k tó re j ten pobudow ał koncepcję „nadszarpn ię­
tych sum ień", Żahotyński wyszedł przecież z 
założenia nieom al m altuzjańskiego, —  o prze­
ludnien iu  całego szeregu krajów , zmuszającym 
rzekomo najszlachetniejszych przyjaciół żydo­
stwa do zalecenia nam , byśmy spakowali ma- 
natki. N ie z założenia o w ew nętrznej dojrzało­
ści narodu  żydowskiego i jego roziwoju i pręż­
ności, n ie z założenia o anorm alnej struk turze 
gospodarczej naszej i wzmożeniu się sił nie m o­
gących już w tej anorm alnej atm osferze się wy­
żyć, wyszedł Żahotyński, jeno z założenia prze­

ludnienia, katastrofy. Jak  dawno jeszcze zwo­
lennicy jego szydzili publicznie z Grynbaum a, 
k tóry  nieoględnie puścił w świat zdanie o „zby­
tecznym " m ilionie Żydów w Polsce? Jak  daw­
no go w ytykali za to palcami, zarzucając m u 
nieom al zdradę narodow ą? A teraz sami przy­
szli na jego podwórko? I to tak samo nie m a­
jąc racji, jak i on. Gdzież tedy jest owa „Nowa" 
organizacja syjonistyczna." Czy to nie raczej 
przywłaszczenie sobie cudzych myśli, i to właś­
nie tylko tych błędnych? Bo błąd jest oczywi­
sty. Gdzie i kiedy zaczyna się „nadm iar", „zby- 
teczność"." Czy przy 4,6 proc., jak  w carskiej 
Rosji? Czy przy I 0 bt proc-, —  jak w obecnej 
Polsce? Czy zgoła przy niespełna 1 proc., jak  
w Niemczech, lub przy m niej, niż 1 prom ilu, 
jak w powstańczej H iszpanii? A do reszty po­
gnębił swojego mistrza dr. Krakowski, gdy wy­
wiódł: „G recja liczyła do owego czasu około 5 
milionów mieszkańców, gęstość zaludnienia wy 
nosiła 39 osób i.a 1 km. kw. K raj uchodził za 
przeludniony z tendencją do emigracji. I ten 
kraj wchłonął w ciągu jednego roku  ogółem 
praw ie półtora m iliona nowych mieszkańców, 
z czego 1,200.000 bez mienia i bez środków do 
życia. Gęstość zaludnienia podniosła się rap ­
townie do 48 na 1 km. kw ." A więc, gdy jest 
dobra wola. to nie ma przeludnienia przy 4S 
na 1 km. kw., a gdy jej niema, to i 39 jest jus 
za dużo- O tym należy pam iętać, o dobrej wo­
li, gdy się pisze o problem ie żydowskim, a ni-j 
poetyzow ać o „nadszarpniętych '1 sum ieniach, 
k tórych wogóle nie było! Gdy zaś dr. Krakow­
ski tak  nierozważnie wyrwał Żabotyńskiem u 
z pod nóg owe „przeludnione11 sumienia, —  
to co m u pozostało? ,JDiesiatiietka“ ? Dila teo­
retycznych 1,50C.000 Żydów obok —  narazie 
też tylko teoretycznych —  1200.000? Nie w art)  
się paskudzić. Zastąpienie Kongresu świado­
mych syjonistów „Powszechnym  Zgromadze­
niem  N arodowym 1 ? Owszem, tylko prosim y 
przed tym podać plan gw arantujący przepro­
wadzenie możliwie prawidłowych wyborów dó ’ 
tego Zgrom adzenia przy braku  legitym acji par­
tyjnych, jeżeli wyborów nie przeprow adza a- 
p ara t państwowy? Bo „purim spiei" z  guzikami 
można zrobić tylko raz jeden. A  jeżeli m ają 
być legitymacje partyjne, to powracamy znowu 
do s tare j syjonistycznej organizacji. A  zresztą 
i to jest w istocie tylko drobiazg. Nio od tego 
zależą losy syjonizmu i Palestyny, czy będzie 
obradow ał i wybierał egzekutywę Kongresu 
obesłany przez świadomych syjonistów-szeklow* 
ców, czy też Powszechne N arodow e Zgrom a­
dzenie, do którego —  w najlepszym razie — •. 
będą wybierali też syjoniści, tylko żałujący wy­
łożenia 1 zł. 20 gr. na szekel. Sukces syjonizmu 
i Palestyny zależy od naszej pracy i energii, o l  
kon iunktury , no, i trochę od tego: ozy w ybitni 
syjoniści, k tórzy nie p o trafili skaptow ać sobie 
większości, zechcą podporządkow ać się odm ien­
nie myślącej większości, walcząc o awoje ide­
ały w ram ach organizacji, czy też dla zadośću­
czynienia własnej am bicji i postawienia na aw-w 
jem  będą rozbijali organizację, podważali jej 
au to ry te t, i tworzyli sobie nową, bodajby fik ­
cyjną, ale do w łasnej dyspozycji.

Po jerem iadzie na tem at „nadszarpniętych 
sum ień" i  po bezplanowym  dziesięcioletnim  
planie zabiera glos p. Szechtm an, którego za­
daniem, —  jak  zresztą wekazuje tytuł, —  jest 
nie tyle podanie realnych dróg dla zrealizowa­
nia m istyczno - cyfrowych dezyderatów  dra K ra 
kowskiego, ile podsunięcie, kom u należy, my­
śli, że cały ruch syjonistyczny powinien byc 
zetatyzowany przez Państw o i powierzony ko­
misarzom  rządowym (z pośród kom batantów , 
czy B rith-H ecbajal?). Po bardzo długim  wstę­
pie, częściowo rozw ijającym  katastro fa lną  to- 
orię przeludnienia — mimo tylko co otrzym a­
nej nauczki od dra Krakowskiego, —  a częś­
ciowo reklam ującym  plan  tajem niczej „diesia­
tile tk i11, z licytacją jednak  in  minus w stosun­
ku  do dra K rakowskiego, bo z uwzględnieniem 
em igracji z Polski w ilości tylko 60-000 Żydów 
rocznie, —  przechodzi p . Szechtm an do isto t­
nej treści swego artykułu , do rozwinięcia my­
śli o „współpracy... z rządam i tych państw , k tó ­
re m ają interes życiowy w ew akuacji w ielkich 
mas żydowskich*1. Proszę zauważyć: p. Szecbt-
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man n ie  m ówi o współpracy ze społeczeństwem, 
np. społeczeństwem polskim, tylko z rządami, 
i to nie ze wszystkiemi rządam i, a tylko tak i­
mi, k tó re  n ie  um ieją budow ać dobrobytu  swo­
ich państw  na  działalności twórczej, a jedynie 
na eksterm inacji Żydów! A la bonheur! Co kto  
lubi i do czego lgnie...

Ale w istocie, gdy p . Szechtm an zaczyna po­
wyższy frazes rozżuwać, rzecz przestaje wyda­
wać się tak niesym patyczną, jak można było 
sądzić z przytoczonej wyżej nieudolnej form u­
ły. A więc p. Szechtm an chce przedewszystkiem 
mieć dobre biuro inform acyjne „pod nadzorem  
rządu", re jestrac ję  kandydatów  do em igracji 
„pod nadzorem  rządu4', bacbszarę pąd  kierow ­
nictwem „instruk to rów  państwowych' i utw o­
rzenie w państwowych specjalnych szkołach od­
działu dia Żydów, dających upraw nienia tylko 
na w ypadek em igracji do Palestyny; pragnie 
następnie finansowanego przeiz Rząd banku  li­
kwidacyjnego, koniecznie polsko - żydowskiego, 
k tóry  będzie przenosił do Palestyny upłynnio­
ne m ajątk i żydowskie, „w ram ach obowiązują­
cych ograniczeń dewizowych4" i kończy akor­
dem o nacisku Polski na Ligę Narodów  w k ie­
runku zmuszenia A nglii do należytego realizo­
wania m andatu , ora*, wezwaniem do zainicjo­
wania przez Polskę „konferencji wszystkich 
państw zainteresow anych w żydowskiej emi­
gracji m asowej44, Oto wszystko.

Właściwie znowu nic nowego —■ więc poco 
„Nowa44 syjonistyczna organizacja? I biuro in­
form acyjne, i rejestrację kandydatów , i hach- 
szarę, i instytucje likwidacyjne posiada Orga­
nizacja Syjonistyczna. N iewątpliw ie —  nie wszy 
stko stoi na wysokości zadania, —  ale czy rzą­
dowi instruktorzy to  jest istotnie panaceum? 
Czy analogiczne instytucje sam orządowe lub 
państwowe są doskonałe? Czy raczej n ie  o brak

BIELIZNA JEDWABNA
Zagraniczne modele w  bogatym  w y b o rze !

H .  L I C H T I G
magazyny iabiyczne-.

Grodzka 71. - Szewska 21 
■■ ■■ Fiorjsrtska 21 ■■ ■■

środków m aterialnych chodzi? Bo n ie  chcemy 
posądzać p. Szechtmana o to, żeby chciał k o ­
niecznie agronoma czy statystyka Żyda zastą­
pić Aryjczykiem (na rządową służbę, wiadomo, 
wobec „przeludnienia", z „nadszarpniętym  su­
m ieniem " Żydów się nie przyjm ie, a obecnych, 
nicrządowych instruktorów  i statystyków  Ży­
dów się powyrzuca). lVięc należałoby żądać nie 
urzędników państwowych (i tak  je6t ich n ad ­
m iar), tylko subwencji —  ale do tego niech 
się lepiej pp. Żabotyński i Szechtman nie w trą­
cają. Przez szereg la t żądali tego posłowie ży­
dowscy, a gdy przyszedł Brith-H echajel, lo im 
w pracy bynajm niej nie pomógł. Jak  zaś wyo­
braża sobie p. Szechtm an cokolwiek choćby 
wydatne przenoszenie upłynnionych kapitałów  
żydowskich do Palestyny w ram ach ograniczeń 
dewizowych, a Die na mocy specjalnego układu 
z Rządem —  to już jest jego wielka, bardzo 
wielka tajemnica. Zwykły śm iertelnik, znający 
cyfry wywozu i przywozu, tego swym rozum em  
nie obejmie. Albo —  albo. Albo 75.000 czy 
tiO.OOO żydów rocznic z Polski do Palestyny, al­
bo ograniczenia dewizowe, fe rtiu rn  non datur.

Co się tyczy politycznego wpływania Polski 
na władzę m andatową, to jest tajem nicą poli­
szynela, że i przed A m eryką, odkrytą w „ży­
dowskim" num erze „Czasu", zarówno p min. 
Zaleski, jak i p. min. Skrzyński i nawet p. min. 
Beck nie o jedno byli proszeni, nie jedno obie­
cali i nie jedną nawet dla nas dobrą rzecz z ro ­
bili. Ale dlaczego p. Szechtman stawna konie­
cznie Polskę na czele państw, k tó re  chcą się 
żydów  pozbyć (grzecznie to brzm i: zaintereso­
wanych w żydowskiej em igracji m asow ej)? Czy; 
Polska mu zrobiła jaką krzywdę, że ją  chce y; 
tak ujem nym  świetle przedstaw ić? I czy istot- 
nie sądzi, że masowa, gwałtowna em igracja Ży 
uow leżałaby w in teresie Polski!' Czy uważa, że 
żaden rząd polski nie po trafi podnieść tak  kraj 
gospodarczo, żeby i dla Żydów znalazło się 
miejsce? Czy podziela ideologię adw. Kowals­
kiego z Lodzi i p. Korczaka z P rzytyka, że na­
ród polski jedynie straganam i nędzy żydows­

kiej u ratow ać od zguby się jest zdolen? A już 
zupełnie zapom niał p. Szechtm an o pannie Ste­
fanii Boya: że niby i  na wypuszczenie upłyn­
nionych m ajątków  żydowskich z Polski, i nu 
subsydiowanie Banku Likwidacyjnego, i na u- 
względnienie żądań np. Polski w stosunku do 
Palestyny zawsze jest potrzebna „chęć"4 jeszcze 
innych partnerów , oprócz n®s samych.

N apraw dę, wszystko to jest tak  naiw nie skon 
struow ane, tak symplicystycznie, że dziwić się 
tylko należy, jak pismo, do niedawna jeszcze 
tak  poważne, jak „Czas", dało się wziąć na po­
dobny prym itywizm  polityczny, i podjęło się 
być reklam iarską tubą ugrupow ania, k tó re  gdy 
urządziło przed rokiem  plebiscyt za pom ocą 
wrzucania guzików do urn , to zdobyło ponoć 
w W arszawie blizko 100.000 głosów, ale gdy o- 
śtatn io  przy w yborach do Gminy Żydowskiej 
jako tako spraw dzano legitym acje glosujących, 
to uzyskało w tej samej W arszawie aż... 460 gło­
sów! Ale z drugiej s trony  dziwić się należy i 
obozowi rewizjonistycznem u, że jako tuby użył 
organu tych właśnie senatorów , k tórzy  dopiz’- 
ro przed k ilku  miesiącami z trybuny przeko­
nywali prof. Scliorra, że cz«s już, żeby Żydzi 
się z Polski wynieśli. Czy z po-dobnej współ­
pracy m ożna było oczekiwać innego rezultatu , 
jak redakcyjny artykuil „Czasu44? Czy p. Żabo- 
tyński mógł nie przewidywać, że przy takiem  
podejściu do sprawy żydowskiej nie wywoła oa 
na lam ach „Czasu" innego odgłosu, jak  tylko 
udzieloną w tym artykule łaskawie radę pod 
adresem  Żydów:

„... strona żydowska powinna odpowie­
dzieć; tracim y w Polsce coraz bardziej m o­
żliwości norm alnej egzystencji, w arunki w 
których żyjemy powodnją naszą degenera­
cję m oralną, chcemy się od was wynieść44s

Czy p, Żabotyński słyszy? powołując się na je ­
go argum entację i podniesiony przez niego har- 
m ider reklam iarski, zarzuca się naszem u naro­
dowi degeneracją moralną! uspraw iedliw i* się 
w yrzucanie go! To jest plon. k tó ry  zbiera nie- 
przebierająca w środkach demagogia! To jeet 
prezent, jak i m esie narodowi żydowskiem u r »  
wizjonizm! A proszę nie zapom inać, że Żabo- 
tyński był w młodości jednym  z twórców p ro ­
gram u hfclsingturskiego, k tó ry  głosił hasło wal­
ki o praw a nasze mniejszościowe w diasporze 
i wypowiadał się przeciwko kapitu lacji i u- 
cieczce!

W tym  zestawieniu cała rewizjonistyczno * 
czasowa afera nabiera  specyficznego posm aku.
Teorie i pomysły głoszone na łam ach „Czasu*4 
i sposób ich wyłożenia przez rewizjonistów z  
zachłystywaniem  się, histeryczną przesadą i et- 
mochwalstwem jako  żywo przypom inają opo­
wieści mojego zawsze żądnego wywołania sen­
sacji i harm ideru  młodocianego kolegi o... zwy­
kłej i znanej wszystkim wiewiórce. Redakcyjne 
zaś rady, z pozornym  objektywizmem i życzli­
wością udzielane Żydom, by sami stwierdzili, 
że należy się wynieść, są tak dobitne, że nie 
wymagają dalszych kom entarzy, a przypom ina­
ją tego judofila, k tó ry  uprzedza przechodzące 
dzieci żydowskie: „zm ykaj, żydziaku, bo ci ina­
czej mój kolega pejsy obetn ie!44

Słowem, —  towarzystwo się dobrało i wza­
jem nie uzupełniło. Na szczęście n ie  można brać 
poważnie tej całej h istorii z nieprawdziwego 
zdarzenia.

K Ib w ygrał na loterii?
Warszawa, 12. 9. (Sin). Dzisiaj w czwartym 

dniu ciągnienia IV ki. 35 L oterii Państw ow jj 
padły większe wygrane na następujące num ■ 
ry:

Pierwsze ciągnienie. Zł. 20.000 —- 37746.
Zl. 10.000 —  56117, 163651.
Zl, 5.000 —  40427, 126275, 132051-
Zl. 2.000 —  108, 11433, 23643, 28626, 48377, 

54575, 57767, 71157, 127214, 133908, 144417,
147027, 154546, 157332, 166973, 169456, 173316,

Zł. 1.000 —  6728, 8136, 34830, 36988, 41269, 
44499, 45773, 47318, 52742, 71462, 102797,
103886, 105879, 117715, 156745, 157869. 168852,
176672, 177556.

Drugie ciągnienie: Zł. 50.000 —  115362.
Zł. 25.000 —  85654.
Zł. 20.000 —  163134.
Zł. 10.000 —  57551, 95946, 110466-
Zl. 5.000 —  102418, 140727.
Zl. 2.000 —  7635, 13172, 25691, 69660, 70106, 

113715, 150435, 166277, 169537, 16954S, 195786.
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Pom iędzy gruzy i tru p y ...

Wstrząsające sceny vj oblężonym
Alkazarze

Madryt. 12. 9. PAT. Ks. Canw asa, który 
udał się wczoraj do Alkazaru, wyszedł stam ­
tąd po 2 godzinach i odbył niezwłocznie roz­
mowę z dowództwem wojsk rządowycn, obie 
gających Alkazar. Ksiądz ten odprawił w Al 
kazarze mszę św., ochrzcił dwoje dzieci i u- 
dzielił komunii kilku osobom. W wypełnieniu 
misji, powierzonej mu przez władze rządowe 
ksiądz zwrócił się do oblężonych, aby pozwo­
lili wyjść kobietom, dzieciom, starcom i za­
kładnikom. Dowódca powstańców płk. Mos- 
cando odmówił kategorycznie, oświadczając, 
iż wszyscy oni wvlą umrzeć w Alkazarze. — 
Jednakże oblężeni mieli zebrać się nocą dla

St. Jean de Luz. 12. 9. PAT. Przybyło tu 
z San Sebastian około 30 uchodźców. Oświad 
czyli oni, że zdecydowali się uciec z miasta, 
gdyż wczoraj wieczorem doszło do zaburzeń 
: wymiany strzałów między nacjonalistami 
baskijskimi a  anarchistami. Poza tym dziś 
rano rozpoczęło się bombardowanie przez po 
wstańców punktów strategicznych w okoli­
cach San Sebastian.

Od wczoraj na wysokości San Sebastian i 
Bilbao krążą 2 rządowe łodzie podwodne któ 
re mają bronić wybrzeża Guipuzcoa przed 
możliwymi atakami krążowników powstań­
czych i starać się je zatopić.

Umocnienie pozycyj rządowych 
przed ofensywą

M adryt, 12. 9. PAT. K orespondent Havasa 
na froncie bom osierry donosi: Na lewym sk rzy ­
dle pozycje rządowe zostały ufortyfikow ane po­
dobnie jak  pierwsze linie na prawym  skrzydle. 
Prace fortyfikacyjne na tyłach są już zakończo­
ne i baterie arty lerii panują nad całą Sierra S>- 
m osierra. W N avafria pozycje rządowe panują 
nad liniam i nieprzyjacielskim i pod La Grania 
i nawiązały łączność z  wojskam i regularnym i, 
zajmującymi wzgórze N avacerrada. W ten  spo­
sób fron t wojsk rządowyeh ciągnie się obecnie 
od Naval Pegal de Pinarea aż do Pereguerinos, 
G uabarram a, Molinos, Cerdccilla, Y erdadera i 
B arrera na północ od M adrytu. Na odcinku tym 
oczekują rozkazów naczelnego dowództwa, aże­
by rozpocząć ofensywę. Działalność powstań 
cza jest tu prawie żadna. Przypuszczają, żc w ic­
iu powstańców, którzy walczyli tam, od trans­
portowano nft fro n t E stram adury.

M adryt, 12. 9. PAT. D ziennik „H eraldo dc 
Madrit'* donosi, że w czasie wczorajszej bitwy 
w okolicach Teruel powstańcy mieli przeszło 
300 zabity ili. W Sierra G uadarram a strącono
3-inotorowy sam olot powstańczy.

Londyn, 12. 9. PA T. R eu ter donosi, że woj­
ska narodowe odniosły poważne sukcesy na 
froncie północnym , zajm ując szereg pozycyj, 
dominujących nad portem  Pasajes. Broniło po- 
zycy w s ągu 4-godzinnej walki 1500 m ilicjan­
tów, którzy  pozostaw ili w ielu zabitych. Do- 
wództwo wojsk narodow ych kategorycznie za­
przecza doniesieniom  m adryckim  o  zdobyciu 
m. Huesca przez wojska rządowe.

Łączn y w yro k śmierci 
na 29 osobistości

Perp ignan , 12. 9. PA T. W edług wiadomości 
nadeszlych z nad granicy, w m ieście Puigcerda 
kom itet anarchistyczny dokonał stracenia  29 
wybitnych osobistości, po w ydaniu łącznego 
wyroku o rzekom y sp isek  faszystowski. W śród 
rozstrzelanych znajdują  się pewien chirurg, 
dentysta, poborca podatkowy, aptekarz, aekre-

powzięcia ostatecznej decyzji. Ksiądz Cama- 
raza dodał, iż Alkazar w środku predstawia 
widok o wiele bardziej smutny, niż wyobraź­
nia ludzka może sobie przedstawić. Zwłoki 
poległych leżą nie pogrzebane.

Ewakuacja kobiet i dzieci
Madryt. 12. 9. PAT. Prasa donosi, że ob­

rońcy Alkazaru odbyli w nocy naradę, pod­
czas której postanowiono ewakuować stop­
niowo kobiety i dzieci. Prasa madrycka zape­
wnia, ze wojska rządowe oszczędzą życia ko­
bietom i dzieciom.

tarz merostwa i właściciel hotelu. Wielu miesz­
kańców zbiegło do miejscowości francuskich. 
Dla ochrony granicy władze francuskie wysia­
ły oddział żandarm erji i p lu ton gwardyii ru­
chomej.

Uchwały rektorów
W arszawa, 12. 9. PAT. Dnia 11 bm. odbyła 

się w M inisterstw ie WR. i OP. pod przew od­
nictwem p. m inistra prof. dr. W. Świętosla-w- 
skiego przy udziale pp. podsekretarzy  stann 
p rof. dr. J. Ujejskiego i J. F erek  - Błeszyńskie 
go konferencja rektorów  państwowych szkół 
akadem  ckich. Przedm iotem  obrad były naj­
aktualniejsze sprawy, dotyczące szkolnictwa 
akadem ickiego, jak  zapisy na pierwszy rok stu­
diów, uspraw nienie czynności adm inistracyj­
nych w uczelniach, reform a studiów, organiza­
cja pomocy dla młodzieży akadem ickiej i inne.

Rozważano również spraw ę udostępnienia 
studiów wyższych zdolnej a niezam ożnej m ło­
dzieży ze sfer włościańskich i robotniczych. W 
roku bież. zebrano ze szkól średnich za pomo­
cą ankiety dane o najzdolniejszej i najbardziej 
zasługującej na pomoc młodzieży, pragnącej 
kształcić się w wyższych uczelniach, co będzie 
racjonalnie zużytkowane przy zapisach do 
szkół akadem ickich.

Sytuacja nowowstępującej młodzieży do 
szkół wyższych ułatwiona została już w znacz­
nej mierze przez obniżenie opłat, szczególnie 
na pierwszych latach studiów. Dalsze jednak 
obniżanie opłat jest już niemożliwe z uwagi na 
potrzeby norm alnego funkcjonow ania szkół a- 
kadem ickich (pracow nie, zakłady naukowe itd.)

Moskwa, 12, 9. PAT. Agencja Tass podaje: 
W odpowiedzi swej z dnia 3 września na dem ar 
che posła sowieckiego w Norwegii Jakubow icza 
w dniu 29 sierpnia , m in ister epraw zagran icz­
nych Norwegii, wyliczając podjęte przez rząd 
norw eski zarządzenia kontro lne wobec T ro ck ie ­
go oświadczył, żc rząd norw eski poddał Tro-c- 
kiego i jego żonę takiej kontro li, iz należy uwa­
żać za wykluczone, aby w przyszłości T rocki 
mógł podjąć jakąkolw iek akcję, k tó ra  mogłaby 
zaszkodzić lub zagrozić interesom  Z. S. R- R 
Ponieważ zarządzenia w spom niane w oświau- 

| czeniu rządu norweskiego nie mogą byś uzna*

Ulgowe depesze noworoczne
W arszawa, 12. 9- (Sin). Z okazji święta No* 

wego Roku wyznania mojżeszowego wprow a­
dziło M inisterstwo Poczt i Telegrafów  ulgowe) 
depesze życzeniowe dla obrotu  wewnętrznego- 
i zagranicznego. Od 10 do 29 bm. przyjm ow ace 
będą za opłatą 9 zł. depesze o ustalonych tek ­
stach do Am eryki i K anady. Poza tym dopu­
szczone będą ulgowe telegram y wedle tary fy  
dla depesz gratulacyjnych, wysyłanych jako t e ­
legramy okolicznościowe do Palestyuy.

Nie ma rokowań między syjo- 
r i storni a Agudą w W arszawie

W arszawa, 12. 9- ŻAT. W związku z pogło­
skami o prowadzonych pertrak tacjach  między 
blokiem  żydowskim a Agudą, blok syjonistycz­
ny kom unikuje, że w szystkie te  pogłoski są o- 
czywiście bezpodstawne. B lo k  syjonistyczny nie  
prowadzi żadnych pertraktacyj z Agudą ani tez  
nie zawarł żadnego układu.

Proces sprawcy zamachu 
na króla Edwarda

Londyn. 12. 9. PAT. Proces Mac Mahona, 
oskarżonego o usiłowanie zamachu na króla 
Edwarda VIII, rozpocznie się w poniedziałek 
i potrwać ma 3 dni. W charakterze świaditów 
powołano szereg wyższych urzędników.

PRZY C IER PIEN IA C H  WORECZKA ŻÓŁ­
CIOWEGO I WĄTROBY, kam ieniach żólcio- 
wych i żółtaczce, n a tu ra ln a  w oda gorzka 
FRANCISZKA - JÓZEFA znakom icie ułatw ia 
traw ienie. Zalecana przez lekarzy.

szhół ttKademiekich
W spraw ie uproszczenia czynności adm ini­

stracyjnych szkół akadem ickich opracow uje 
^ię w M inisterstw ie WR. i OP. w porozum ieniu 
ze szkołami akadem ickim i odpow iednie zarzą­
dzenia, k tóre  wejdą w życie jeszcze w ciągu 
roku bież.

Również w  roku  bież. akadem ickim  rady wy 
działowe zgłoszą do m inisterstw a p ro jek ty  p e ­
wnych zm ian program u studiów, celem przy­
stosowania ich do obecnych wymagań riauki i 
rynku pracy .P ro jek ty  te  będą następnie  prze­
pracow ane w m inisterstw ie przez komisje, zło­
żone z przedstaw icieli szkół akadem ickich z 
udziałem  wybitnych fachowców z danych dzie­
dzin.

K onferencja ze szczególną troską zajęła się 
sprawą pomocy dla młodzieży akadem ickiej. 
Omawiano kwestię pomocy w naturze (bony 
obiadowe, odzież, podręczniki), racjonalnego 
jej podziału i możliwości jej powiększenia. W 
związku z powyższym poruszano również ko­
nieczność pewnych zmian w statucie t-wa przy­
jaciół młodzieży akadem ickiej, celem ożywie­
nia jego działalności oraz ułatw ienia pracy 
oddziałów uczelnianych towarzystwa, pozosta­
jących pod przewodnictwem  rektorów  uczelni 
akadem ickich.

ne za rzeczywiste pozbawienie praw a azylu, Ja ­
kubowicz oświadczył m inistrow i spraw zagra­
nicznych Norwegjii, i i  podał do w iadom osń 
rządu sowieckiego deklarację rządu norw eskie­
go i  że n ieste ty  rząd sowiecki nie uważa za m o ż­
liwe uznać te j deklaracji za zadawalniającą i 
odpowiadającą przyjaznym  stosunkom  istn ieją - 
cym  m iądzy Z S R R  a Norwegią, oraz że  —  zd a ­
niem  rządu sowieckiego  —  rząd norw eski od­
powiedzią swą toziął na siebie całkowitą odpo- 
imedzialność za skuteczność w ydanych zarzą­
dzeń i za następstw a dalszego pobytu  Jarockie- 
go w Norwegii

Obrońcy San Sebastian
wałcza miądzy sobą?

om

Rząd sowiecki nie zadowala się
odpowiedzią rządu norweskiego

w  sprawie kontroli nad Trockim
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“  V auchope został usunięty
, (K orespondencja  własna „Noivego b zien m llu  'i
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Mydło JeTefi Schicht usu­
wa wszelki brud,a przy* 
tem nie nirzczy tkaniny, 
nic więc dziwnego, że 

lśni ona czystością.

ą o
namoczenia i 

P R O S Z E K  
S C H I C H T A

M Y  :) Ł O  J E L E Ń  & C K K C H T
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LONDYN, we wrześniu.
I.

Istnieją różne wersje jal? wogóle mogło dojść I 
do tego. (. o do tak tu  samego jednak  nic ma 
żadnych wątpliwości:

—  W auchope ziostał usunięty.
Jedna z  wersyj twierdza —  jak  to zresztą 

zwyczaju e się dzieje —  iż sam sobie tego ży­
czył. Mianowicie, kiedy na ostatnim  posiedzę* 
niu gabinet angielski n ie chciał wyrazić zgody 
na wstrzymanie im igracji żydowskiej, lecz p rze­
ciwnie, zadecydował, iż należy przywrócić ład  
i porządek nie drogą kom prom isu, lecz przy po­
mocy silnej ręki, wtedy W auchope miał powie­
dzieć:

<—■ Zgoda, ale beze m nie.
Takie słuchy rozpowszechniane są przez poi- 

oficjalne sfery. „Pacyfistyczny** Wysoki Korni- 
earz, który nie znosi krw i przelewu, k tóry  nie 
sypia po nocach, .wzruszony Jo  głąb. każdym 
m ordem , dokonanym  na nici. innym  Żydzie —■ 
nie mógł pogodzić się z tym, iż b ąd z ii m usiał 
używać przem ocy wobec Arabów. K rw i przele­
wanie należy do kategorii tych zbrodni, k tó re  
w żydostwie są szczególnie potępione, więc le­
piej —  zdymisjonować.

.Wedle drugiej w ersji :— nie popieranej już 
p rzez 6fery oficjalne, ;— został on usunięty 
wbrew jego woli. Sfioosłatovvamo bowiem, iż 
nie jest odpowiednim człowiekiem do polityki 
silnej ręki, nietylko dlatego, iż sprzeciwia się 
to jego nasiawieniu, lecz także dlatego, iż jest 
politycznie za bardzo skom prom itowany. Jego 
częste i długie konferencje z m uftim , z E m i­
rem  Abdallahem , a ostatnią z N uii Paszą, uczy­
niły  go niezdolnym  do występowania w ro li su­
rowego wojskowego władcy, a gabinet angiel­
ski nabrał przekonania, że je li już m usi do j ć  
do burzy i do gniewu i do arm at — to główno- 
dowodzący nie może Lyć —  człowiekiem w rę ­
kawiczkach.

Albowiem terai niP wodno się Marnować. Z 
całej tej sprawy zrobiono kw«. stię preut-żu. Nie 
osiągnąć obecnie tak  skromnego celu jak  przy­
wrócenie porządku :—: ro j r s t  niemożliwe, fe - 
raz cel ten  m u s i  już zostać osiągnięty. A 
jak  długo W auchope siedź, na swym stolcu, ist­
nieje niebezpieczeństwo, że te olbrzymie siły, 
jak ie  rząd stawia do jego dyspozycji, staną s,ę 
W jego ręku  jakimiś półśrodkiem , przy pomocy 
którego niczego eię m e osiągnie -—; po za nie­
bywałą kom prom itacją.

A z" em: bez .Wauchope‘a,

II,
Skoro zaś m ówi sie „Wauchope**, i* e ma się 

n a  myśli tylko jogo osobiście. P o d  tym wyra­
żeniem  rozum ie się naszego prawdziwego wro­
ga, właściwego winowajcę > e wszystkich wy­
padkach  od roku 1921 —  palestyńską adm ini­
strację . i

Ma się n a  myśli owych „sprawiedliwych ‘ s ę ­
dziów, którzy  pozwolili sobie na zniesienie k a r  
kolektyw nych, owych kom isarzy okręgów, k tó ­
rzy nie mogą wykryć ognisk niepokojów ani 
arabskich źródeł pieniężnych, tych wysokich 
urzędników , którzy przydzielają eskorty, towa­
rzyszące z m ieszkania do urzędu jedynie urzęd­
nikom  arabskim , a nie żydowskim. Ma aię nu 
myśli te ■władze cywilne Palestyny, w skład k tó ­
rych wchodzą aktywni i pasywni sygnatariusze 
słynnego „m em oriału urzędników  o z anulowa­
n iu  m andatu.

N azajutrz po posiedzeniu *ady gabinetowej 
stało się to całkiem  jasne. G abinet właściwie 
z  początku nie chciał zajść [tak daleko. Polecił 
ty lk e  W auchope‘owi, by przedsięwziął^ „otitr*

środki dla przyw rócenia porządku* s (Np, 
•chwytano trzech arabskich  napastników  - m oi- 
derców, a jednak  n ie  postawiono ich pod  *qd- 
Są świadkowie, są  uctiw y, grozi kar*  śm ierci 
—  ale ich się  to nie tyczy. Dlaczego? Dlacze­
go n ie należy dać przykładu drastycznego wy­
roku? Dlaczego n ie przedsięwziąć „ostrych 
środków**?) Jest to niemożliwe, bo  adm inistra­
cja stawiać będzie opór. (W racając do powyż­
szego przykładu: Jeśli W auchope postawi tych 
m orderców  przed  sąd, „sędziowie jego skażą

ich na drobne kary  w ięzienne, względnie wyda­
dzą wyrok uniewinniający, z b raku  dowodów.,.)

P rzy  pierwszych badaniach stało się jasne, iż 
wobuc obecnej sytuacji w adminii iracji pale­
styńskiej, o sroższych karach mowy być ule 
może. P rzy  tej adm iniatraoji istn ieje tylko je- 
den sposób na przyw rócenie porządku w k ri- 
ju : spełnić żądania Arabów i .wstrzymać im i­
grację.

A skoro to —  na skutek  relacji samego Wa- 
uchope*a ■— stelo się jasne, gabinet angielski 
autom atycznie już zepchnięty został na inną 
drogę: wykluczyć rę cywilną władzę, k tó ra  u- 
niemożliwia wszelkie bardziej energiczne de­
cyzje. Pozostało zatem  ostatnie wyjście: oddać 
adm inistrację w ręce —  wojska. Wysiać do P a ­
lestyny 10 okrętów , stworzyć nową adm inistra­
cję, stw orzyć w arunki dla proklam ow ania sta­
nu wojennego.

W m inisterstw ie oświadczono całkiem  wyraź­
nie dziennikarzom  w dwa dni po radzie gabi­
netowej, natychm iast po kon.erencji; odbytej 
przez s ir  Johna Simona z urzędnikam i m ini­
sterstw a wojny i m inisterstw a kolonii —  iż ua 
podstawie ostatnich wiadomości z Palestyny, 
m inisterstw o doszło do przekonania, że wojsko 
musi obeCLie zastąpić cywilnych sędziów w P a­
lestynie,

Ili.
Jakkolw iek wyłączenie obecnej adm inistracji 

cywilnej jest rzeczą konieczną (konieczną i za ­
służoną) —  to jednak  f o r m a  w jakiej zo­
stało ta  zrobione ma wszelkie znam iona nlespo- 
dziank. i sensacji.

W obszernym oświadczeniu m inistra kolonii 
znajdujem y oonajm niej tuzin  różnych nazwisk 
„  Ibn  S_uJ, Em ir, A bdallah, N uri Pasza, * 
naw et poprzedni m in ister kolonii,"—■ jedno na- 
awi&ko j(^ t ty tko  absolutnie przem ilczane: Wa- 
uch&pe. N ir wspom niano go ani razu, Żadnej 
nawet aluzji do niego sue byle.

Je*t tam  w a t ą  dużo nieścisiośei. J a s  gdy­
byśmy m y  mordow uli A rabów! Jak  gdyby nie 
na naszych terenach  nisze: ono plantacje! Ja k  
gdyby większość Arabów, z M uitim  na czele, 
dążyła ao pokoju! Jednej rzeczy tylko nie m a. 
Jednej nieścisłości, jednego kłam stwa, jak ie  na­
leżało powiedzieć. B rak  tego samo przez się 
zrozumiałego frazesu, bez którego nie obejdzie 
się w podobnym  w ypadku nigdzie, naw et w naj

bardziej zapadłej m ieścinie prowincjonalne. - - 
mianowicie: kom plem entu pod  adresem  dotych! 
czasowego odpowiedzialnego kierow nika, b ra k  J  
chociażby jeanego stówka, że rząd palestyński, 
robił wszystko co było w jego mocy, N aw et ta ­
k ie  drobne, nieszczere podziękow ano dla Wa- 
uchope‘a nie znajduje się w wspomnianym dft- 
kumencie.

T en  sam m inister, k tó ry  na wszelkie zapy­
tania w parlam encie inia* zawsze jedną i  tę  
sam ą odpowiedź: „Poczekajcie chwilę! Muszę 
porozum ieć się z Wysokim Komisarzem*, ten 
sam m inister, który stale na wszelkiego rodzą 
ju  krytykę, odnośnie do polityki palcstyń-Liej, 
reagował stereotypow ą odpowiedzią: „W ysoki 
Komisarz W auchope tak  postanowi., . ja  m im  
do niego pełne zaufanie**, —  dziś składa ofi­
cjalną, k ilkaset wierszy zaw ierającą deklarację 
o Palestynie, a o W auchopie ani słowa. Jakby 
go w ogóle na świecie nie było...

Istn ieje tylko „nowy władca**, ten k tó ry  po 
W auchopie ma wziąć w swoje ręce naczelne 
dowództwo wojskowe, generał Dill. Jem u to  
oddaje się Woieikie honory, wyszczególnia się 
całą jego karierę  i —  rzecz charakterystyczna 
—  oświadcza się:

—  Ze względu na to, iż wysyła się wioKaze 
oddziały wojska do Palestyny i że rozszerza, 
się ogólne ram y odpowiedzialuości, Itu właśnie 
brak  konw encijonalnego zw rotu: „W  porozu­
m ieniu z władzą lokalną, z rządem  palestyńs­
kim'*), postanowiono dowództwo oddać w lęco 
generała —  porucznika.

Znaczy to: Zwykły generał nic wystarcza. Mu 
si być generał •— porucznik. A o dotychczaso­
wym generale —  ami słowa.

Dziwny, ach jakże dziwny je s t sposób, w  J*- 
k i angielski rząd  bije lię  w  piersi. PrzemiUfca 
się całkow icie przeszłość i własne winy. ł krzy­
czy się tylko:

„Le ro i est m ort, ylve le  ro i!“

W .
T en nowy w ielkorządca Palestyny, k tó ry  d z ii 

wyjechał s tąd  do Jerozolim y, do swej now ej 
rezydencji, jest self-made-manem. przyprc szo- 
mym już siwizną. Był kii dyś szefem oddziału 
wywiadowczego w m inisterstw ie wojny. Obzna- 
jom iony jest też z strategicznym i w ar i La**V 
Palestyny, Uchodzi za człowieka o niezłom nej
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Martyrologia uchodźców
żydawsko-iiiemieckich z  Hiszpanii — po powrocie do Niemiec

decyzji, kierującego się rozum em  lecz n ied y p b - 
m acją.

B iorąc pod uwagę, że udaje się do Palestyny 
nie po to, by ją zdobyć, lecz po to, by przy­
wrócić tam porządek, należy przyjąć, że nic 
będzie się wdawał w owe dociekania z dziedzi­
ny wyższej polityki, tak  m iłe wszelkim  Wy. 
sokim Komisarzom. A ponieważ jest on jednym  
z najzdolniejszych generałów, jakich Anglia w 
ogóle posiada, a podróży jego zrobiono dość 
dużą reklam ę, wprow adzenie ładu będzie dla 
niego rzeczą ambicji, a dążyć będzie do tego 
z wszystkich sił.

Ze względu zaś na to, że wyjazd jego nastę­
puję wśród nastro ju  i w okolicznościach n ie ­
bywale dla nas korzystnych, kiedy opinia pu­
bliczna —  nie wyłączając „Tim es" dosłownie •
oburzona jest na palestyńską adm inistrację, za I
jej wszystkie grzechy, przeto nie będzie mógł I
rozpocząć swej działalności krokam i skierowa- |
nymi przeciwko nam.

Przeciw nie; N arazie noći się z zamiarem p r )  
klam owanja stanu  wojennego (jeśli wo-gólc do 
tego dojdzie) tylko w arabskich okręgach. Na­
wet Jerozolim a ma zostać podzielona: w części 
arabskiej —  stan wojenny, w części żydowskiej 
—  stan norm alny.

Czy na miejscu, pod wpływem adm inistracji, 
ustosunkowanej do niego, jak  do konkuren ta , •  
wrogo, nie będzie m usiał tego swego planu zro. 
widować — tego w tej chwili przewidzieć nie 
można.

Na razie jednak nie ulega żadnej w ątpliw o­
ści, że chce on przystąpić do tego, czego my 
żądaliśmy bezustannie w ciągu ostatuich pięciu 
miesięcy: do bezwzględnego przywrócenia ładu 
i porządku.

A narazie jak  długo grasują bandyci syryj­
scy, udając prawdziwe wojska antyangielskie, i 
jak diugo trwa jeszcze w ustach gorzki .m ak 
rozczarowania, k tó re  spowodował m ufti wydia-

uiem m anifestu bojo-wego podczas samych roko­
wań pokojowych z N uri Paszą —  na razie ma 
on za sobą całą angielską opinię publiczną. Na­
wet imam (duchowny) m eczetu m uzułm ańskie­
go w Londynie musiał w obecnym nastro ju  o- 
głosić specjalną deklarację, w k tórej odgrani­
cza się od bandytów  jerozolim skich strasząc, że 
przy pomocy tego rodzaju m etod u tracą  oui 
sym patie nawet samych Arabów.

Na razie więc istnieje jeden wielki fron t, 
przeciwko Arabom.

Co będzie, jeśli znów zapanuje spokój i gdy 
generał porucznik Dill z powrotem  przekaże 
kom endę geenralowi \Vaucliope'owi —  za wcze­
śnie byłoby snuć na ten  tem at przewidywania.

Być może, że wówcza3 gabinet z obawy przed 
własną odwagą wycofa się w tej m ierze, w ja ­
kiej dał się tu ta j w całą aferę wciągnąć —  wła­
snym impetem. Być może, że dyplom ata Wau- 
chope będzie musiał napraw iać błędy komisji 
królewskiej, tak jak  teraz generał Dill musi 
napraw iać błędy W auchope’a. Być może, że 
wtedy Anglia będzie chciała, ażebyśmy „zapła­
cili" za „ulgi'' poczynione nam  teraz.

Praw da, istnieje nawet koncepcja taka, że u- 
rnyśluie teraz „usunięto" \Vauchope"a, ażeby 
choć jeden Anglik utrzym yw ał nadal dobre 
stosunki z A rabam i, był rzekomo ich „o fia rą -4, 
i potem  tern lepiej mógł pośredniczyć pomiędzy 
nimi a rządem . Chodzi o to, żeby mial —  by 
się tak  wyrazić ■—• czyste ręce, nie splam ione 
arabską krwią.

Tak czy owak, j ^ t  rzeczą pewną, że kiedy 
W auchopc znów pojawi się na trybunie, zacz­
nie się dla nas na nowo okres walki. A czym 
się w t e d y  skończy?

Pew ien angielski polityk wyraził się:
—  Toczy się mecz bokserski. Pierwszą rundę, 

k tó ra  trwała pięć miesięcy, wygrali Arabowie, 
Teraz drugą rundę wygrali —  Żydzi.

Ale z tego niewiadomo jeszcze zupełnie, ktc 
kom u zada ostatni knook-out.-.

Bazyleat 12. 9. (ŻAT) „Bascler Nachrich- 
ten” zamieaczają pełne grozy relacje o losie 
Żydów niemieckich, którzy wyemigrowali 
na skutek reżimu nazistycznego do Hiszpanii 
i którzy zmuszeni byli powrócić do Niemiec 
po utracie resztek dobytku na skutek wojny 
domowej w Hiszpanii.

„Baseler Nachrichten” donoszą: Dotych­
czas przybyło do Monachium około 100 Ży­
dów powracających z Hiszpanii. „Gestapo” 
na pograniczu lub w Monachium odebrała u 
nich paszporty, komunikując im, że muszą w 
najbliższym czasie opuścić Niemcy, jeśli 
nie chcą być osadzeni w obozie koncentracyj 
nym. Uchodźcom tym niemiecki konsulat ge­
neralny w Barcelonie doradzał usilnie, aby

N ow y Jork , we wrześniu.
Jedcu  z najbogatszych ludzi Ameryki, 72- 

letn i H arry  Byram , prezydent wielu towarzystw 
kolejowych, został zam ordowany przez swoje­
go zięcia, B urdicka, znanego m aklera giełdo­
wego w Nowym Jorku .

B urdick chciał przeszkodzić swojemu teścio­
wi w jego trzecim  ożenku.

H arry  Byram ma za sobą aw anturniczą ka­
rierę. Zaczął jako chłopak do posyłek w pew 
nym towarzystwie kolejowym. W wolnych chwi­
lach uczył się stenografii i pisania na maszynie 
i w.krótce był jednym  z najzdolniejszych s ten o ­
typistów w Nowym Jorku. Został urzędnikiem  
w przedsiębiorstw ie, począł spekulować na gieł­
dzie, skupował papiery różnych towarzystw ko­
lejowych, i uzyskał stanowisko urzędnika w za­
rządzie. Na wralnym zgromadzeniu zaprezento­
wał członkom duży pakiet akcyj i wnet został 
prezesem.

Now y blok antysemicki w  Rumunii
Bukareszt. 12. 9. (ŻAT) Wielkie znaczenie 

polityczne przypisują tu  nowo zawartemu 
blokowi wyborczemu, który powstał przy 
współudziale narodowo - chrześcijańskiej 
partji prof. Cuzy i „frontu rumuńskiego” b. 
premiera Wojdy. Obydwa stronnictwa anty­
semickie uzgodniły swój program, wystawia 
ją c  wspólne listy. Prasa krańcowo-prawico- 
wa tłumaczy krok ten jako próbę utworzenia 
bloku ultra-nacjonalistycznego, który objąć

1 opuścili Hiszpanię zapewniając, iż wobec wv 
I jątkowej sytuacji niema żadnych zastrzeżeń 

w sprawie ich powrotu do Niemiec. „Gesta­
po” nic sobie teraz nie robi z tych oficjal­
nych zapewnień niemieckich placówek zagra 
nicznych i nakazuje im opuszczenie Niemiec 
w ciągu 2—3 dni. Wśród uchodźców są też 
ciężko chorzy. W jednym wypadku nie poz­
wolono nawet wykonać operacji, która była 
bardzo nagląca, a żadne interwencje nie od­
niosły skutku.

W lokalu gminy żydowskiej w Monachium 
udziela się noclegów osobom, które po 40 go­
dzinach muszą opuścić Niemcy, choć nie wie­
dzą w jakim kierunku się udać,

Dwa razy ożeniony i owdowiały, postanowił 
w ostatnich czasach ożenić się z 38-łetnią ro z ­
wódką i uczynić ją swoją generalną spadkobier­
czynią.

Jego jedyna córka, żona B udrioka, m iała o- 
trzym ać tylko ustawowo jej należną część.

M akler giełdowy udał się do b iura teścia i 
chciał go odwieźć od zam iaru ożenku. Kiedy 
mu się to nie udało, podczas burzliw ej eprzecz 
ki, wydobył rew olw er i strzelił- Śm iertelnie u- 
godzony Byram  padł skrwawiony na ziemię- 
M akler uciekł w aucie, ale uległ katastrofie i 
w ten sposób został ujęty-

„K ról kolejowy” jeszcze na łożu śmierci zdo­
łał wykonać swój zam iar i wziął ślub z ponętną 
rozwódką.

M akler został za kaucją stu  tysięcy dolarów 
zwolniony z więzienia i z wolnej stopy będzie 
odpowiadał za swój czyn.

ma w przyszłości władzę po upadku rządu 
Tatarescu.

Charakterystycznym dla nastrojów w ru ­
muńskich kołach antysemickich jest fakt, że 
prezes tzw. partii koroporacyjnej Monoiies- 
cu i inui politycy antysemiccy wyjechali na 
kongres nazistyczny do Norymbergi.

Żądajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

Am erykański król kolejow y 
Harry Byram zam ordowany

ii
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Rektor Uniwersytetu Hebrajskiego MYŚLICIELE I MYŚLI
W ydawnictwo „ pr zy Zrzeszeniu H e­

brajskich  L iteratów  w Krakowie, wydało n ie ­
dawno tem u zbiór rozpraw  pisarza i filozofa 
B-enciona Rappaporta  p. t. „H ogim  We Hegio- 
no t" („Myśliciele i m yśli") (227 stron). „Książ- 
ka ta —  pisze au to r w przedmowie —  zawiera 
narów ni z poprzednią moją publikacją „Pozna­
nie i rzeczywistość“ szereg rozpraw , z k tóryca 
pew na część została już poprzednio w różnych 
czasopismach ogłoszona* Celem rozpraw  jest: 
zapoznać czytelnika z niektórym i problem am i 
i nowymi prądam i, nurtującym i współczesną 
filozofię. Autor jeduak żywi nadzieję, że ta k ­
że specjalista w tej dziedzinie znajdzie w książ 
ce tej coś nowego, co przeczyta z pewnym dla 
siebie pożytkiem 4'.

Gdy.,ukazała się poprzednia książka Rappa- 
porta  „Poznanie i rzeczywistość", pisałem  w 
dodatku literackim  „D aw aru": „Pow inniśm y
się cieszyć, że tak ie  dzieło się pojawiło. L ite ­
ratura nasza wzbogaciła się o rzetelną, ważną 
i poważną pracą. A u to r jest człowiekiem w ie­
dzy, zna na wylot ostatnie fazy rozwojowe filo 
zafii n iem ieckiej, a cały bieg jego myśli nosi 
na sobie piętno naukow ych dociekań. Rappa- 
p o tr jest wychowankiem filozoficznej m etody 
K anta i znajduje się pod szczególnym wpływem 
przedstaw iciela szkoły neokantyzm u, H erm ana 
Cohena". Rozpraw y zaw arte w drugim  dziele 
R appaporta  potw ierdzają jeszcze silniej pow yż­
szą ocenę. Jest to  dzieło poważne, plon samo­
dzielnej, uczciwej myśli, jakkolw iek myśl ta roz 
w inięta bywa niejako na m arginesie lektury  
w innych pracach i wykładu o ideach w nica 
zawartych.

Więcej niż połowa książki poświęcona jest 
analizie systemów różnych m yślicieli i w ykła­
dowi poszczególnych zagadnień dotyczących ich 
poglądów na świat. Majmoni.de*, K ant, M en­
delssohn, Salomon Majmon, H erm an Cohen i,J. 
rozdziały) Bergson (2 rozdziały), H usserl i je ­
go fenom enologia, Rehrnke, Driesch i inni. Już 
to zestawienie świadczy o wielkim  zasięgu p ro ­
blemów bliskich sercu autora, choć nie prze­
kracza on niem al granicy zagadnień teorii po­
znania i nie wkracza w dziedzinę innych dzia­
łów filozofii. Jego wykład o różnych system acn 
filozoficznych jest prosty i wierny, język le k ­
k i i elastyczny, jakkolw iek tem aty same wcale 
do łatwych nic należą. Czytelnik hebrajski o- 
trzyma tu poraź pierwszy zarys światopoglądów 
niektórych myślicieli, k tórzy są u nas omalże 
całkowicie nieznani, jak  up. Rehrnke i Driesch- 
Szczególnie w arto podkreślić rozpraw ę o Rehm 
kem  i o jego „wiedzy zasadniczej". Rehrnke, 
profesor filozofii w Greifswaldzie, skupił do­
okoła siebie niem ały krąg uczniów, a jego dzie­
ło „Filozofia jako wiedza zasadnicza", („D ii 
Philosopliie ais G rundw issenschaft'4) stworzyła 
szkolę. Posługując się dokładną i skrupulatną 

m etodą, poddał Rehrnke w tym dziele nowemu 
badaniu dawne zagadnienia filozoficzne. Zanai 
lizował przedewszystkiem  kwestię stosunku p o ­
gnania do rzeczywistości, „w duszy i poza nią’*! 
Czy istnieje rzeczywistość poza duszą, czy ist­
nieje świat samudzielny, k tóry  nie jest związa­
ny z poznaniem.'' Rehrnke walczy z  tym, co 
nazywa „przesądem  dwoistości'4, („Zw eierlei —  
V orurteil") to znaczy z m niem aniem , iż nale­
ży rozróżnić między obrazem  przedm iotu po 
znanego w naszej świadomości, a między przed­
m iotem  poznanym samym, poza świadomością. 
Jego zdaniem, nic nie istnieje „poza44 świado­
mością, albowiem wszystkie rzeczy są „znany­
m i44 ducha, wszystkie są „im anentne44. Ten mo- 
nistyczny pogląd pozbawia nas z jednej Dtrony 
wątpliwości (jeśli są rzeczy poza poznaniem  ■— 
czy potrafim y je pojąć? Czy nie jesteśm y za­
mknięci w ram ach poznania, niby w oblężonym 
m ieście?), ale pociąga za sobą liczne trudności, 
naogól znane: Także świat snów znajduje się 
w zakresie świadomości i on jest „znanym  ele. 
m enlem 4* ducha, a jednak  nie jest to  świat real­
ny. Jak a  jest zatem  różnica m iędzy „danym " 
a „rzeczywistym 44, skoro zniesiona zostaje róż­
nica m iędzy „w śród", a „poza"? —  Jak  z ro ­
zum ieć rzeczywistość i jak  rozróżnić m iędzy 
tym  co istnieje, a tym co nie istnieje? Jak  w y­
tłumaczyć sobie fak t, że zmysły „zawodzą" cza­
sam i? Co znaczy taka „pom yłka", skoro nio 
ma świata zew nętrznego, któryby mógł być spra 
w dzianem  praw dy i  pom yłki, akoro zmysłowe

pojmowanie jest istotą rzeczywistości i nie ma 
innego Kryterium, by rozróżnić między praw ­
dą a kłamstwem?

W ymieniłem tu  kilka problemów, związanych 
z „ im anen tną '4 teorią Rehmkego, by dowieść, 
jak liczne i jak bardzo rozgałęzione są zagad­
nienia, k tó re  poruszyć musi autor, by system 
jego jasno przedstaw ić. Udaje mu się wyjaśnić 
te kwestie, jak  i inne zagadnienia nauki Rehm ­
kego: dwoistość istoty ciała i duszy, inonizm 
poznania określenie wiedzy jako „posiadanie44, 
a nie jako „działalność'4 itp.

W dalszym ciągu omawia R appaport system  
filozoficzny Hansa Driescha. I on należy do fi­
lozofów niem ieckich ostatniej doby. Jego „na­
uka o idei ładu44 jest zawiła i mocno abstrak­
cyjna, a spraw a kom plikuje się jeszcze bardziej 
a a  skutek term inologii niem ieckiej przez Drie- 
acha stworzonej- I  w tym w ypadku udało się 
R appaportow i wyjaśnić podstawowe założenia 
tego system u Driesch je6t poważnym biologiem, 
a do filozofii doszedł -poprzez problem y przy­
rodnicze. Jako przyrodnik odnosi się bez n- 
przedzeń do szeregu kwestii, k tórych znaczna 
część myślicieli wprost się lękała: Takim i są: 
problem  „jasnow idzenia44, widzenia proroczego 
itp . Przesądy ludzi wiedzy na punkcie tycu 
problemów nie są mniejsze od przesądów sze­
rokich sfer „wierzących44 ęóżuych kategorii, 
jakkolwiek przesąd uczonego raczej skłania się

C O U R S
de r „ A L L I A N C E  F R A N C A I S E "
Kursy języsa, liieraiury oraz cywlizacp liH.ictukiej 
Opłata, o złotych miesięcznie. (.Komplety kilkuosobowe 

osobno prowsdzuUe przez p r o l .  ilA M E L ) 
Wpisy, informacje od 15-go września ul. Krupnicza 2 
ginach lV-go (iimnazjum od 6-tej do 7-me| lub tele- 
tomcznie u dyr. b e rn a rd a  H am ei (,ul. Czysta 12) 
tel 188*84. — Uskutecznia się wszelkie tłumaczenia.

ku  przeciw nej stronie, ku  zawodowemu scep­
tycyzmowi, który nie chce zbadać faktów. 
D riesch należy do tych nielicznych, którzy i w. 
tym k ierunku żądali dokładnego badania. Dzie­
ło R appaporta wspomina i o tej stronie docie­
kań Driescha.

Najbardziej udane rozprawy w pierwszej czę­
ści książki R appaporta są te, w których au to r 
jest szczegółowy, a wykład jego szeroko zakro­
jony. Ten, kto bierze na siebie tak ciężkie za­
danie, by w ram ach krótkiego wywodu dać 
kw intensencję całego systemu filozoficznego, 
narażony jest na niebezpieczeństwo pobieżnoś­
ci. W niektórych rozprawach R appaport trzy­
ma się wskazanej m iary, w innych natomiast, 
streszcza się może zbytnio. Przejaw ia eię to w 
dwóch artykułach poświęconych Bergsonowi. W 
jednym  z nich chce au to r przedstaw ić pokrótce 
wszystkie założenia system u Bergsona, podczas 
gdy w drugim  zajm uje się szczegółowo tylko 
jednym  zagadnieniem , mianowicie problem em  
etyki i religii. I istotnie, tu  gdzie wykład R ap ­
paporta  jest zakrojony szeroko, jest on też z 
wszech m iar udany. A utor jednak częstokroć 
stawia sobie zbyt rozlegle zadania. Analizie 
Bergsona towarzyszy krótka, a tym  samym nie­
zupełna —  krytyka tego filozofa z żydowskie­
go punk tu  widzenia, a jest chyba niemożliwo­
ścią, by móc wyczerpać taki kompleks proble­
mów, na tak kró tk ie j przestrzeni.

Gustawe Kahn, „dziekan sym boliz­
m u * zm arł w  Paryżu

Właśnie w tej chwili, kiedy cała Francja uro­
czyście obchodzi 5(Hecic symbolizmu kiedy pa­
ryska Biblioteka Narodowa urządza imponującą 
■wystawę portretów, manuskryptów i dzieł jego 
prekursorów i wychowanków, zszedł ze św iata 
jeden Z pierwszych szermierzy tego kierunku 11- 
toiackieigo, Gustaye Kahn. Gustave Kahn był po­
tomkiem rodiziny żydowskiej osiadłej w  Metzu, 
gdzie urodził się w roku 1859. Po ukończeniu wyż 
szc-j szkoły orientalnej począł rozwijać szeroko 
zakrojoną działalność literacką i stanął na czele 
ruchu symbolistycznego, jako literacki kierownik 
czasopisma „Le Symholist" i „La Reyue Indepen

śli44, u więc rozprawy na tem at „poznania"*
„rzeczywistości41, „przyca,/nowości44 „wolności 
woli,,, „natu ry  i bóstw a44, „poglądu i p o jęc ii 
w wychowaniu44. Podkreślam  przedewszystikicm 
artykuł o „Rzeczywistości"4, dla tych względów, 
k tó re  wyżej już poruszyłem : Rozprawa ta bo­
wiem zajm uje eię analizą szczegółową jednego z.i • 
gadnienia w ten  sposób, że inteligentny czytelni.£ 
po trafi problem  ten  zrozumieć i wniknąć w je^o 
szczegóły. R appaport przedstawia tu  trzy ró ż ­
ne poglądy odnośnie do pojęcia rzeczywistości: 
Naiwny realizm , k tóry  dopatruje aię w zjawi* 
kach objektyw nej rzeczywistości, niezależnej 
od naszej świadomości, pozytywizm, który n i;  
uznaje żadnej rzeczywistości poza poznaniem 
i fenom enalizm , k tóry  wierzy w rzeczywisto_-c. 
poza świadomością, jednakowoż pozbawia jej 
t /c h  właściwości zmysłowych, jakie przejawiają 
aię w doświadczeniu i tw ierdzi, że rzeczywL 
tość p o u  świadomością oam  całkowicie się w> ■ 
my k r. R appaport przeporw adza analogię m ię­
dzy tymi trzem a poglądam i, z których dwa - ) 
monistyezue, a trzeci dualistyczny, p o d k i...,t 
jąc dodatnie i ujem ne strony każdego. W tej 
rozpraw ie zajmuje się autor także analizą spo­
sobów, jakim i każdy z tych poglądów wyjaśnia 
sprawę „pom yłki zmysłów".

Interesująca jest również krytyka sądu Rehm 
kiego, że pojęcie rzeczywistości jest ideutycz 
ne z pojęciem  działania. Słusznie zauważy! Ka.i 
paport, iż rzeczywistość wyprzedza d iałanie. 
Rzecz jakaś musi najp ierw  istnieć, by móc dzia- 
lać względnie być przedm iotem  działania, wo­
bec czego aie  można tw ierdzić, że działanie i 
odbieranie działania tw orzą rzeczywistość. I je ­
szcze jedno: W arunkiem  każdego działania są 
dwie rzeczy: E lem ent czynny i elem ent bierny. 
Czy można jeduak  powiedzieć, że rzeczywistość 
zależna jest od istnienia dwóch czynników? Nic 
ma żadnej logicznej sprzeczności w istnieniu 
jednej rzeczy, jednakowoż działanie jednego 
czynnika bea istn ien ia  przedm iotu, na którego 
działanie tó  przechodzi —  to jest pojęcie, za 
w ierające sprzeczność.

Nie mam  zam iaru rozwodzić się nad treścią 
rozpraw, zaw artych w drugiej części książki- 
Chciałem tyJko tym i przykładam i wskazać na 
bogactwo treści tego dzieła, jakie dał nam Rap 
paport.

W ywody me zakończę kilkom a jeszcze uwa­
gami krytycznymi- Główny m ankam enet książ­
ki polega, jak  powiedziałem, na tym, że a u to : 
nie ma dość miejsca, by rozszerzyć ramy swo 
ich dociekań, a z drugiej strony nie mógł 6ię 
przezwyciężyć, by  danych problemów nie p o ­
ruszyć. W jednym  m iejscu au tor wydaje ostry 
sąd o scholastyce, używajac wyrażeń takich, jak 
„gra słów", „pilpulistyka44, „m glistość" i tp. 
N arazie nie jest jeszcze jasne, czy scholastyka 
isto tn ie na taki sąd zasługuje. Jeszcze jeden 
poważny brak : Nie ma na końcu dzieła dokład­
nego spisu nazwisk, w książce tej występujących 
W lite ra tu rze  innego narodu byłoby to czemś 
nie do pom yślenia. Należy też ubolewać nad 
tem, że autor, którego język jest talr jasny i tak 
przejrzysty, nie postarał się o to, by dać nam  
zestawienie używanej przez niego term inologii, 
k tó ra  godna jest szczególnego wyróżnienia.

M iejmy nadzieję, że R appaport w  dalszym, 
ciągu nicznużenie kontynuow ać będzie swą waz 
ną pracę na polu hebrajskiej literatury filozo ­
ficznej.

de.nte”. \V literaturze francuskiej uchodzi on za 
głównego teoretyka ruchu symbolistycznego i za 
poetę, który pierwszy zrewolucjonizował nowo­
czesną poezję francuską przyczyniając się do triu  
mtr t, zw. „wiersza białego44. Prócz tego wydał 
Kahn cały szereg tomów zarówno z dziedziny po 
ezji, jak i z dlziedziny sztuki, a monografie jego
0  rzeźbiarzu Rodinie i o poecie Baudfilaire zdoby 
ły mu stawę subtelnego i wnikliwego krytyka.

Należy też nadmienić, że w  ostatnich latach był 
Gustaw Katon naczelnym redaktorem tygodnika sy 
jonistycznego „Mmora", który ukazywał się w Pa 
ryżu.

Zmarły osierocił córkę, której mąż, Fredcrie 
Boutet, należy do najpopularniejszych nowelistów
1 pofwieściopisarzy francuskich obecnej doby.

Druga część książki zawiera dział p- n. „My-
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Dzień polityczny.

„W  Żydzie należy widzieć człowieka
i miłować go1

Organ Watykanu o kwestii łydowskieJ w Polsce

Dr. m ed.

I. J U R K O W I C Z
p o w r ó c i ł

i ordynuje w chorobach wewnętrznych od godi. 2—4 
ulica WRZESIŃSKA 9  — telefon 134-80

W niedzielę 6 bm. odbyło 6ię pierwsze ze 
branie absolwentów Pryw atnej Męskiej Szkoły 
Rzemiosł Żyd. Tow. Szk. Lud i Śred. w K ra • 
kowie, ul. Brzozowa 5- Pierwsi wychowanko­
wie, którzy w czerwcu b r. w liczbie 23 uzyskali 
po trzechletniej nauce dyplom czeladniczy, ze 
brali się pod przew odnictw em  swoich wycho- 
wawców - inżynierów, by wzajem nie zapoznać 
się z dotychczasowymi osiągnięciami, a także 
by naradzić się nad sposobem utrzym ania dal­
szej łączności i kon tak tu  tak ze szkolą, jak  i 
pomiędzy sobą- 

Szkoła, przygotowująca do bezpośredniego 
wstąpienia w n u rt życia zawodowego, nie o- 
graniczą swojej ro li tylko do udzielenia wycho 
wankowi odpowiedniego w ykształcenia zawo­
dowego, ukoronow anego dyplom em  i-., błogo­
sławieństwa na  nową drogę życia. Takie usto. 
sunkowywame się niezgodne byłoby z ideą prze 
wodmą, dla k tó re j Założyciele szkołę tę pow o­
łali do życia. W myśl idei przewarstwowiem a 
opiekuje się szkoła wychowankiem także w 
pierwszym okresie jego pracy zawodowej, jest 
dla niego poradnią zawodową, opierającą swo­
je orzeczenia na 3-letniej ooserwacji pracy i 
uzdolnień ucznia i czyni starania o praktyki ; 
stałe posady.

A teraz k ilka słów o osiągnięciach:
Mimo krótkiego, bo zaledwie dwumiesięczne­

go okresu, jaki upłynął od ukończenia szkoły, 
zdołała większość absolwentów uzyskać stałe 
i dobrze płatne za jącu  w swoim zawodzie i 
specjalności.

Oto n. p. wychowanek, wykazujący w ciąg,u 
pobytu swego w szkole w irlkie zdolności w 

dziedzinie m echaniki i elektro techniki, jest, 
pom ocnikiem  m ontera dźwigów i wind z plącą 
7 zł. dziennie. Inny, przezwany pnzez kolego* 
dla swej precyzyjnej pracy „P recyzją44 pracuje 
we fabryce „sznytów44, gdL-' * widoki na specja­
lizację, a co za tym idzie na piękny zarubek 
przedstaw iają się jak  najlepiej- Trzeci % kolei 
jest już nawet przodow nikiem  we fabryce wy­
robów optycznych z płacą narazie 120 zł. mie- 
sięcznie. I t. d. i t. d. Nie są to tylko przykłady!

I to wszystko młodzież we w ieku 17-18 lat, 
dla której praca ta  jest dopiero dalszym cią­
giem nauki zawodu i etapem  na drodze do u- 
zyskania wyższych kwalifikacyj!

Zebranie odbyło się pod znakiem  optymiz 
mu, wypływającego z dobrego samopoczucia 
ludzi, zadowolonych ze swej pracy i pełnych 
nadziei na przyszłość. Rosły serca na w idok 
tych chłopców, k tórzy  opowiadaniam i na tem at 
swojej pracy zawodowej, ilustrow anym i kon­
kretnym i przykładam i, udow adniają, że bynaj­
mniej nie ustępują w pracy innym  rzem ieślni­
kom, a przewyższają ich często wykształceniem 
i wiadomościami teoretycznym i.

Wyniki osiągnięte przez wychowanków Ży­
dowskiej Szkoły Rzemiosł w tak krótkim  cza­
sie świadczą dobitnie, że przewarstwowicnie. 
celowo przeprowadzone może dla całych rzesz 
młodzieży żydowskiej stworzyć nowe zgoła m o­
żliwości i placówki pracy, zwłaszcza przy ra­
cjonalnym przygotowaniu fachowym.

A pamiętajmy, że dzisiaj w dobie dążenia d • 
ogólnej m otoryzacji, zawód m echanika i ślu­
sarza zajmuje coraz bardziej poczesne miejsce 
w gospodarstwie społecznym i państwowym.

Niezależnie od tak  pocieszającego fak tu  u- 
zyskania przez wychowanków szkoły zajęcia tu ­
taj na miejscu —  w dobie grożącego się bezro­
bocia i kryzysu, otw ierają się przód nim i sze­
rokie możliwości na  w ypadek emigracji. A do­
bre „przysposobienie44 em igracyjne jest obecnie 
dla naszej młodzieży nakazem  cbwilil 

Osiągnięcia dotychczasowe m łodej szkoły, to 
dowody słuszności idei przewarstwowienia, u- 
twierdzające wszystkich pracujących na terenie 
szkoły w przekonaniu o celowości ich dotych­
czasowych wysiłków i dalszej pracy w obranym  
kierunku.

Organ Watykanu ,,Osservatore Romano”, 
zamieszcza dłuższy artykuł na temat kwestji 
żydowskiej w Polsce, w którym m. in. pisze:

„Pioblem żydowski, który jest dziś przed­
miotem tak burzliwej dyskusji w opinii pub­
licznej rozmaity en krajów, jest nie tylko spo 
łecznym, politycznym i gospodarczym próbie 
mem, ale przede wzystkim zagadnieniem mo­
ralnym.

Jest to  bardzo logiczne i aktualne, jeśli w 
ostatnim czasie słyszymy autoryzowane gło­
sy książąt kościoła katolickiego, oparte o 
stare i nowe źródła kościelne, o dokumenty 
papieskie i zasady katolicyzmu w tej ważnej 
i delikatnej kwestii, a  szczególnie ze stanowi 
ska moralności i miłości bliźniego.

Wskazując na kwestię żydowską w Polsce 
i głoszone przez dostojników Kościoła zasa­
dy miłości bliźniego, pisze „Osservatore Ro­
mano” :

„Potępiamy .jaknajos trzej wszelkie eksce­
sy przeciw członkom społeczności żydows­
kiej, ponieważ ekscesy takie są artykułem im 
portowanym z obcych krajów. W każdym Ży 
daie powinno się przede wszystkim widzieć 
człowieita i miłować go wedle świętej zasady: 
.Kochaj bliźniego jak siebie samego”.

Duża część artykułu poświęcona jest tra ­
gedii narodu żydowskiego, który „nawet o* 
becnie po tysiącleciach nieszczęść i cierpień 
nie znalazł drogi do chrześcijaństwa, choć 
jesteśmy zawsze gotowi z radością braters­
ką przyjąć żydów w nasze szeregi”.

Artykuł kończy się następującym apelem 
do ludności katolickiej w Polsce:

Należy wiedzieć, że nasza religia nakazuje 
nam odrzucić absolutnie fałszywe zasady te- 
oryj rasowych, które stanowią bezwzględny; 
kontrast do zasad chrześcijańskiego ewange 
lizmu. I  kiedy to  Dędzie należycie zrozumia­
ne, pojmą także wszyscy wierni katolicy, że 
nie wolno walczyć przeciw Żydom niemoral­
nymi metodami i brutalnością.”

_ 0 Q 0 —

Interwencja Leona Bluma 
w sprawie sytuacji Żydów 
w Polsce?

„Der Moment” donosi w depeszy swego ko 
respondenta londyńskiego A. M. Kaisera, że
— jak informują go z wiarygodnych źródeł
— premier francuski Leon Blum poruszył 
dwukrotnie sprawę sytuacji Żydów w Polsce 
podczas ostatnich rozmów z gen. Rydzem- 
Smigłym. Blum wskazać miał na nieprzychyl 
ny nastrój, jaki wytwrrza się w stosunku do 
Polski za granicą w wyniku wiadomości o 
nieustannym szykanowaniu żydów w Polsce 
Gen. Rydz-Snńgły zapewnić miał Bluma, że 
rząd polski nie ma żadnych tendencji antyse­
mickich i wyda on ćeKiarację do narodu pol­
skiego, w której wskaże, że w Polsce nie mo 
gą istnieć żadne dyskryminacje rasowe, a  
antysemityzm winien być zwalczany, Kores­
pondent dodaje, że w londyńskich żydows­
kich kołach politycznych interwencja premia 
ra Bluma na rzecz Żydów polskich, w chwili 
porozumienia polsko-francuskiego, wywarła 
bardzo korzystne wrażenie. (W. I. P.)

Morderca kapturowy -  sędzią ludowym
Manfred von Kiliinger, organizator puczów i m ordów kapturowych

(si) W prasie niemieckiej czytaliśmy o jia to io  
następujący kom unikat: „Na wniosek m inistra 
sprawiedliwości Rzeszy F iihrer i kanclerz Rze­
szy zamianował na przeciąg pięciu la t barona 
M anfreda von Killimgera z Drezna, członkiem 
trybunału  ludowego44-

A więc M anfred von K illinger, były prem ier 
saski, wylądował w cichej przystani trybunału 
ludowego i otrzymywać będzie miesięcznie 600 
do 700 m arek pensji. Dla byłego prem iera sa­
skiego jest to coprawda niewiele, trzeba bo­
wiem wiedzieć, że baron von K iltinger był do 
30 czerwca 1934 roku, tj. do „nocy długich no­
ży44 prem ierem  saskim. Mówiono wtenczas, że 
spotkał go ten  sam  los, co kapitana Róhma. O- 
kazuje się jedinak, że napędzono go tyLko ze 
stanowiska, je go nawet mocno poturbow ano, 
wsadzono do więzienia, ale życie mu podaro­
wano.

M anfred von K illinger ma za sobą przeszłość 
wielce awanturniczą. Był oficerem, podczas 
wojny był kapitanem  m arynarki cesarskiej, a 
w roku 1919 należał do owego „eskadronu m a­
rynark i44 przy sztabie gw aruji cesarskiej w B er­
linie, dowodzonej wówczas przez kapitana Ca- 
narisa, obecnego adm irała, k tóry  zamordował 
Karola L iebknechta i Kóżę Luksem burg. Ten to 
eskadrom 6tal się jaczejks brygady E hrhard ta  
i późniejszej organizacji „Consul4*. Gdy druga 
brygada m arynark i 13 m arca 1920 roku z Doe- 
beritz  wmaszerowała do B erlina. K illinger był 
dowódcą jednego batalionu. Na kouto  Killinge- 
ra  zapisać należy cały szereg m ordów  politycz­
nych, k tórych się wcale n ie wstydził, a naw et 
z dum ą o nich wspomina w swej książeczce p.t, 
„Ernete* umd H eitereu aus dem Putschleben44, 
K illinger był poprostu  żołdakiem  gotowym za­
wsze do usług dla każdego organizatora puczu, 
a pucze traktow ał poprostu  ze stanowiska spor­
towego- '■

Potem  K illinger bierze udział w zam ordowa­
niu Erzbergera. Jak  wiadomo, m ordercy Erz- 
bergera schronili się do M onachium, gdzie wyż­

szy urzędnik policji W ilhelm  F rick  obecny m i­
nister spraw  w ew nętrznych Rzeszy niem ieckiej, 
wręczył im paszporty i umożliwił ucieczkę do 
posiadłości w ęgierskiej obecnego prem iera 
Góinióósa. Jednem u tylko Kilłingerow i noga się 
powinęła- Doszło do procesu przeciwko Killin- 
gerowi, zakończonego w yrokiem  uwalniającym 
z powodu braku  dowodów winy. Gdy K illin­
ger siedział jeszcze w w ięzieniu śledczym, otrzy­
mał czek ną 300-000 m arek. P rasa niem iecka 
wówczas pisała, że czek ten m iał być zwrotem  
kosztów za zorganizowanie bandy terrorystów , 
k tó ra  walczyć m iała z powstańcam i polskimi na 
Śląsku. D opiero w grudniu  1926 roku znalazł 
się „M anchester G uardian*4 w posiadaniu doku­
m entów, z k tórych wynikało, że K illinger za­
nim  się dostał do wię; ’enia, i], na wiosnę 1921 
roKu, transportow ał okrę t naładow any bronią 
i am unicją do Irland ji, by dopomóc oderw aniu 
się Irland ji od Anglii. P rem ierem  był wówczas 
Lloyd George, obecny gość kanclerza R itle r3 
w Berclitesgaden. Później K illinger dostarcza 
broni terrorystom  kroaokim , którzy zam ordo­
wali króla jugosłowiańskiego A leksandra i fran 
cuskiego m inistra spraw zagranicznych Bar- 
thou.

W październiku 1924 oskarżono go o tworze­
nie tajnych organizacyj terrorystycznych- Roz­
prawa była tajna i zakończyła s:ę zasądzeniem 
K illingera na osiem miesięcy więzienia. Kary 
tej więziennej wcale jednak  nie odsiedział, zo­
stał bowiem ułaskawiony, a nawe podpisał o- 
dezwę za pierwsza kandydatu rą  H indenburga 
na prezydenta Rzeszy.

W m aju 1929 został K illinger wybrany po­
słem hitlerow skim  do sejm u saskiego. Po wybu­
chu w Niemczech hitleryzm u był naw et prem ie­
rem  saskim.

T eraz ten  puczysta i ty lokro tny  m ordercą 
kapturow y został członkiem „trybunału  ludo­
wego44 w Berlinie. K arjera  możliwa dopraw dy 
tylko w Niemczech współczesnyJh...
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Szalom Sdiwarzbaitzginąłpod Iranem
I f
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PARYŻ, we wrześniu.
.Sagle dotarła do Paryża wieść przez W ar' 

szawę: Szalom Schw arzbart padł pod Irunem ... 
Byłoby bardzo ciekawe wyśledzić źródło tej 
wiadomości, podanej przez jedną z agencyj te 
legraficznych, —  kto ją  rozpowszechnił, kto 
obrał sobie naszego Szaloma Schwarzbarta na 
bohatera sensacji.

Sensacja —  jako taka —  była niewątpliw ie 
w ielka. Mogła ona rozpłom ienić fantazję ży- 
dowską, a nawet nczucie żydowskie:

—  Nasz Szalom Schw arzbart padł podczas 
bohaterskiej obrony Irunu  za wolność ludu hisz 
pańskiego, toczącego desperacką walkę przeciw 
faszystom, przeciw faszyzmowi światowemu.

Ale ;— Szalom Schw arzbart nie udał się w o 
góle na fron t hiszpański. Padły już żydowskie 
ofiary podczas walk arm ii hiszpańskiej p rze­
ciw generałom  faszystowskim. A jeden z  nich 
—  żydowski robotnik z Paryża — padł na pla­
cu boju pod Irunem .

Ale Szalom Schw arzbart pozostał na froncie 
żydowskim. Znajduje się on w Paryżu i zajęty 
jest m nym i myślami i czyuami. Absorbowany 
jest własnymi cierpieniam i, naszymi żydowski­
mi cierpieniam i.

* **

Spotkałem  go niedawno w Genewie, w ku lu ­
arach Światowego K ongresu Żydowskiego. I 
przypadkiem  spotkałem  go w tych dniach nu 
ulicy w Paryżu, już po rozpowszechnieniu wia­
domości o jego śmierci pod Irunem .

Do Genewy przybył wraz ze swym przyjacie­
lem, k tóry  uzyskał m andat z Paryża na Świa­
towy Kongres Żydowski. Jego samego nie wi­
dziano na Kongresie, s tro n i bowiem ęd  zgro­
madzeń. N ie jest to pierwszy żydowski zjazd 
światowy, na którym  nagle spotykam  gdzieś w 
kącie, na uboczu, Szaloma Schw arzbarta. Na­
wet nie w gmachu kongresowym, W westybulu, 
na sali —  lecz w odległej kaw iarni, gdzie de­
legaci zbierają się czasem w wolnych chwilach.

W takiej kaw iarence spotkałem  ostatnio w 
Genewie Szaloma Schwarzbarta. Nie odbył on 
tej podróży dla przyjem ności, nie pojechał ja ­
ko turysta do pięknego m iasta nad w spania­
łym jeziorem , skąd roztacza 6ię widok na M ont 
Blanc. Nic, nie dla podziwiania Genewy, nie 
dla przyjemności odbył tę podróż. Zjawił się w 
Genewie podczas Światowego K ongresu Żydów 
skiego, ponieważ chciał lepiej zorganizować o- 
bronę D a w i d a  F r a n k f u r t e r  a. 
W tym  celu przybył dc Genewy i toczył roz­
mowy z osobistościami, k tó re  mogą coś na tym  
polu zdziałać.

K ilka dni jedynie spędził w Genewie. Za n ie­
długo zniknął. S tronił od wszystkiego, coby mo 
gło na niego zwrócić baczną uwagę. Stronił od 
wszelkich zaszczytów. W Genewie odbył się 
Światowy Kongres Żydowski, pierwszy Świato­
wy Kongres Żydowski, ale kto widział w G ene­
wie Szaloma Schw arzbarta? K io posiadał w ia­
domość, że przyjechał na Kongres?

A w tych dniach spotykam  go przypadkiem  
w Paryżu:

—  Niech pan tak nie spieszy! —  powiada de
mnie —  niech pan chwilę zaczeka...

Rozpoczyna rozmowę —  o obronie Dawida 
F rank fu rte ra . Żywi obawy, że obrona jest sit- 
bo zorganizowana. Czytał mój wywiad z adwo­
katem  drem  Eugeniuszem Curti, w którego rę­
kach spoczywa obrona F rank fu rte ra . P rosi 
m nie, abym natychm iast przedsięw ziął odpo­
w iednie kroki, ażeby wysiać z  Paryża m ateria ­
ły  o k tórych mówił dr. Curti, m ateriały , odno­
szące się do procesu Schw arzbarta. Nie d la te ­
go, ponieważ m ateriały  te  tyczą się jego samej 
go zajm uje się nim i tak  żywo. Broń Boże. Jest 
to spraw a żydowska, a on obawia się, że zan ie ­
dbuje się ją. Należy lepiej zorganizować obro­
nę F rank fu rte ra , ueilowano już bowiem przed­
stawić F rau k fn rte ra  jako  obłąkanego-..

O tein mówił ze m ną Schw arzbart i usilnie 
nalegał, aby uczynić wszystko co leży w naszej 
mocy, aby  uratow ać F ran k fu rte ra ,

( K orespondencja własna „Nowego D ziennika" )

Nie widział nigdy F ran k fu rte ra , nie znał je ­
go nazwiska, aż do tej chwili, k iedy padł ów 
strzał w Davos. Nie wiedział kim byl F ran k fu r­
ter i czem się zajmował. Ale obecnie —  takie 
odnoszę w rażenie —  Schw arzbart czuje się z 
nim związany jak  z rodzonym bratem .

Niewiele osób pam iętało jeszcze Szaloma 
Schw arzbarta. On sam starał się o to, aby o nim  
zapom nieć. Ale z chwilą, kiedy świat żydowski 
dowiedział się o czynie Dawida F ran k fu rte ra , 
przypom niano 6obie również Szaloma Schwarz­
ba rta . Obydwa nazwiska skojarzyły się. I jako 
takie pozostaną już w naszej żydowskiej h istorii 

Zaprzestano już mówić o Szalomie Schwarz- 
barcie. D ow iaduję się jednak, że Em il Ludwig 
pisze książkę o Schwarzbarcie. Stawia go w je ­
dnym rzędzie z największymi osobistościami, 
którym  poświęcił swoje wspaniałe biografie i 
e6saye. Emil Ludwig prowadzi studia nad Sza- 
lomcm Sclrwarzbarteiu, podobnie jak  głęboko 
i poważnie studiował życie słynnych osobisto­
ści. bohaterów  swych biografii.

Szalom Schw arzbart opowiada mi o tem:
—  Pewnego poranku otrzym ał długi tele­

gram  od Emila Ludwiga ze Szwajcarii. Prosił 
go o przesłanie m u odnośnych m ateriałów . P i­
sze on książkę o Schwarzbarcie i są m u konie­
czne wszystkie akty i m ateriały , odnoszące się 
do jego procesu.

Em il Ludwig nie znał nawet paryskiego ad­
resu Schw arzbarta. Wyszukał więc w książce 
telefonicznej adres im iennika Schwarzbarta, za­
mieszkałego w paryskiej dzielnicy żydowskiej 
i przesiał mu swą depeszę, a ten przesiał ją 
Szalomowi Schwarzbartowi. -

Ukaże się więe za niedługo książka Emila 
Ludwiga o Szalomie Schwarzbarcie. Będzie to 
droga książka dla nas, k tó ra  zajmie poczesne 
miejsce w skarbcu naszej literatury .

W dziwacznym kom unikacie owej agencji t e ­
legraficznej wspomniano rówuież, że Szalom 
Schw arzbart pracował ostatnio jako urzędnik 
w pewnym towarzystwie ubezpieczeniowym. To 
jest praw da. Byl on istotnie agentem  ubezpie­
czeniowym. W mym m ałym  zbiorze zachowuję 
w izytówkę Szaloma Schwarzbarta z napisem: 
A gent ubezpieczeniowy...

Schw arzbart poszukiwał zawsze uczciwego 
sposobu zarobkow ania. Od czasu swego h isto ­
rycznego procesu k ilkakro tn ie  zm ieniał już za­
wód. N ie można powiedzieć, aby szczęście się 
do niego uśmiechało. Prow adzi on skrom ne ży­
cie wraz z swoją rodziną i  stara się usilnie, aby 
o nim  —  zapom niano. Bezpośrednio po zakoń­
czeniu procesu zakupił gobie m ałą farm ę zda­
ła od Paryża w cichym, ukrytym  zakątku. Od­
wiedziłem go raz w jego farm ie. Było to w ro ­
cznicę jego uwolnienia. Obserwowałem tam  je ­

go sposób życia. Było to życie spokojnego czło­
wieka, k tóry  harm onijnie połączył w sobie typ 
in telek tualisty  z typem  rolnika. Spotkałem  go 
w trakcie studiow ania historii żydowskiej. A 
po żywej rozmowie na różne tem aty z h istorii 
żydowskiej, k tóre  mu są tak bilskie, oprow a­
dzi! m nie po swej posiadłości, pokazał m i b w ó j  

żywy inw entarz i uprawiany przez siebie sad...
N ie dłngo mógł pozostać w swej posiadłości. 

Praw dopodobnie stało się to z powodów ro­
dzinnych. Zdaje się, że żona jego zapadła n.t 
zdrowiu. W rócił więc z rodziną do Paryża. Na 
paryskim  bruku  musiał szukać innego sposob i 
zarobkow ania. Nosił się z zam iarem  wyjazdu do 
Palestyny, ale nie uzyskał wizy wjazdowej. Do 
dziś duia ubolewa nad tem, że nie mógł osiedlić 
się w Palestynie.

Odbywał natom iast inne podróże. Przez pe­
wien czas bawił w Ameryce. Stronił jednako 
woź od wszelkiej sensacji. Ostatnio był w P a ­
ryżu agentem ubezpieczeniowym. I zdaje się, 
żc również len zawód będzie musiał opuścić 
i szukać sobie innych środków u trzym ania.., 
Ale nikom u o tym nie opowiadał, nie chce b >• 
wiem aby zajmowano się jego losem,

Pod Irunem  w każdym razie nie był. A owe­
go wieczoru, kiedy do Paryża nadeszła owa, 
nieścisła wiadomość z Warszawy —  był Sza­
lom Schw arzbart na pewnym zgromadzeniu.

Pod Irunem  padł pewien paryski robotnik 
żydowski. Nazwisko jego brzm i Leon Baum. 
Zasługuje on na to, aby żydowskie społeczeń­
stwo dowiedziało się bliższych szczegółów o 
jego łosie: -.1

Pochodził z Lodzi, z ubogiej rodziny rob o tn i., 
czcj. Za -miodu udał się na wędrówkę i dzielił 
ciężki los żydowskich emigrantów z Polski po 
wojnie światowej. W roku 1920, m ając 14 lat, 
opuścił wraz z m atką miasto rodzinne Łódź i 
wyjechał do Niemiec. Tu rozpoczyna się jtg o  
wędrówka- Przez siedem lat żył w Niemczech, 
mieszkał w B erlinie i wyjechał wkońcu do Bel­
gii. Po k ilku latach jednak został z Belgii wy­
siedlony za działalność polityczną. Znów m u­
siał ująć za kij wędrowny i przybył do Paryża.. 
K ontynuował on tutaj swą działalność polity­
czną. Także we F rancji otrzym ał nakaz opusz­
czenia granic i zpoczątkiem  sierpnia wyjechał 
do H iszpanii, gdzie stanął w szeregach hiszpań­
skiej m ilicji ludowej, walcząc przeciw faszys­
tom. 1 w bitw ie pod Irunem  padł.

W żydowskich sferach robotniczych Paryża 
uczczono pamięć Leona Bauma.

Czyżhy owa agencja telegraficzna zom im ila 
nazwisko Leona Bauma z nazwiskiem Szaioma 
Schw arzbarta? Nie rozumiem, w jak i sposób 
się to mogło stać, skąd zaczerjunięto wiadomość 
o „śm ierci" Schw arzbarta.

Wiem natom iast, że Szalom Schw arzbart znaj 
duje się w Paryżu i przemyśliwa nad losem D a­
wida F rank fu rtera ...

Gratulacje jiszuwu z  okazji 
proklamowania niepodległości 
Egiptu

Jerozolima. 12. 9. (ŻAT) Przewodniczący 
Waad Haleumi J. Ben-Cwi oraz wice-przewo 
dniczący Almaliah 2łożyli wizytę w konsula­
cie egipskim w Jerozolimie, gdzie w imieniu 

^jiszuwu żydowskiego w Palestynie dożyli 
'życzenia z okazji podpisania trak tatu  między 
Egiptem a W. Brytanią, życząc powodzenia 
niepodległemu życiu państwowemu Egiptu,

Konsul dziękował przedstawicielom jiszu­
wu, oświadczając, że życzenia przekaże rzą­
dowi egikskiemu. W toku dalszej rozmowy 
omówiono sprawy kultury i literatury, jako- 
też stosunki jakie od czasów najdawniej­
szych łączyły kulutrę hebrajską i arabską i 
wielowiekowe wzajemne oddziaływania języ­
ków hebrajskiego i arabskiego,

Wycieczka adwokatów 
angielskich do Niemiec

Berlin. 12. 9. (ŻAT) W Niemczech hawi 0- 
becnie grupa złożona z 30 angielskich adwo­
katów, których podejmowano w ambasadzie 
brytyjskiej w Berlinie przy czym na przyję­
cie zaproszono ministra sprawiedliwości dra 
Franka, i innych przywódców nazistycznych 
Na pytanie postawione przez jednego z  pra-i 
wników angielskich, dlaczego Żydów tra k tu j 
je się w Niemczech jak obcokrajowców, mi-* 
nister Frank odpowiedział: „Ustawodastwo^ 
dotyczące Żydów w Niemczech jest zagrani-, 
cą źle zrozumiane. Wydaliśmy ustawy anty-] 
żydowskie nie z nienawiści dla Żydów, lecz 
z miłości do narodu niemieckiego”. Żadnych! 
bliższych wyjaśnień na wątpliwości wysunię­
te  przez adwokatów angielskich nie udzielo­
no. Uraczono też gości referatem na temati; 
zasad „ustawodastwa rasowego”/
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iPRSGUU) fi GSPODARCZYi
Konferencja w sprawie „Fe n ik s a "

Jak już donieśliśmy po krotce, w dniu 7 wrze­
śnia br. odbyła się w Państwowym Urzędzie Kon 
troili Ubezpieczeń konferencja w sprawie 'Iow. 
ubezp. na życie „Feniks'* w której wzdęli udział 
dyr. Fabierkiewiaz, reprezentanci państwowego 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń oraz kurator masy 
majątkowej „Feniks"' dr. Pawłowski, jak również 
mężowie zaufania, mianowani przez Ministra Skar 
bu.

K urator przedłożył na konferencji szczegółowe 
sprawozdanie z gospodarki masą majątkową za 
okres od dnia 1 maja do 31 sierpnia br. Na pod­
stawia przedłożonych cyfr stwierdzono, że gos­
podarka masą prowadzona jest racjonalnie i że 
wydatki administracyjne uietyilko że nie narusza 
ją majątku przeznaczonego na zaspokojenie rosz­
czeń ubezpdeczonych, lecz dzięki celowemu działa 
idu kuratora majątek ten uległ pewnemu zwięk­
szeniu.

Z kolei rozpatrywane były istniejące w tej drwi 
li możLiwiości rozwiązania sprawy „Feniksa", 
przy czym mężowie zaufania wypowiedzieli etę je 
dnogłośme na rzeca koncepcji przeprowadzenia 
redukcji i  roszą zeń umezpieczonych w  ramach nie 
przekraczających 10 — 15 proc. przy równoczes­
nym utworzeniu funduszu sanacyjnego, opartego 
Ta świadczeniach wszystkich zakładów ubezpie­
czeń z  którego to funduszu pomiędzy innymi by­
łaby pokryta pozostała część 'straty lubezpaeczo 
nych w  Tow. „Feniks",

Dyr. Fabierkiewicz ustosunkował się życzliwie 
do zgłoszonych postulatów i obiecał przedstawić 
j.j Ministrowi Skarbu. Dyr. Fabierkiewicz zako­
munikował ponad to zebranym, że będzie dokona 
ne przedewszystkiem t. zw. oczyszczenie portfelu 
tj przystosowanie wysokości roszczeń ubezpieczo 
nych do wpłacanych rzeczywiście składek, przy 
zachowaniu przewidzianych w  przepisach norm 
technicznych. Po dokonaniu oczyszczenia poitfeiu 
strata ubezpieczonych nie przekroczy w  żadnym 
wypadku 25 proc. sura ubezpieczanych.

Zebrani stwierdzili zgodnie skuteczność zarzą­
dzenia kuratora odrębnego traktowania składek 
wpłaconych od dnia 1 maja br. do masy- niajątko 
w ej, przy czym dyr. Fabierkiewicz wyraźnie zaz­
naczył, żc zarządzenie kuratora jest dla masy wią 
żące i dla ubezpieczonych korzystne, gdyż wyklu 
cza, by wykazane 6traty „Feniksa” dotknęły rów 
nież te składki.

Obow iązkow e dostarczanie 
dowodów podatkowych

Zgodnie z wyrokiem NT A. L. Rej. 648-34 obowią 
zkiem płatnika jest dostarczyć władzy wymiaro­
wej na żądanie dowodów potrzebnych do wykaza 
ria  wydatków wyłożonych ua dopuszczalne usta. 
wowo potrącenia. O ile płatnik obawia się wydać 
z ręki odnośne dokumenty to może władzy przed 
stawić uwierzytelnione odpisy, żaden przepis nie 
nakłada na władzę obowiązku sprawdzenia na ,je 
go żądanie dokumentów u niego w mieszkaniu.

W związku z tym orzeczeniem Min. Skarbu wy 
dało odpowiedni okólnik władz skarbowych.

Radykalne uchwały urzędników
W sali Związku handlowców, odbyła się kon­

ferencja Zw. pracowników państwowych, samo­
rządowych i prywatnych, poświęcona ustaleniu 
współnego programu społeczno - gospodarczego 
Wzięło w niej udział 41 związków pracowniczych 
liczących łącznie ponad 200.000 członków.

Po zagajeniu konferencji przez prezesa Unii Grt 
gcrajtisa i wyjaśnieniu genezy porozumienia p. 
St. Gacki przedstawił projekt deklaracji w spra­
wie naprawy naszej sytuacji gospodarczej.

Deklaracja stwierdza, że warunkiem mobiliza­
cji sił społecznych jest rzeczywisty współudział 
warstw pracujących w rządzeniu państwem. „W ar 
stwy pracujące domagając się w alki z  kryzysem, 
sianowczo sprzeciwiają się wszelkim tendencjom 
obniżenia wartości złotego. Spodziewają się, że 
dla obrony złotego przeprowadzony będzie przy­
musowy skup złota w  kraju, a kapitały polskie 
ulokowane zagranicą zmuszone będą do powrotu".

Omawiając kwestię rolną oraz kwestię wielkie 
go przemysłu, a przedewszystkiem przemysłu wę 
giowego i naftowego, deklaracja domaga się grun 
tewnej reformy, stwierdzając, że dopiero wteay 
możliwe będzie wykonanie wielkiego planu inwes 
tycyjnego, celem uprzemysłowienia kraju. Część

gospodarcza kończy się sl» •cruzeiiiein, że „pia­
nowa gospodarka społeczna, w oparciu o siły mo 
ralne warstw  pracujących uczyni Polskę zdolną 
do pokonania wszelkich przeciwności". W zakoń 
czeniu deklaracja domaga się podwyższenia płac, 
usprawnienia ubezpieczeń społecznych oraz skró­
cenia czasu pracy.

Po przyjęciu deklaracji wybrano komitet wyko 
nawc.zy, mający 6ię zająć realizacją uchwalonych 
postulatów.

Obrady drzewnych kom itetów 
eksportowych

W dniu 10 bin. odbyło się zebranie działających 
pizy Radzie Naczelnej Związków Drzewnych — 
komitetów eksportowych materiałów tartych i 
papierówki, w którym wzięli udział liczni przed 
stawiaiele głównych ośrodków produkcji i ekspor 
tu drzewnego w Polsce.

Zebrani przeprowadzili szczegółową wymianę 
zdań w sprawach związanych z działaniem prze­
pisów reglamentacyjno - dewizowych. Przedsta 
wicie!® poszczególnych ośrodków na podstawie do 
tyehczas owych doświadczeń wypowiedzieli sze­
reg uwag i przedstawili postulaty, dotyczące pew 
nego uproszczenia obecnie obowiązującej procedu 
ry. Dla bliższego sprecyzowania tych postulatów 
wyłoniono specjalną komisję w składzie 6-ciJu 
przedstawicieli.

Jednocześnie omówiono zagadnienia związane 
z przyszłymi rozmowami o odnowienie polsko - 
niemieckiego układu handlowego. W wyniku prze 
prowadzonej wymiany poglądów w tej sprawie 
wybrano komisję która opracuje materiały i de­
zyderaty, określające stanowisko drzewnictwa.

Czy m agazynier jest pracownikiem 
um ysłowym i

Wobec licznych zapytań, kierowanych do ins­
tytucji ubezpieczeń społecznych w sprawie pod­
legania magazynierów obowiązkowemu ubezpie­

czeniu pracowników umysłowych, Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych wyjaśnia, że magazynier mo 
że być zaliczony w poczet pracowników umysło­
wych, jeżeli oprócz czynności, wypływających z 
dozoru nad magazynem, spełnia również czynno­
ści rachunkowe, związane z obrotem magazynu.

Jeżeli jednak wykonywane przez niego czyn­
ności rachunkowe i kancelaryjne nie stanowią 
istoty jego pracy, a mają charakter uboczny, wó­
wczas nie podlega on powyższemu ubezpieczeniu.

Prawo i sady
CZY FAKT UNIERUCHOMIENIA PRZEDSIĘBIO 
RSTWA PRZY BEZCZYNNOŚCI MASZYN WY­
KLUCZA MOŻNOŚĆ POTRĄCENIA NA ZUŻA- 
CIE (AMORTYZACJĘ).

W sprawie dużego przedsiębiorstwa na Śląsku 
przeciwko komisji odwoławczej N. T. A. który roz 
patrywał odwołanie, ox*zekł, iż sam fakt, że skut­
kiem niewykonywania przedsiębiorstwa maszyny 
były nieczynne, nie uzasadnia jeszcze wniosku w ła 
dzy wymiarowej, że nie uległy one zużyciu. Oko­
liczności sprawy i akta administracyjnego postę­
powania nie dają podstawy do takiego twierdze­
nia. Jak bowiem słusznie stwierdziła firma skar­
żąca, maszyny w  stanie nieczynnym również ule 
gają zużyciu, zwłaszcza gdy są  stare a nic nowe. 
Conajwyżej może być mowa o  mniejszym zużyciu 
i przyjęciu niższej stawki procentowej np. me 10 
a 6 proc. zużycia rocznie. Wobec tego zaś, że wła 
d.za wymiarowa nie powołała biegłego dla stwier 
dzenia, w jakim stopniu maszyny uległy w rzeczy 
wistości zużyciu, NTA. zaskarżone orzeczenie u- 
chylil. (NTA. 1. rej. 1969-33).

CZY PROCES KARNY PRZERYWA BIEG PRZE 
DAWNIENIA m  SPRAWIE CYWILNEJ?

Pan G. pracował przez kilka la t w  firmie wyro 
bów nożowniczych i  gdy pewnego dnia zjawił się 
W biurze, kaizano mu iść do domu, ziWTacając u- 
przednio 400 zł. które sobie rzekomo przywłasz­
czył. Pan G. oświadczył, że nie b ra ł pieniędzy, 
ale właściciel firmy nie uwierzył mu i wniósł 
skargę do prokuratora. Sprawa przeszła przez 2 
instancje i po 8-miu miesiącach od daty wydalę* 
ma uprawomocnił się wyrok uniewinniający pa­
na G. od zarzutów przywłaszczenia. Natychmiast 
po tym G. wystąpił do sądu pracy o zapłatę trzy

ADWOKAT

Antoni Serafińskl
prow adzi k a n c e la r ię
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Kraków (‘239.5) 8.00 Audycja poranna; 8.55 Pro 

gtam na dzień bieżący; 9.00 Muzyka z płyt; 10.00 
Transmisja z Placu Zamkowego mszy polowej z 
okazji 400-lecia urodzin ks. Piotra Skargi oraz 
uroczystości odsłonięcia pamiątkowej tablicy na 
Z; mku Królewskim. 11.30 Muzyka z płyt; 11.45 
Ostatnie premiery teatru krakowskiego (pogadan 
ka teatralna) — dyr. Józef Wiśniowski;, 11.37 Sy 
gr.ał czasu, Hejnał z Wieży marjackiej; 12.03 Re­
wia piosenkarzy i humorystów Warszawy (a Wy 
stawy Radiowej) 13.10 Powszechny teatr ■wyobraź 
■ni: Historia o drewnianym żołnierzyku H. Janu­
szewskiej w wyk. dzieci ociemniałych z Lasek 
(wznowienie) 13.40 Koncert orkiestry wojskowej 
14.30 Muzyka popularna; 14.45 Z doli instruktors­
kiej, pogadankę wygł. inż. Wł. Świerzyński; 15.00 
Koncert reklamowy, 15.30 Koncert solistów; 16.25 
Muzyka z płyt — w przerwie transmisja meczu 
piłkarskiego Polska - Niemcy; 17.15 Koncert mu­
zyki rozrywkowej; 1800 Podwieczorek przy mik­
rofonie. Koncert w wyk. Małej orkiestry PR. pod 
dyrekcję Zdzisława Górzyńskiego i solistów. Tran 
srnisja z sali rest. hotelu „Bristol1’ 20.00 W. A. 
Mozarta: kwartet smyczkowy C-dur (płyty) 20:25 
Kwadrans poetycki J. Zagoskiego; 20.40 Przegląd 
polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Na we 
solej lwowskiej fali; 21.30 Recdtai śpiewaczy Do 
dy Conrada, akomp. prof. L. Urstein; 22.00 W ia­
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni pols­
kich; 22.15 Lokalne wiadomości sportowe; 22.20 
Łódzka Mala orkiestra pod dyr. T. Rygiera.

W arszawa (1339.3) 8.00 p. Kraków; 11.45 Teatr 
film, plastyka, architektura; 11.57 p. Kraków; 23 
Płyty.

Lwów (377,4) 8 00 p. Kraków; 11.45 Koriolan
Szekspira (na marginesie premiery* Teatrów Miej 
skic.h); 11.57 p. Kraków; 15 Płyty*; 15.20 Koncert 
leklamwy; 15.30 p. Kraków; 20 Płyty; 20.25 p. Kra 
ków.

Katowice (895.8) 8.00 p Kraków; 11.45 Co sły­
chać na Śląsku; 11.57 p. Kraków; 15 Typy męż­
czyzn na Śląsku — pogad. 15.10 Koncert reklamo- 
wy; 15.30 p. Kraków.

Łódź (224 ) 8.00 p. Kraków; 14,30 Poradnik spor 
to wy dla robotników; 11.45 Felieton podróżniczy 
15 00 Płyty; 1515 Koncert reklamowy; 15.30 p. Kra 
ków.

• *«
Wiedeń (506.8) 11.45 Koncert symfoniczny; 15.40 

Trio fort. Dworzaka; 17.50 Barwne melodie; 20.05 
Bieibt die Frau Prasidentin — Komedia Bachma 
na; 22.20 Arie i pieśni w wykonaniu K. Pataky.

Praga (470.2) 12.20 Wesoła audycja z Pilzna 17. 
315 Ulica — słuchowisko Rice‘a; 19.30 Opowieści 
Hoffmanna — opera Offenbacha.

Rzym (420.8) 20.45 Wieczór oper.
Paryż (431.7) 15.30 Koncert symfoniczny; 17.30 

Teatr wyobraźni; 20.30 Miłość lekarzem — opc 
rak o m . Poise a do tekstu Moliera.

Mediolan (368.6) 21.30 Koncert symfoniczny.

miesięcznej pensji. Sąd pozew uwzględnił. Pozwą 
i:a firma odwołała się dwukrotnie i sprawa zna­
lazła się w Sądzie Najwyższym, który powództ­
wo pracownika oddalił, woiiec tego, że w myśl 
art. 41 rozporządzenia o  pracownikach umysło­
wych roszczenia pracownika z tytułu należności 
za wypowiedzenie umowy przedawniają się w ter 
minie 6-ciomiesięczuym a proces karny, który u- 
wolnił pracownika z zarzutu przywłaszczenia nie 
przerwał przedawnienia, bowiem wytoczenie sp ra  
wy karnej nie przeszkadzało pracownikowi wys­
tąpić o swą należność w procesie cywilnym. (S. 
N. I. C. 486-30).
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
13 rodzin muzyków żydowskich 
z Polski wyjeżdża do Palestyny

Egzekutywa Agencji Żydowskiej zwróciła się 
swego czasu do rz^du palestyńskiego z presbą o 
przydzielenie 40 certyfikatów dla muzyków zag 
raaioznyiGh, którzy zostali zaaganżowani przez 
Bronisława Hubermana do Palestyńskiej Filhar­
monii. M. in. zaangażował Bronisław Huberman 
13 muzyków żydowskich z Polski.

Onegdaj otrzyma! centralny urząd palestyński 
^  Warszawie 13 certyfikatów dla muzytków ży­
dowskich z Polski, którzy udadzą 6ię w przyszłym 
miesiącu do Palestyny. Na przydzielone certyfi­
katy wyjeżdża razem 32 osoby.

Pierwszy uroczysty koncert Filharmonii pales- 
tyńkiej pod batutą słynnego dyrygenta A. Tosca- 
oiniego odbędzie się w Teł Awiwie z końcem 
grudnia br.

Większość akcyj elektrowni 
warszawskiej w rękach 
niemieckich a  nie francuskich

E k o n o aiśc i w spółpracujący z Głównym U rzę­
dem Slctyetycznym przeprow adzają obecnie ba­
daniu nad s tru k tu rą  przedsiębiorstw  przemysł >- 
wyah w Polsce, co ma m. in. na celu ustalenie, 
jak ie  kap ita ły  zagraniczne są zaangażowane w 
Największych przedsiębiorstw ach. Badania te 
objęły także Towarzystwo Elektryczności w 
W arszawie sp. akc., pozbawione nie dawno wy­
rokiem  Sądu Handlowego koncesji na stołeczną 
elektrow nię. Dały one wynik rewelacyjny, 
wskazujący na to , że wbrew powszechnemu 
m niem aniu, większość pakietu  akcyj Tow arzy­
stw a E lektryczności znajduje się w rękach nie 
francuskich, lecz w posiadaniu światowego kon­
cernu elektrycznego Niemiec Siemens. Siemens 
jest bowiem najpoważniejszym  udziałowcem pa­
ryskiego towarzystwa „Societe Industiie lle  
d ‘Euergie E lek trique‘‘, do którego należy 60 
procent akcyj b. koncesjonariuszy warszawskiej 
elektrow ni. Na m arginesie tych rewelacyjnych 
badań przypom niano fa k t szybkiej w ypłaty w 
czasie okupacji niem ieckiej koncesjonariuszom  
warszawskiej elektrow ni w ojennego odszkodo­
wania w wysokości 30-000.000 m arek, co możua 
tłum aczyć jedynie świadomością ówczesnego 
rządu niem ieckiego, iż warszawska elektrow nia 
stanow i faktycznie własność kap ita łu  niem iec­
kiego,

„Czarnogiełdziarze" przed sądem
W warszawskim Sądzie Okręgowym odbyła się 

|edna z pierwszych na terenie Warszawy spraw 
o przekroczenie dekretu o obrocie walutami. Do 
corca domu Jakubczyk zawiadomił Urząd Sled 
czy o praktykach czarnogieldziarzy, uprawiają 
cyeh nie dozwolony handel walutami na Nalew­
kach. Funkcjonariusze Urzędu Śledczego polecili 
mu wejść w  kontakt z czarnogiełdziarzami. Ja- 
kubczyik dał jednemu z nich pozorne zamówienie 
ca 200 doi. W zastawioną przy pomocy Jakub­
czyka pułapkę wpadli dwaj czarnogiełdziarze 
Moszek Cywiak i Mendel Dusza.
Przed sądem Jakubczyk cofnął zeznania, mówiąc 
ee nie umawiał się z oskarżonymi o kupno dola­
rów, a tylko płótna. Oskarżeni zaś przyznali się 
do winy. Cywiak tłumaczył się, że do handlu wa­
lutami pchnęła go nędza. Ma żonę, pięcioro dzieci 
i — eksmisję z powodu nic płacenia komornego. 
Sąd skazał obu po 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem, wydając jednocześnie postanowienie 
przesiania akt sprawy do prokuratora celem po­
ciągnięcia Jakubczyka do odpowiedzialności za 
fałszywe zeznania.

Oficer zabity przez samochód
Na szosie Garwolińskiej w pobliżu osady Ryki 

pod W arszawą znaleziono ciężko rannego oficera 
por. Stanisława Owczyńca. Opodal leżał połama­
ny rower. Por. Owczyniec miał w kilku miejscach 
uszkodzoną czaszkę i złamany kręgosłup. Miano 
pomocy lekarskiej ranny oficer Wkrótce zmarł.

Jak wykazało przeprowadzone przez policję i 
łandarnierię dochodzenie por. Owczyniec jechał 
izosą w stronę Warszawy. Na zakręcie szosy ro- 
iver został potrącony przez jadące z nadmierną 
szybkością auto prywaine. Kierowca samochodu 
Fridząc, że rowerzysta wpadł na drzewo i nas-

W dniu otwarcia farmy Akiby 
w Krzeszowicach

W całym olbrzymim kom pleksie poważnych 
i ciężkich wypadków i problemów, w jakie ob­
fitu je  historia ostatnich kilku miesięcy miłym 
i tak  potrzebnym  dla ducha odprężeniem  jest 
obserwowanie tej gorącej, żywej pełnej en tu­
zjazmu pracy przygotow ującej tę zgoła n ieco­
dzienną u nas im prezę; ofiojalne otwarcie fa r­
my młodzieży akibowęj w Krzeszowicach.

Właściwie praca w farm ie wre już od szeregu 
miesięcy i tyko fak t, że chciano społeczeństwu 
naszemu pokazać choćby najskrom niejsze re­
zultaty  tej pracy, kazał uroczystość przesunąć 
aż do jth w ili obecnej. A jednak tylko ten, kto 
tę piękną placówkę widział w jej początkach 
i ogląda ją dziś, może ocenić, ile ciężkiej pra 
cy, ile wysiiku fizycznego i duchowego zara 
zem trzeba było, aby otrzym ać bodaj te skrom ­
ne wyniki.

Ale grupa ludzi, k tó ra  myślom swoim nadać 
chciała konkretne ferm y, a więc świadoma swe- 
go celu przygotowana była i jest na najcięższe 
w arunki. T u  rozpoczyna się dla niej droga tej 
jedynej w swoim rodzaju przem iany całej do­
tychczasowej zarówno fizycznej jak  i duchowej 
struk tu ry , k tó rą  pogłębiać i kontynuow ać p ra­
gną w Erec.

• *
Zdajemy 6obie przecisż wszyscy sprawę, ja ­

kie znaczenie dla budujyiej się Palestyny ma 
przeszkolony i wykwalifikowany pracow nik 
rolny, teraz zaś mam y możność przygotowania 
poważnej grupy ludzi, którzy z pewnym zam i­
łowaniem  i poświęceniem rozpoczęli w farm ie 
krzeszowickiej pracę i naukę równocześnie.

Nie wystarczy jednak gorący zapał i najlep 
sza wola tych młodych ludzi, skoro ni® damy 
im odpow iednich w arunków  życia, skoro nie 
wyposażymy tego zupełnie specyficznego war. 
eztatu pracy. Odpow iedni i liczny inw entarz 
żywy, spraw ą zasiewów, rozszerzenie i konser­
wacja budynków , oto kilka problem ów, k tórych 
rozwiązanie nie cierpi zwłoki i od k tórych z a ­
leży udanie się tego może jeszcze skrom nego, 
ale ważkiego dzieła. Jesteśm y przekonani, że 
całe społeczeństwo żydowskie zrozum ie i po- 
prze ich wysiłki i dopomoże do realizacji tych 
pożytecznych i dziś tak aktualnych planów.

M A R IA  A P TO W A

Święto zw iązania chaiuca z  ziemią
Nie należy lekceważyć dzisiejszego lokalnego 

święta, k tó re  obchodzić będzie żydowskie spo­
łeczeństwo M ałopolski zachodniej, a w pierw ­
szym rzędzie świat cbalucowy.

W ysiłkiem i trudem  wielu la t ofiarnej pracy 
zrealizowano przynajm niej w pew nej m ierze 
szczytne zam ierzenia, k tó re  w program ie swoim 
wypisała Ezra chalucowa.

To hasło pow rotu Żydów na ziemię pokrywa 
się dziś z ogólnym nakazem  chwili, w ynikają­
cym ze współczesnej sytuacji żydostwa. N ie w

sensie doraźnej konieczności, ale w zrozum ie­
niu  zasadniczego celu naszego, tj. zdobycia ta­
kich środków produkcyjnych jak  ziem ia, k tó ­
rej uzyskanie leży u podstaw  naszego sam oist­
nego bytu narodowego. Albowiem tylko przez 
stworzenie produktyw nej klasy chłopskiej, wy­
chowanej i wyrosłej na ziemi, związanej tysiąc/, 
nymi węzłami z pracą na roli, tkwiącej w n n j  
korzeniam i —  utrzym ać się może mimo te rro ­
ru  i kryzysu, wbrew wszelkim przeciwnościom 
losu narodowy charak ter Jiszuwu-

Nie miejsce tu na omówienie znaczenia i waż­
ności rolnictwa i problem ów związanych z z ie­
m ią dla kolonizacji Erec Izrael. Chciałem tylko 
podkreślić w paru słowach, czym dla odradzają 
cego się narodu jest własny szmat ziemi, czym 
dia każdego myślącego zasadami ekonom ii czlo 
wieka jest własny stan rolniczy i własny rynek 
gospodarczy.

Jeśli więc uprzytom nim y sobie jak  nierozer­
walnie z rozwojem kra ju  złączony jest próbie u 
naszej gospodarki ro lnej, łatwo zrozumiemy 
konieczność przygotow ania naszej młodzieży 
do tego odpowiedzialnego i ciężkiego zaw ódx

Tylko tędy droga!
I choć m inęły może już czasy, kiedy trzeba 

byio długo przekonywać o potrzebie przewar- 
stwowienia, kiedy pójście na rotę zdawało się 
być najwyższym ucieleśnieniem  idei o fia m o su  
jednostki na ołtarzu 6prawy narodow ej, to jed ­
nak  przyznać musimy, że p raca na ro li pojęia 
poważnie x myślą o kontynuow aniu je j prze', 
życie całe na piaszczystej glebie ojcgystej u n 
jest robotą łatwą, ofiarow aną tylko dla chleba.

I oto farm a ro lna w Krzeszowicach, na k tórej 
30 m orgach intenzyw uie pracuje  już od zimy 
b rać chalucowa A kiby :— ma być tą przygoto­
wawczą placówką i szkołą, k tó ra  ma starać się
0 przem iany struk tu ra ln e  młodzieży żydowskiej 
w naszej dzielnicy.

Jedynie we własnej farm ie może chaluc przy 
gotować się odpowiednio do życia w Erec. Tu 
jedynie, lite zatracając się ideowo, może przejść 
całokształt p racy  rolniczo-ogrodniczej, m ając 
pod fachowym kierownictwem* możliwość zdo­
bycia wszystkich wiadomości pra-ktyczno-teore- 
tycznych z gospodarstwa, z uprawy warzyw, z 
chowu hycila i drobiu, z pszczelnictwa, a z cza­
sem może i fabrykacji przetw orów  rolniczych, 
m leczarskich.

Musimy m ieć to  niezłom ne przekonanie, że 
po roboczych lalach, przepracow anych w na j­
serdeczniejszej wspólnocie, n i hachszarze 
wśród łąk i pól, w oborze i stodole, w kuchni
1 w stolarni, po latach pełnych trosk i o samo* 
starczalność nie załam ią się nasi chalucim w £• 
rec i nie dadzą się oderw ać od własnej gleby 
ani nędzą, ani koniunkturą .

Muszą stw orzyć stan  ludzi, dla k tórych Ki- 
dusz Haarec będzie tym samym, czym od w ie­
ków jest dla nas K idusz Haszem.

D R LE O N  W A N D E R

tępcie wywrócił się do rowu zwiększył szybkość 
i zbiegł. Zwłoki zabitego oficera przewieziono do 
kostnicy w Garwolinie.

Dwie krwawe zbrodnie 
pod Brzeskiem

W nocy z środy na czw artek, 10 bm. z dwóch 
stro n  zalarniow ano władze bezpieczeństwa pu ­
blicznego w Brzesku zgłaszając o 2 zabójstwach 
dokonanych na teren ie  pow iatu brzeskiego.

.W Paleśnicy znaleziono w lesie zwłoki męż­
czyzny, zastrzelonego kulam i rewolwerowymi, 
nieustalonego nazwiska. Na m iejsce w ypadku 
wyjechał natychm iast kom endant powiatowy 
P . P . kom . W oźnicki wraz z wywiadowcą G łą­
bem, na m otocyklu P . P.

N iedługo potem  nadeszła alarm ująca w iado­
mość z Zawady uszewskiej, że poszukiwany za 
szereg rozbojów i włamań herszt szajki bandyc 
kiej Z; usiłował pow tórnie włamać się do sk le­
piku tytoniowego Efroim a K rausa. H erszt szaj­
ki oddal szereg strzałów , k tó re  zbudziły czuj­
ność sąsiadów, w artujących w nocy, aby uchro -

nić się od napadów  i rabunków . Spłoszony 
bandyta wrócił po upływie godziny i uzbro­
jony w broń  palną oraz narzędzia do włama­
nia zaczął się dobywać do zabudow ań gospoda 
rza m ałorolnego W alentego Chwały w Zawa­
dzie uszewskiej. Jednak  Chwała nie spał, gdyż 
miał właśnie dyżur nocny i gdy słysząc obce 
kroki na podwórzu zbliżył się do bandyty- 
Ten oddał do gospodarza 3 strzały z rewolweru, 
kładąc go trupem  na m iejscu. Strzały okazały 
się śm iertelne. D enat liczył lat 36.

Zbrodniarz uciekł w pobliski las i najprawrdo 
podobniej ukrywa się w lesie okocimskim, gra 
niczącym z Zawadą U6zewską. Na miejsce 
wyjechał silny oddział policji, k tó ry  pod k ie ­
rownictwem  kom endanta P , P . Kosteckiego 
z Brzeska prow adzi pościg za krwawym zbirem  
i jego 2 kom panam i z tejże wioski.

Dom niem any herszt bandytów ma na sumie­
niu  szereg zbrodni, m. inn. podpalenie z zem ­
sty obywatela Zawady uszewskiej za uiemoż- 
ność okradzenia go.



T3 „NOW Y DZIENNIK** nicdzfela M WPP?1:H

ADWOKAT

Dr. MN PLESZOWSKI
prowadzi obecnie kanęelarję

Kraków, ul. KARMELICKA 1.
Telefon Np. 181-41

9r. GABRYEL GOTTUEB
ren tg en o lo g

_______ p o w r ó c i I _______
Estera Langsam Lojzek Brand

New-Jork Zagórz
zaślubieni 

Sanok we wrześniu 1986 r.

Z okazji zaślubin p. Estery Langsamówny 
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L J O j L Y  Modne drobiazgi na sezon jesienny

MECZ HAZENY POLSKA — JLGOeLAYiiA 
URZELOŹONY

Projektowane na początek października lour- 
ree polskiej reprezentacji hazeny po Jugosławii 
zostało i  powodu nie pewnej pogody przełożone 
na wiosnę. Z tych względów nie dojdzie również 
do skutku projektowany na drugą połowę b. m. 
ogólnopolski obóz treningowy hazeny.

IV. ETAP WYŚCIGU BERLIN — WARSZAWA
Czwarty etap wyścigu kolarskiego Berlin — 

Warszawa, rozegrany na trasie Poznań — Kalisz 
zakończony został wczoraj po południu i przy­
niósł ponowne zwycięstwo kolarzom niemieckim, 
którzy ua Polakach zdobyli 51 minut przewagi.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE
Na zawodach pływackich w Aurlius (Dania) 

startowali pływacy amerykańscy U holenderscy. 
Aduil Keller (USA; poprawił własny rekord świa 
towy na 430 mtr. stylem gtfżbfetoWym czasem 
5-13.4 m.
OLIMPIJCZYCY W CHORZOWi-

W niedzielę 13 bm. rozegrany zostanie w Cho 
rzowie lekkoatletyczny mecz kobiecy między War 
szawianką i Stadionem. W barwach Warszawian 
ki wystąpią: Walasiewiczówna Chrzanowska Dut 
kóWDa Sadowska Smętkówna Zakrzewska i Du- 
litnówna.

Walasiewiczówna będzie w bieżącym miesiącu 
startować jeszcze trzy razy, mianowicie 19 bm. 
w Warszawie, 20 bin. w Poznaniu, i 22 bm. — w 
Odym, skąd 23 bm. ua M. S. „Piłsudski" odjedzie 
oo Ameryki.
POLSCY JEŹDŹCY OTRZYMALI PRZECIEŻ 
SREBRNY MEDAL I DYPLOMY

Donosiliśmy o dziwnej i niezrozumiałej decyz­
ji jury w olimpijskim konkursie jeździeckim „mi 
iitari" które na skutek protestu Czechosłowacji, 
zgłoszono w kilka dni po przyznaniu Polsce sren 
n eg o  medala, cofnęły tę decyzję i zdyskwalifiko­
wały polską ekipę.

W ten sposób mieliśmy stracić 6rebrny medal 
olimpijski.

Polski związek jeździecki złożył przectiwko tej 
decyzji protest, obszernie umotywowany. Obecnie 
jury d'appelc nadesłały do Warszawy odpowiedź 
która przekreśla decyzję poprzednią i przyznaje 
Polsce należny jej srebrny medal. Do stolicy 
pizyslano dyplomy dla jeźdźców biorących udział 
w konkursie „militari" oraz medal.

Cała la sprawa dowodzi, że w międzynarodo­
wej federacji jeździeckiej panuje bałagan.

0  UDZIAŁ HOKEISTÓW CRAC0VII W PUCHA 
RZE EUROPY

Projekt udziału Cracoviii w rozgrywkach o pn 
char Europy w hokeju lodowym powstał już przed 
paroma miesiącami. Odpowiedni wniosek złożyła 
Ciaoovia w lipcu br.

Decyzja w  tej sprawie zapadnie na najbliższej 
konferencji komitetu puhaiowego, na którą zapro 
6aony zostanie delegat Cracoyn. Termin tego p o ­
siedzenia nie został jeszcze ustalony.
WALASIEWICZÓWNA ZAPOWIADA PRZY­
WIEZIENIE DO POLSKI SPRINTEREK
1 KOSZYK AREK.

Za trzy tygodnie Walasiewiczówna opuszcza 
Polskę i uda się do Stanów Zjednoczonych, aby 
w uniwersytecie w Clcyeland kontynuować swo­
je studia na wydziale wychowania fizycznego.

Kto stoi na stanowisku że wyekwipował swoją 
żonę na jesień, sprawiwszy jej ptaszcz i kapelusz 
jesienny — myli się srodze. 1 większość kobiet 
wie, że dopiero cale mnóstwo modnych drobnos­
tek uzupełnia toaletę i czyni ją  rzeczywiście ele­
gancką i wytworną.

Często obserwujemy elegancką kobietę i nie 
zdajemy 6obie sprawy, że właśnie te na pozór nic 
nie znaczące drobiazgi, dodają jej właściwego 
zyku i podkreślają jej osobisty wytworny gu6t. 
Te drobiazgi stanowią właśnie kropkę nad l

Zdarza się, że elegancka dama wdziewa poraź 
pierwszy kostium, uszyty w pierwszorzędnym sa 
tonie, a przecież czegoś mu brak, — wygląda jak 
by niewykończony. Otóż właśnie, brak mu tej in­
dy widuainej cechy, tych kilku modnych drobnos­
tek, jak szal, kilka modnych ozdobnych guzicz­
ków czy kwiatków, ażeby dopiero robił wrażenie 
dobrze wykończonej i obmyślanej toalety.

Tych drobnostek, o których dzisiaj chcemy mó­
wić, nie można ot tak sobie kupić w 6klepie. Nie; 
To są rzeczy, które dają kobiecie piękną oprawę 
i które należy przy sposobności „odkryć--. Ot spa 
ceruje się po mieście, ogląda wystawy sklepowe 
i nagle odkrywa się jakąś drobnostkę, która nadz 
wyczajnie wprost nadaje się do wykończenia na­
szego kostiumu czy płaszcza.

A najmilsze jest to, że te rzeczy nie są wcale 
drogie, że kupno takiej drobnostki nie nadwyrę­
żą zbytnio naszego i tak szczupłego budżetu, że 
nie musimy się długo i poważnie nad tym zasta­
nowić, czy mażemy sobie na ten wydatek pozwo 
lić.

Ale należy postępow ać  systematycznie .  Naprzód 
płaszcz czy kost ium  jesienny, a później d robnust 
ki, nie odwrotDie.

* **
Któż z bas nie wie jakim ważnym uzupełnieniem 

toalety są rękawiczki?
Najnowsza rękawiczka sportowa (u góry) ma

na wierzchu aplikowany inno kolorowy trójką* 
cik.

Rękawiczka noszona do toalety wizytowej i do 
teatru (eo przypisać należy „sfeminizowaniu* mo 
dy) sporządzona będzie z jasnej miękkiej skóry, 
i ozdobiona metalowymi sznurami 1 kwastami.

Szale modne oą haftowane albo malowana mo­
tywami muzycznymi. Klucz nulowy i nuty, to naj- ' 
ulubicńsze wzory na jesiennych szalach.

Poza tym do kostiumów i płaszczy wybitnie 
sportowych nadają się szale krawatki z  momogra 
mami.

A że moda dzisiejsza poszukuje kokieteryjnych 
i kapryśnych efektów, przeto wprowadza się u 
nas powoli za Ameryką modę haftowanych 
pończoch. Wzory bardzo delikatne, w tym samym 
odcieniu, albo ciemniejszy wzór na jaśniejszym 
tle.

Nadal utrzymuje się moda ozdób z drzewa, jak 
łańcuchy, klipsy, naszyjniki, broszki 1 tp. drobno* 
tkL

Buciki na wilgotne i pochmurne dni jesienne 
będziemy nosiły sportowe ua płaskim obcasie na 
toraiast na ulicę w  pogodne dni na wyższym ob­
casie i kombinowane z materii płaszcza, względ­
nie kostiumu ze skórą.

Dwa modele torebek, jeden „szlrapacowy" Z 
mocnej boksowej albo cielęcej skóry, drugi ozdcb 
r.y, do sukni wizytowej.

Nie należy zapomnieć o najważniejszym rekwi­
zycie mody jesiennej —. o parasolu.

Dzisiejsza moda lansuje parasolkę o wysokiej 
lasce.
Krawatka futrzana — marzenie każdej kobiety

— z  szlachetnych lumaków, a kogo na to nie staó
— z tcihorzów (illysów).

I jeszcze coś, co sobie każda pani absolutnie po 
winna kupić — bukiecik kwiatów. Najmodniejsze 
obecnie są grona i liście wininych gron. 
mmmmm—  i •m BBSSB S SSBaBSBBm

Walasiewiczówna czuje się zmęczona tegorocz­
nym sezonem, to też po przybyciu do Ameryki, 
zamierza przedewszystkiem całkowicie odpocząć 
na wsi przez parę tygodni. Będzie to, jak sama 
twierdzi, pierwzy jej w życiu całkowity odpoczy 
mek.

Po odpoczynku Walasiewiczówna zamierza sta  
rannie studiować pragnie bowiem powtórzyć swój 
„naukowy wyczyn-1 z r. ub., mianowicie — w h. 
roku akademickim przestudiować dwuletni kura. 
Mimo to, — nie zamierza ona zaniedbać trenin­
gu, ani też rozpoczętej pracy instruktorskiej nad 
zastępem młodych zawodniczek w Polskim Soko­
le,
W przyszłym roku przybędzie Walasiewiczówna 
na zjazd Światowego Związku Polaków do W ar­
szawy, gdzie w tym czasie odbędą się drugie wiel 
kit emigracyjne zawody sportowe.

W zawodach W alasiewiczówna zamierza star­

tować, a nadto obiecuje sobie, że przywiezie zas­
tęp młodych zawodniczek polskich z Ameryki, 

przez siebie wytrenowanych. Będzie to przede- 
wszystkim drużyna koszykówki, złożona z 6amych 
Polek, dobrze znana ua terenie amerykaukim od 
kilku lat. Drużyna ta w  ciągu ub. trzech sezonów 
rozegrała na terenie amerykańskim w  różnych 
miastach 147 moczów, z  których w ygrała aż 141.

Jest to jedna z najlepszych drużyn koszykówki 
w Ameryce. W r. 1933 zdobyta ona mistrzostwa 
St Zjednoczonych, w r. 1934 — wicemistrzostwo., 
W następnych dwuch latach Polki do mistrzostw 
nie stawały.

Plonad to Walasiewiczówna przywieźć chce da 
Polski kilka sprinlerek. Sądzi ona, że po igrzys-i 
ksch emigracyjnych polskie zawodniczki z Amei 
ryki będą mogły zrobić tournee po Polsce i roze 
grać 6zereg spotkań w koszykówce w  różnych na 
szych miastach
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PODZIĘKOWANIE

JW P . DR. E D W A R D O W I M AC H AU FO W I, 
K R A K Ó W , JA G IE L L O Ń SK A  9, za wyleczenie  
m nie ze skom plikow anej choroby gardła i bezia■ 
teresowną, trosKliwą opiekę, składam  serdecz■ 
nc »Eóg zapiać«. 879;:

N IK  A T R A U B M A N Ó W N A , 
Kraków'.

WRZESIEŃ Wschód słońca 
4 g 56 m

1 * 3 Zachód słońca

1
17 g 43 m

NIEDZIELA 26 Elul 5696

Kartki noworoczne 
Keren Kajemet Leisrael

Jak nas informują, Wjdał w  bieżącym roku Ży 
dcwski Funausz Narodowy całą serię pięknie ar 
ty stycznie wykonanych kartek noworocznych z 
\ \ ;dokami Palestyny (Mur Płaczu, Grób Racheli, 
Biblioteka Narodowa i td.)

Niewątpliwie spoliczemstwo feydowskie naszej 
dzielnicy poprze inicjatywę tego funduszu i przez 
giemialne wysyłanie życzeń noworocznych przy 
pomocy tych kartek powiększy stan naszego po­
siadani! w  Erec, łącząc tym samym z życzeniami 
pamięć o Palestynie.

K artki te na prowincji nabywać można w Ko­
misjach Lokalnych Żyd. Funduszu Narodowego a 
w Krakowie w biurze Keien Kajemeth Leisrael, 
J rsna  8, w Egzekutywie Syjonistycznej, Diietla 
107, nadto w szeregu skupów branży papierni­
czej.

Fod adresem  Dyrekcji Kolei
Żydowska młodzież szkolna dojeżdżająca co* 

d/iennie z Bochni do Krakowa pociągiem, odcho­
dzącym z Bochni o g. ti.25 rano wystawiona jest 
od początku bieżącego roku szkolnego na napaści 
z : strony uczniów polskich jadących tym Samym 
pociągiem szkolnym. Pociągiem tym dojeżdżają 
do Krakowa uczniowie i uczennice Żydowskiego 
Gimnazjum Koedukacyjnego, Żyd. Średniej Szko­
ły Handlowej i „Ogniska Piacy". Młodzież szkol­
na, uczęszczająca do szkół polskich, m. in. do 
gimnazjów i szkół powszechnych, nosząca tarcze 
z numerami 361, 363 i  21 wyzywa miodzdeż ży­
dowską, a okrzyki jak „Żyzie parchu!", „Na la­
tarnie z Żydami'1 należą jeszcze do „najłagod­
niejszych’. Antysemicka młodzież szkolna bije 
uczniów żydowskich, zamyka ich w  separatkach, 
a ostatnio spraw iła sobie proce i strzela ogryz- 
kami, pestkami itp. do żydowskiej młozdeży szkol 
nej. Żydowscy uczniowie zwracają się do kon­
duktora o interwencję, lecz na to otrzymują od­
powiedź: „Jak was biją, to krzyczcie!11 IV najlep­
szym wypadku zwraca się konduktor do.napastni 
ków ze słowami: „Bądźcie grzeczni" — i odcho­
dzi. Uczniowie żydowscy zwrócili się do zawia­
dowcy stacji w  Bochni z prośbą o zezwolenie na 
pizejazd do Krakowa nie w  wagonach szkolnych, 
lecz i tutaj spotkali się z odmową. Może Dyrek­
cja Kolei wglądnie w tc nie zdrowe stosunki w 
wagonie szkolnym i podejmie odpowiednie kroki, 
aby togo rodzaju gorszące W padki nie miały wię 
cej miejsca. Dyrekcja jednej ze wspomnianych 
szkól zwróciła się już do Kuratorium Okręgu 
Ki akowskiego o pociągnięcie do odpowiedzial­
no- ;i bezkarnie harcującej młodzieży w wago­
nach szkolnych.

— ZARZĄD ŚWIĄTYNI POSTĘPOWEJ przy 
ul Podbrzezie 1. zawiadamia swych Członków, 
że nie odebrane dotychczas bilety na miejsca sie­
dzące w  Templu można jeszcze dodatkowo wyku­
pić w poniedziałek dnia 14 bm. i we w torek dnia 
15 bm. między godz 4—6 poppoł. Telefon Świąty­
ni Nr. 129-50.

Otrząsające samobójstwo pa?y małżeńskiej 
na Błoniach krakowskich

(or) Krwawy dramat rozegrał się wczoraj rano 
r.a Błoniach krakowskich. Ofiarami jego jest dwo 
je młodych ludzi, których w stame beznadziejnym 
odwieziono dc szpitala św. Łazarza.

Wypadek miał miejsce między gcwłz. 5 a 6 rano 
Przechodzący Błoniami do miasta Władysław 
Markowski, rzeżnik, usłyszał w pewnym momen­
cie odgłos strzału rewolwerowego, któremu za 
chwilę w tórował drugi huk.

Zaalarmowany strzałami Markowski rozejrzał 
się po okolicy i wówczas ujrzał dwoje młodych 
ludzi, leżących na tiawniku. Wokół widniały 
wielkie plamy krwi, spływającej obficie z ust mę 
żczyzny i kobiety. Obok ciała mężczyzny leżał na 
trawniku rewciwer.

Markowski udaf się natychmiast do teltfonu i 
wezwał Pogotowie Ratunkowe, zawiadamiając 
równocześnie policję o swym odkryciu. Nieba­
wem p r z y b y ł a  na miejsce karetka Pogotowia Ra 
tunkowegjo, a ilekarz udzielił rannym pierwszej 
pcmocy, zabierając ich do szpitala Władze poli­
cyjne, pod kierownictwem naczelnika Polaka ro­
zpoczęły dochodzenia.

Jak w toku dochodzeń wstępnych ustalić zdoła­

no, ma się do czynienia z podwójnym samobój­
stwem, popełnionym przez parę nauczycieli z 
prowincji, Stanisława Wijałę (lat 35) i jego żonę 
1'ienę. List znaleziony przy samobójcy rzuca pe­
wne światło na podłoże traged:i.

Wijała był nauczycielem we wsi Różana w wo 
jewództwie kieleckim, żona jego pracowała jako 
nauczycielka w sąsiedniej wsi ł ęgowicach. Oboje 
byli oddaleni od siebie o 4 km, starali się jednak o 
otrzymanie posady w jednej miejscowości i w 
tym celu wnieśli podanie do Kuratonam.

W odpowiedzi na to Wijała został przeniesiony 
wprawdzie na lepsze stanowisko w szkole w  Stu­
dziennej, ale równocześnie jeszaze bardziej odsu­
nięty od miejsca zatrudnienia swej żony. W kie­
szeni samobójcy znaleziono nawet dekret przeno­
szący go na nowe stanowisko. Ta decyzja podzia- 
łała widać tak silnie na młodą parę, że postano 
willi pozbawić się życia, a zamiar swój zrealizo 
wali wczoraj nad ranem w Krakowie, gdzie za­
mieszkują rodzice Wijałowej.

Po przewiezieniu obojga samobójców stwier- 
dzono u nich rany postrzałowe głowy. Stan oboj­
ga jest beznadziejny.

f r j  Lustra Puder Egzotyczny Roślinny
idealny  dla cery n o rm a ln e j i su ch e j Dra Lustra P uder H igien iczny niezrówneny

spec ja ln ie  d la  ce ry  tłu ste ;

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś po 

południu pogodna, pełna humoru komedia E. E- 
br-rmayera „Trochę słońca dla Renaty" w opra­
cowaniu scenicznym reż. J  .Karbowskiego. Wie­
czorem po cenach zniżonych świetna komedia M.

G IE Ł D A  W ARSZAW  K  A
W arszawa, 12. 9. Giełda nieczynna.

G IE Ł D A  Z U R Y C U SK A  
Zurych, 12. 9. K ursy zam knięcia: Dewizy: 

Paryż 2 0 .2 0 ^  Londyn 15.53 Z*. Nowy Jo rk  
3.07 7*8 Bruksela 51.85 M ediolan 24.15 Am­
sterdam  208.25 Berlin 123.10 Sztokholm  80.07- 
J/gdelo 78.0214 K openhaga 69.14 Praga 12.68 
B ałogród 7 A teny 2.90 K onstantynopol 2.45 
B ukareszt 2.50.

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie Ł. 73.— w Paryżu F r. fr. 1200 
w Zurychu Doi. 46.50.

Tendencja mocniejsza.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jo rk , 11. 9. D illonowska otw. 60 zani. 
60, Stabilizacyjna otw 80.50 zanik. 82, D ola­
rowa otw. 60 zamk. 60, W arszawska otw. 50 
zamk. 51 Śląska otw. 50 zamk. 50.

Tendencja mocna.
DEW IZY EU R O PEJSK IE W N. JORKU 

Nowy Jo rk , 11. 9. Berlin otw. 40.23 zamk. 
40.23, Londyn kabel otw. 5.06 3/32 Paryż otw. 
6.58 7/16 zamk. 6.58 7/16, Zurych otw. 32.57 
zamk. 32.58, Rzym otw. 7.86/4 zamk. 7.8614 
Am sterdam  otw. 67.84 zamk. 67.86.

Tendencja niejednolita.

Lee Sinilles‘a i I. OKnougthyego „Kibic". We 
wtorek również po cenach zniżonych „Arieta i 
zielone pudla" w opracowaniu scenicznym rcż. W. 
Biegańskiego.

— WERMIŃSKA — DRABIK — DOLNtcKl W 
OPERZE BIZETA „CARMEN4’. Jutro daje opera 
ki akowska „Carmen" G. Bizefa, w opracowaniu 
muzycznym dyr. B. Wailek - Walewskiego, reży­
serskim St. Romanowskiego, w doskonałej obsa­
dzie: w partii tytułowej wystąpi znakomita śpie­
waczka Wanda Wermińska, w partii Don Jo&ego 
świetny tenor opeiy królewskiej w  Belgradzie 
Stanisław Drabik, Esram illa zaś śpiewać będzie 
po raz pierwszy w  Krakowie, znakomity baryton 
Zenon Dolnicki. Obok świetnych gości w ystąpią; 
Bieńkowska jako Micaela, Adam Mazanek jako 
Zaniga, oraz pp: Feherpataky, Twardówna, Ma­
zurek, Woźniak, Wolak. — Taniec cygański w  II, 
akcie układu p. Marii Mikuezewskiej -wykona 
Szkoła Baletowa przy Konserwatorium Muzycz- 
nym. ; .

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO ul. Bocheńska 
7. Dziś o godz. 5 pop. i o godz 9 wiecz. ostatnie 
2 pożegnalne przedstawienia zespołu rewlowego 
klóry cieszył się u nas nadzwyczajnym powodze­
niem grając przez 6 lygodm'przy wypełńionyor co

TO I OWO
Po k a ż palec, a powiem ci 
jaki m asz w zro s t

Oznaczenie wzrostu u osób żywych nie przed­
stawia większych trudności. Dokonuje się go przy 
pomocy odpowiedniej miary pionowej. Podobnie 
siwierdizić można długość zwłok ludzkich. Na pe­
wne trudności natrafia jednak lekarz, gdy do zba 
dania wzrostu otrzyma tyli-O część ciała rudzkie­
go i na lej podstawie ma ękieślić, ile wynosił 
wzrost zmarłego, do którego dana część oiała na- ' 
leżała.

Żmudne obliczenia badaczy doprowadziły do wy 
l.alezienia kilku systemów, którymi w  takich w y­
padkach można 6ię posłużyć. Twórcy tyob syste­
mów oznaczyli na wielkim materiale badawczym 
stosunek zachodzący między długością poszczcgol 
r.ycb kości i długością całego szkieletu ludzkiego. 
Przekonano się w trakcie tych badań, ze długość 
szkieletu mężczyzny dorosłego jest 2,82 razy wię 
ksza od długości samego kręgosłupa, 3,84 więl.sz i 
od długości kości udowej, 7,9 razy większa od dlu 
gości czaszki, 9,72 razy większa od długości sto­
py i t. d. W ystarczy więc np. zmierzyć długość 
kośćca, z którego tę kość wzięto. Do cyfry tej na­
leży doliczyć 3 do 5 cm. jako poprawkę za utraco­
ne tkanki miękkie, pokrywające kościec i wów­
czas dopiero otrzymamy cyfrę odpowiadającą rze 
czy wis tej wysokości człowieka, do którego dana 
kość należała. W ten sposób dr. Mayer w r. 18iJ 
oznaczył ze znalezionej w tym roku ua Wawelu 
r.i. hi. kości udowej Kazimierza Wielkiego wzrost 
ostatniego z  Piastów.

Na najciekawszy pomysł obliczenia wzrostu 
człowieka według długości części ciała wpadł dr. 
Gentili. Przekonał się on, że wzrost człowieka 
równa się lti-krotnej długości średniego palca rę 
ki. Dokonane w ten łatwy i dostępny sposób po­
miary dają wcale dokłaidine rezultaty. Pomiaru dlu 
gości tego palca dokonuje się od strony grznieto- 
wej rę.ki. Wystarczy więc zmierzyć długość środ­
kowego palca ręki, by rozwiązać kwestię wzros­
tu człowieka dorosłego.
— — — — — i i — m p — — —
dziennie salach. Na pożegnanie odegrane będą 
dwie rewie razem: 1) Tel-Awiw i 2) Certyfikaty 
po cenach zniżonych od 50 gr do 1.80. Bilety od 
11 rano przy kasie teatru.

— Z TEATRU „BAGATELA14. Dziś odbędą się 
W „Bagateli" 3 przedstawienia doskonałej satyry 
politycznej pt. „Codziennie o  ósmej" pióra Alwi- 
na. Obecnie wystawiana rewia jest słusznie zali­
czana do jednjj z najlepszych w obecnym sezonie. 
Udział bierze cały zespół „Bagateli1’.

— JÓZEF SCHMIDT, słynny tenor wiedeński, 
znakomity artysta filmowy, którego koncerta we 
wszystkich wielkich centrach muzycznych cieszą 
się olbrzymim powodzeniem, wystąpi w Krako­
wie z jedynym koncertem, a to w sobotę 19 b. m. 
w Starym Tealizc- Bilety wraz z garderoba w ce 
nie od zł. 1.30 — 7.50 są już do nabycia w  kasie 
Starego Teatru.
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Wielka konferencja gospodarcza
Warszawa. 12. 9. (Sin.) We wtorek odbę­

dzie się w ministerstwie skarbu wielka kon­
ferencja z udziałem sfer gospodarczych, na 
której przedstawiciele ministerstwa skarbu 
wygłoszą referat na tem at obecnej sytuacji.

Wzrost wkładów P. K. 0 ,
W arszawa, 12. 9. Stan wkładów w P K. 0 . 

wzrósł w sierpniu rb. o blisko 7,5 miln. zł. i w y­
nosił na koniec m-ea ogółem 833,3 milj. zł. C ha­
rakterystyczny jest znaczny w zrost książeczek 
oszczędnościowych, kon t czekowych, jak  i po­
lis działu ubezpieczeń na życie. W sierpniu  rb.

P. K. O. wydała 35.771 nowych książeczek o- 
szczędnośeiowych, a ogólna liczba klientów  w 
dniu 31 sierpnia przekroczyła rekordow ą ilość
2,364.585.

Kontrola przedsiębiorstw
Warszawa. 12. 9. (Sin.) Urzędy skarbowe 

otrzymały polecenie systematycznego doko­
nywania lustracji przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłowych w ich rejonach. Prze­
prowadzenie lustracyj ma być zorganizowa­
ne tak, aby w każdym kwartale skontrolowa 
no 1/4 ogólnej ilości przedsiębiorstw.

Z pobytu min. Bastida w Warszawie
Warszawa, 12. 9. PAT. Przebywający w W ar­

szawie francuski m inister przemysłu i handlu 
Bastid złożył bilety wizytowe p. generalnem u 
inspektorow i sił zbrojnych gen. Śmigłemu-Ky- 
dzowi oraz złożył wizyty p. prem ierow i gen- 
Slawoj-Skladkowskiemu, p. w iceprem ierow i iuż. 
Kwiatkowskiem u, p . m inistrow i komunikacji. 
Ulrychowi oraz wpisał się w księdze audiencjo- 
nalnej na Zamku. Z kolei p. prem ier i panowie 
m inistrowie rewizytowali p. m in istra  Bastida. 
0  godz. 13-tej p. m in ister Bastid był podejmo 
wany wraz z osobami przybyłymi z nim z Pary  
ża śniadaniem  przez kom itet wystawy przem /- 
siu metalowego i elektrotechnicznego z preze­
sem związku izib przemysłowo-handlowych 
K larnerem  na czele. W śniadaniu wzięli udział 
p. m inister przem ysłu i handlu  Roman, ambasa­
dor F rancji Noel, w icem inistrowie Leclmicki., 
Sokołowski i Rose, b- m in ister W. Jędrzejewicz, 
wyżsi urzędnicy m inisterstw u przemysłu i han­
dlu i inni.

0  godz. 15.30 p- m inister Bastid z otoczeniem 
w towarzystwie p. m inistra Romana, am basado­
ra Noela, panów wiceministrów Lechnickiegu 
i Sokołowskiego, i Rosego, i b. min. Jędrżeje. 
wicza zwiedził wystawę przemysłu metalów j- 
go i elektrotechnicznego.

Program  pobytu m n. Bastida 
na kląsku

Sosnowiec, 12. 9. (K.) Y/obec konieczności 
wcześniejszego powrotu m inistra Bastida do 
F rancji program  pobytu jego w Zagłębiu Wę­
glowym uległ zmianie. M inister Bastid przybę­
dzie w pon edziałek rano do Katowic po czym 
odjedzie do Chorzowa, gdzie zabawi 2 godziny. 
0  godz. 11-tej m inister Bastid w towarzystwie 
min. Romana uda się do K rakowa. Pobyt pp. 
m inislrów  na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
został wogóle odwołany.

Rezultaty Honnnbergi

Kartki żywnościowe 
zerwanie stosunków z Z.S.R.R.

Berlin, 12. 9. Ż A J. W kołach dziennikarzy 
zagranicznych w Niemczech liczą się z tym, 
że w krótce po kongresie norym berskim  w pro­
wadzony będz ie  w całych Niemczech system 
kartkow y na n iek tó re  artykuły żywnościowe, 
jak  chleb, tłuszcz, masło, karto fle , jak  również 
na węgiel i mydło. K artk i żywnościowe nie ma­
ją być wydawane Żydom. System kartkow y bę­
dzie wprowadzony od 1 października, jeśli nie 
zajdą nieprzew idziane zmiany. Równocześnie 
liczą się z  możliwością przerwania stosunków

dyplom atycznych m iędzy N iem cam i a Rosją so­
wiecką jako w yn ikiem  kongresu norym berskie- 
K°-

Mowy, wygłoszone przez m inistra spraw iedli­
wości Frankego i Bolilego były utrzym ane w 
nie mniej gwałtownym tonie antyżydowskim, 
niż mowa Goebbelsa. Równocześnie Olkischer 
B eobachter'1- i inne pisma niemieckie zamieści­
ły żydożercze artykuły, utrzym ane w tonie nic 
używanym w okresie Olimpiady.

Gmina żydowska na FON.
Chorzów, 12. 9- (K). W dniu wczorajszym 

m arszałek Sejmu Śląskiego prez. Grzesik przy­
jął delegację Gminy Izraelickiej w Chorzowie, 
k tóra wręczyła p. marszałkowi kwotę 500 zł. na 
FON. Marszalek Grzesik podziękował za o fia ­
rę, podkreślając poczucie obywatelskie gminy 
chorzowskiej.

0  uspo łecznene Wspólnoty 
Interesów

Katowice, 12. 9. (K). W dniu wczorajszym, 
kom itet pracowniczy W spólnoty In teresów , wy­
brany na kongresie w dniu  27 sierpnia br. ce­
lem realizacji uspołecznienia W spólnoty In te re ­
sów został p rzy jęty  przez wojewodę śląskiego 
D ra Grażyńskiego. Na konferencji omówiona 
została kwestia podję te j przez pracow ników  i- 
nicjatyw y. W ojewoda życzliwie odniósł się dc 
wysuniętych projektów  i przyrzekł swoje p o ­
parcie. a

Trzeba podkreślić, że dwa w ielkie zw iązki 
'zawodowe na Śląsku Z Z Z  i CZG w ystępują  e- 
tcrgicznie przeciw ko uspołecznieniu W spólno • 
ty In teresów , dom agając się natom iast upań­
stwowieni* tych zalkUdów,

H.tlerowska dem onstracja 
na cmentarzu

Chorzów, 12- 9. (K). Na cm entarzu w Rudzie 
w czasie pogrzebu członka Jungdeu tso lieP artc i 
Szali, doszło wczoraj do niesłychanego incyden­
tu. M ianowicie w czasie spuszczania trum ny do 
grobu padły ze strony zgrom adzonych na cmen­
tarzu hitlerow ców  niestosowne okrzyki w języ­
ku niem ieckim . Obecny ks. Nowak zwrócił ze­
branym  uwagę Da nieodpow iednie zachow-auie 
się. Wówczas wszyscy grem ialnie obrzucili księ 
dza stekiem  wyzwisk, przyczem padły okrzyki- 
„Do grobu z nim1", „zakopać go‘‘ itp . Ksiądz 
chcąc uniknąć nieprzyjem ności, opuścił cmen­
tarz. „

  jj
W znowienie stosunków handlowych 
m iędzy Kanadą a Z .  S. R. R .

Londyn. 12, 9. PAT. Premier kanadyjski 
Mackenzie King oznajmił dziś. że Kanada 
wznawia przyjazne stosunki handlowe z So­
wietami. Jak  wiadomo, w r. 1931 Kanada i 
ZSRR zerwały stosunki handlowe i wprowa­
dziły embargo na towary. Obecnie embargo 
zostało zniesione.

Konferencja żydostwa 
polskiego

Warszawa. 12. 9. (ŻAT) Jak już ŻAT-na
komunikowała, komisja koordynacyjna Orga 
riizacji Syjonistycznej zwoła na 20 września 
br. konferencję żydostwa polskiego dla wal­
ki o prawo żyaowskie do Palestyny. Na kon­
ferencji tej proklamowana będzie akcja Mi- 
fal Habicai on w myśl uchwał Egzekutywy 
syjonistycznej i A. C. W konferencji tej we­
zmą udział przedstawiciele wszystkich orga- 
nizacyj syjonistycznych, gospodarczych o- 
raz żydowskich stowarzyszeń i gmir. żydow­
skich. W tym sensie wysłano okólniki do 
wszystkich organizacyj syjonistycznych. W 
najbliższych dniach oczekiwany jest przy­
jazd byłego posła Grynbauma, rabina Fisch- 
mana jak również Goc ker a.

Em gracja  z Polski
Warszawa. 12. 9. (Sin.) Inspektorat emig­

racyjny ogłosił oficjalną statystykę za xme- 
Sjąc ubiegły. W ciągu miesiąca sierpnia wye­
migrowało z  Polski do krajów kontynental­
nych i zamorskich 2149 osób a do Palestyny 
1300 osób.

Aresztowania wśród opozycji 
gdańsk ej

Warszawa. 12. 9. (Sin.) Władze hitlerows 
kie w Gdańsku dokonały ostatnio kilka are­
sztowań wśród przywódców opozycji w Wol­
nym Mieście. Agenci tajnej policji dokonali 
rewizji domowej po czym aresztowali i osa­
dzili w więzieniu wybitnych przywódców par 
tii niemieckc-narodowej Weisego, W^lkego i 
innych. W Gdańsku panuje przeświadczenie 
że hitlerowcy pragną uznać za nielegalną 
partię niemiecko-narodową.

Rokowania między Polską 
a Czechosłowacją

W arszawa, 12. 9. Sin. Przerw ane od blisko 
dwóch la t rozmowy w- spraw ie porozum ienia 
między Polską a Czechosłowacją w dziedzicnie 
turystycznej zostaną wznowione w najbliższych 
dniach. W ystosowano już zaproszenia do roz­
m aitych polskich organizacyj ' turystycznych 
na konferencję, k tóra  ma się odbyć 26 bm. po 
stron ic  czeskiej T a tr w Smokowcu. Na kon­
ferencji tej omów ona bęzie ścisła współpraca 
między Polską a Czechosłowacją

Zmiana nastrojów 
w Czechosłowacji

Bratislaw a, 12. 9. PAT. Poseł Sidor, omawia 
jąc w „Slovaku“ wizytę gen. Śmigłego - Ry­
dza we Francji, stw ierdza że po wizycie tej na­
stała w prasie czeskiej nagła zmiana. D otych­
czas pisina czeskie prow adziły przeciwko Pol­
sce bezwzględną kalum niatorską kam panię. W 
kam panii tej po za prasą b rała  udział olbrzy­
mia większość Czechów, począwszy od najniż- 
szych urzędników , aż do najwyższych dygnita­
rzy państwowych. K to się odważył zwróć.ć na 
to uwagę, narażał się na szykany i prześladowa 
nc>. Chodziło tu głównie o Słowaków, których 
Czesi chcieli zastraszyć, aby zaniechali dąż.' 
do polepszenia stosunków z Polską, lecz prz\ 
jęli z entuzjazm em  sojusz z Sowietami.

Pos. Sidor przypom ina, że gdy swego czasu 
wystąpił w parlam encie przeciwko antypolskiej 
nagonce, to m in. K ro fta  powtórzył podejrze­
nie i zarzuty, wysuwano przez koła czeskie w 
stosunku do polski.

O becnie sytuacja jeet jasna d la  każdego. Na 
arenę polityki europejskiej występuje Polska, 
jako  rzeczywisty obrońca pokoju . Je j plany i 
dążenia są jasne i  n ik t n ie  dojrzy w nich za­
m iarów  „rozbioru  Czechosłowacji'’.,

Jeszcze jeden tytuł dla Goeringa
Paryż. 12. 9. PAT. „Le Matin” donosi za; 

jedną z agencyj, iż gen. Goeńng ma być 
wkrótce mianowany; marszałkiem lotnictwu
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Kiedy zostanie zawarć
uftfad handlowy z rrancfa?

Warszaw?. 12. 9. (Sin.) W kołach nua.ro- 
dajnj-ch utrzymują, że podczas obecnego po­
bytu w Polsce min. Bastid, który dziś o g. 
17 przybył do Warszawy, nie zapalną osta­
teczne decyzje co do uregulowania stosun­
ków handlowych. Rokowania na ten temat

mają się toczyć w jesieni i rozpoczną się we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w paź 
dzierniku, przy czym istnieje nadzieja dopro 
wadzenia do podpisania stałego układu han­
dlowego a w szczególności układu, dotyczące 
go kontyngentów wywozowych.

R z ą d  hiszpański donosi o suketsach
Madryt. 12. 9. PAT. Ministerstwo wojny 

ogłosiło wczoraj o godz. 22 następujący ko­
munikat: Akcja LctSzej artylerii i lotnictwa, 
prowadzona jest nadal w rejonie Oviado — 
gdzie wybuchła epidemia gorączki tyfoidal- 
nej, zwiększająca demoralizację garnizonu 
tego miasta. Wczoraj zmarły 72 osoby. Wie­
lu chłopow i żołnierzy powstańczych ucieka 
na nasze linie. Na froncie aragońskim kolum 
na, która wyszła z Walencji i maszeruje na 
Terael posuwa się naprzód, nie spotykając 
oporu. We wszystkich miejscowościach, któ­
re zajęła ta  kolumna, przywrócono właoze le 
galne. Na południu kolumna operująca w

rejonie Montoro posunęła się o 3 kim na­
przód, zadając nieprzyjacielowi ciężkie stra­
ty. Duch wojsk naszych w tym rejonie coraz 
lepszy. Na odcinku Guadix wojska rządowe 
odniosły również szereg suKcesów, zajęte 
zostały ważne pumery w Sierra Nevada. Ak­
cja pod Talavera del Tajo trwa nadal. Na­
sze samoloty rzuciły tam szereg bomb i wy­
wołały liczne pożary. Wojska powstańcze co 
fnęły się z Peregrinoe, opuszczając wzgórze 
Bokuireon i pozostawiając wielką ilość broni 
i amunicji. Samoloty rządowe bombardowa­
ły pozycje powstańcze w Antcąuera na pół­
noc od Malagi.

P o w s ta ły  zapewniają o klęsce rządu
Sewilla, 12. 9. PAT. Radiostacja powstańcza 

kom unikuje: Wojaka narodow e zdobyły pozy­
cje pod Santa B arbara w pobliżu San Sebastian, 
Wojaka rządowe pozostawiły dwa karabiny m a­
szynowe. W obszarze Talavers wojska narodo­
we, stoczyły walkę z ostatn im  oddziałem  rządo­
wym, operującym  na tam tym  frouicie, k lm y  po-, 
zostawił 360 zabitych, 301 karaiuinćw, 3 karab i­
ny maszynowe, haubicę i  lazaret,

Z M adrytu d unoszą, że przybył; tam  silne 
oddziały katalońsikie. W  łunie rządu panują n ie ­
snaski. Rząd trac i wszelki autory tet. Lotnictwo 
narodow e ponownie bom bardow ało obiekty woj 
skow r w stolicy. W ubom bardowanych kosza­
rach poniosło śm ierć 250 m ilicjantów . Na dw or­
cach kolejowych powstała panika. Lotnictw o 
rządowe nie stawia oporu samolotom narodo­
wym, bom bardującym  M adryt. Na frouicie kata 
lońskim  wojska rządow e poniosły klęskę pod 
Terruel. W ojska narodow e zdobyły m. San R a ­
m on, przy czym m ilicjanci stracili 200 zabitych, 
.Wszystkie k o n tra tak i &ostaly odparte  ze stra 
tanu  dla przeciw nika, k tó ry  pozostawił na pol.i 
walki 30 zabitych, karab in  maszynowy i wiele 
karabinów . W obszarze T a lav eri trw ają gwał­
tow ne walki. P od  San Sebastian wojska gen. 
Mola po ciężkiej walce zainstalowały rad iosta ­
cję na górze Igueldą. Oddział rządowy, u siłu ­
jący wydostać się z Bilbao został odparty z cię­

żkim i o tratam i.
F ro n t na Sierra G u ad arrao a  ustabilizował 

się. Sytuacja uaogół jest pomyślna dla wojsk 
narodowych. W ciągu ostatnich w alk wojska 
rządowe miały atracić 560 zabitych oraz wiciu 
rannych, w tym  dużo oficerów.

Źródła powstańcze donoszą poza tym, ze 
rząd m adrycki nieustannie wysyła złoto za gra­
nicą. W czoraj uysłano  250 kg.

W ucieczce przed barbarzyństwem  
powstańców

B arcelona, 12. 9. PAT. Rząd kataloóski ogło 
sił następujący kom unikat: Na froncie aragoń­
skim  walka trw ą nadal w warunkach dla nas 
pomyślnych. Lotnicy zbom bardowali linie n ie ­
przyjacielskie i zniszczyli transport i dwa skła­
dy benzyny, a samolot nieprzyjacielski został 
strącony. Pociąg, idący z Saragossy zo6tał po­
rzuconym przez kolejarzy, którzy przyłączyli się 
do naszych wojsk. W ielu chlo-pów w tym  okrę­
gu ucieka również na nasze linie przed barba­
rzyństwem  powstańców. W pozostałej części, 
półwyspu żadnych ważniejszych zmian. Na po ­
łudniu  wojska republikańskie um acniają zajęte 
pozycje. Łańcuch dokoła Oviedo zacieśnia 6ię. 
Zgłasza się do nas wielu żołnierzy i chłopów, 
W Sierra walką trw a nadal.

Gensrał Mola przygotowuje się
do ostatecznego uderzenia na San Sebastian

Paryż, 12. 9. PAT. Havas donosi, że na from 
cie północnym  obii strony  otrzym ały znaczne 
posiłki. „M ilicja ludow a1* zamierza przejść do 
przeciw natarcia, zaś gen. Mola przygotow uje 
się do decydującego uderzenia na San Seba­
stian. Nacjonalici baskijscy z  trudem  utrzym u­
ją porządek w miecie z powodu rosnącej aktyw 
noci elem entów anarchistycznych.

Sytuacja w Bilbao jest praw ie norm alna po 
za brakiem  żywnoci, k tó ra  wydzielana j*st lu-

dnooi n a  racje. Po ulicach jeżdżą takcówki, a 
naw et ukazują się księża, k tórzy  od dłuższego 
czasu n ie  pokazują się na ulicach San Sebastian. 
Ludność B lbao wyraźnie- sprzyja wojskom na 
rodowym. Y- edle powszechnej opinii, z chwilą 
upadku San Sebastian, Bilbao nie będzie sta ­
wiało poważniejszego oporu.

M adryt, 12. 9, PA T. Stała delegacja K ortezów  
postanowiła na w niosek rządu przedłużyć stan  
ostrego pogotowia na  dalsze dn i 30.

W Portugalii nie było zaburzeń?
Lizbona, 12. 9. PAT. W brew kursującym  za 

granicą pogłoskom  w  Lizbonie nie doszło do 
żadnych zaburzeń. ,W prowadzony 8 bm . stan  
prew encyjny został zniesiony. Pew ne zarząd-li­

nia  u trzym ano w mo-cy jedynie w steaunkn do 
znajdu jącjch  t ię  na kotw icy okręto-w i urządzeń 
morskich. Życie w stolicy nie doznało żadnego 
zakłócenia. Naiwet w  czasie poskram iania bun- 
tu na dwndh okrętach wojennych, praca w p o r­

cie szła norm alnie. B unt według kół urzędo­
wych, pom ógł raczej rządowi, Z punk tu  w idze­
n ia  dyplomatyczni go był on ilustracją do za­
strzeżeń, sform ułow anych przez rząd  portugal­
sk i wobec pak tu  o n ic m ieszaniu się do apraw 
Hiszpanii M inister spraw zagranicznych Mon 
teiro  podczas rozmów swych z posłami fi auou- 
skim  i angielskim  mógł wskazać na to, że obi wy 
w yrażane przez Portugalię  wobec propagandy

Zniesienie koedukacji 
w wyższych klasach

Warszawa. 12. 9. (Sin.)] W Mmistcialwie 
Oświaty zapadła decyzja o zaniechaniu w 
przyszłości systemu nauk: koedukacyjnej w 
wyższych klasach szkolnictwa średniego. O- 
graniczenia te będą zastosowane przy wyda­
waniu nowych koncesyj na zagadanie lice­
ów ogólno - kształcących i zawodowych, któ­
re poczynając od przyszłego roku szkolnego 
zastąpić mają obecne siódme i ósme kiasy gi 
mnazjów. Koncesję na licea koedukacyjne w 
ogóle me będą wydawane.

Zniżki dia młodzieży szkolnej
Warszawa, 12. 9. (Sin.)' Na skutek starań 

ministerstwa WR. i OP. ministerstwo komu­
nikacji przyznało 80 prucentową zniżkę kole­
jową dla wycieczek giupowych młodzieży 
szkolnej, udającej się do Warszawy dla 
zwiedzenia Wystawy Przemysłu Elektrycz­
nego i Metalurgie: nego.

Bohater głośnego procesu 
s a  wolności
- Warszawa. 12. 9. (Sin.) Wczoraj zwolnio­
no z więzienia na Pawiaku bohatera głośnego 
procesu o wymuszenie Mlgulę, uchodzącego 
za szofera adiutamury Marszalka P iłsu d sk ie  
go. Jak wiadomo, Miguła skazany został pod 
zarzutem szantażował i i  LOPP-u na 1 i pół 
roku więzienia. Wobec wniesienia odwołania 
od wyroku, Sąd Apelacyjny zezwolił na zmia 
nę śrrdka zapobiegawczego na kaucję w  wy­
sokości zł 600 i tym samym Migułt. został wy 
puszczany na wolność.

Jednocześnie Sąd Apelacyjny dopuścił na 
wniosek obi ony dwóch nowy ch świadków, a  
mianowicie rednktorów osławionej „W arty” 
Mizerskiego i Kwiatkowskiego.

K arykatura parlamentu 
na Litwie

Tylża, 12. 9 PAT. Z Kowna aonoszą: W ybra­
na przez s tjm  koruisja regulam inowa oprajco­
wała nowy regulam in sejinu, k tóry  w najbliż­
szym czaeie m a się znaleźć na porządku dzien­
nym obrad plenarnych. Nowy regulam in nie  
przew iduje istnienia frakcyj sejmowych, i s t ­
nieć maja natom iast kum isje stole i  czasowe, 
powoływane w  miarą potrzeby. Ustawy uchwa­
lane będą nie w trzech, lecz w dwuch czyta­
niach. Głosowania w zasadzie m ają być jawne, 
W w ypadku jednak  gdy zażąda tego najm niej 
5 posłów mogą być tajne. Nowy sejm składa 
6ię z 37 posłów, należących do Ch. D., trzech 
przedstaw icieli k ra ju  kłajpedzkiego oraz trzech 
dzikich. Je st rzeczą charakterystyczną, że do 
p a rtii narodow-ców nie zgłosili się dotychczas 
m inistrow ie Czaplikas, Putw inkas oraz guber­
n a to r k ra ju  kłajpedzkiego Kurlcauakas.

W edług pogłosek b korespondent „Lietuve* 
Aidas“  w W arszawie red. Gustajnis ma być m ia­
nowany dyrektorem  kancelarii sejmowej.

Włochy zbroją się
Rzym, 12. 9 PAT. Na dzisiejszym posiedze­

niu  rady m inistrów  Mussolini wygłosi! prze­
mówienie, w którym  zapowiedział zwiększeni- 
k reJy tó w  na arm ię, m arynarkę i  lotnictw o, ce 
łem sprostania sytuacji m iędzynarodow ej. V 
spraw ie polityki niezawisłości gospodarczej, 
MusAolini oświadczył ,że przyniosła ona poważ­
ne rezuiiaty , zwłaszcza w dziedzinie surowców 
przeznaczonych dia ceiów wojskowych i że bę­
dzie kontynuow  an* * całą stanowczością,

zagranicznej są uspraw iedliw ione. M oateiro za­
znaczył rów nież, żo pom im o silnego pragnienia; 
współpracy z londyńską kom isją kontro li, iuo i 
że narazie  tylko podtrzym ać swe zastrzeżenia 
co do ograniczenia kom petencji te j kom isji, je j 
środków działania i gwiarancji bezstronności. 
N ie m niej jednak  rokowania są nadal otwarte
i panuje tu  przekonauie, że M onteiro, k tó ry  
dziś udaje się do Paryża i Genewy, przeprow 
dzi rozmowy, k tó re  doprowadzą do porozum ie- 

paa,
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Watykannleinterwenlował
w sprawie zamknięcia emigracji de Palestyny! 1 2 'fA- f - “ '•ulic w Hajfie wybuchła bomba, która zram-

Rzym. 12. 9. (2AT) W kolach miarodaj­
nych Watykanu zaprzeczają wiadomości po­
danej przez dziennik „Stampa” jakoby Wa­
tykan interweniował w Londynie za zamk- 
njfciem emigracji żydowsK;ej. W kołach 
tych wskazują, że kardynał Facelii bawi obe­
cnie na urlopie i nie podejmował ostatnio ża-

Jerozolim a, 12, 9- ŻAT. P id  koniec 21 tygod­
nia trw ania rozruchów  w Palestynie podeumowa 
ut> następujące ich sm utne w yniki: 34 angiel­
skich żołnierzy poległo, zaś 144 odniosło rany. 
£2 Żydów poległo, zaś 267 Żydów odniosło ra ­
ny, 225 Arabów  jest zabitych, i 640 rannych.

Teroryści arabscy zniszczyli 250 tysięcy drzew, 
W ybuchło też 280 pożarów na sku tek  podpale 
nia przez Arabów- Oprócz 130 różnych aktów 
sabotażu Arabow ie wysadzili w pow ietrze 43 
mostów, przerw ali przewody telefoniczne w 30il 
punktach, i spowodował; 230 wypadków v yko- 
lejenia pociągów i zakłucenia kom unikacji k o ­
lejowej.

S traty rządu szacowane są na skutek rozru ­
chów na 570 tysięcy funtów.

Towarzystw* ubezpieczeniowe szacują straty  
żydowskie na skutek rozruchów  na 1 i pół m i­
liona funtów , zaś s tra ty  arabskie na 800.000 f-

Faryż, 12. 9. PA T Pomimo akcji m ediacyj­
nej m inistra spraw  wewnętrznych Saleugro w 
okręgu tkackim  Lille, na lam ach prasy w dal­
szym ciągu ujawnia się zaniepokojenie z powo­
du nowej fali strajków . W praw dzie socjalisty­
czny „P opu la ire"  z powodu akcji min. Salen- 
gro z zadow oleniem  stw ierdza, że robotnicy da­
li dowód roztropności i rozwagi, stw arzając w 
ten sposób nadzieję na uregulow anie sprawy, 
ale kom unistyczna „L‘Human|Be‘‘ w dabzym  
ciągu prow adzi kam panię przeciw  pracodaw ­
com. W podobnym  duchu pisze organ genera l­
nej konfederacji pracy „Le Penp le14, k tóry  
twierdzi, iż główną przyczyną obecnej przykrej 
sytuacji jest akcja prowadzona przez licznych 
pracodawców oraz dążenie do rozbicia jed n i- 
ści ruchu zawodowego przez tworzenie nieza­
leżnych syndykatów .

Na uwagę zasługuje głos radykalnej „L‘Oe-1- 
vre“ , k tó ra  wyraża przekonanie, iż 6tra jk  w 
w M arsylii ma ch arak te r nie ekonomiczny, lecz 
pulityczny. Obecny ruch strajkow y, zdaniem  
dziennika, nie spotyka się z sym patja, z jaką 
odnoszono się do strajków  w pierwszym okre­
sie nowego gabinetu. Jeżeli układ podpisany 
przez pracodawców jest naruszony, pisze dzien­
nik, to rzeczą rządu jest przywołać ich do po-

NIEMCY WYGRALI PIĄ TY  ETA P RÓŻNICĄ 
ZALEDW IE 3 SEKUND

Łódź, 12. 9- PA T. W sobotę odbył się przed­
ostatni etap wyścigu kolarskiego B erlin— W ar­
szawa. Trasa 5-go etapu prowadziła z Kalisza 
do Łodzi. Do tego etapu  Polacy wyruszyli w je 
denastkę bez Zielińskiego, k tóry  odmówi! s ta r ­
tu, tlomacząc się, że nie ma odpowiedniej ra ­
my do roweru. Jak  wiadomo, jy Doprzednim e- 
tąpie 7 ieliński złamał ramę.

Dystans tego etapu  wynosił 122 kim . N a ©alej 
trasie tłum y ludności oczekiwały kolarzy, Zwła- 
azcza olbrzym ie zainteresow anie wyścig wywo­
łał w Lodzi, gdzie nlicc były przepełnione przez 
tłumy.

Tempo było początkowo bardzo słabe. W cią­
gu godziny czołówka przebyła zaledwie 31 kim . 
Od razu na pierwszych kilom etrach od K alisai 
odpadli od czołówki K apiak Mieczysław i T ar­
goński z powodu defek tu  gum.

Czas d ru śrn y  niem ieckiej na tym etapie w y­
nosił 15:55:28,6.

dnej akcji dyplomatycznej. Poza tem Waty­
kan przestrzega obecnie w sprawie Palesty­
ny ścisłą neutralność, której wyrazem ^vłto 
nie przyjęcie na audiencji przez Papieża dele- i 
gacji arabskiej, wracającej z Londynu przez 
Rzym do Palestyny.

Rząd nałożył 88 k ar kolektywnych na różne 
osiedla w sum ie 18-000 funtów  Karę ko lek tyw ­
ną nałożono na jedne tylko osiedle żydowskie 
mianowicie na A chuzat Samuel. Stan wyjąt­
kowy ogłoszono w 18 miejscowościach. Do oba-- 
zów koncentracyjnych zesłano 420 osób. Aresz­
towano 2.000 Arabów, z  tej liczby 48 proc. już 
skazano. 130 bomL eksplodowało w różnych 
cześciacn kraju . Władze skonfiskow ały 400 
bomb oraz 35 transportów  m ateriałów  wybu­
chowych.

• *

Londyn. 12. 9. (ŻAT)  ̂ Dziś odpłynął z An­
glii do Palestyny pierwszy batalion pierw­
szej dywizji, która otrzymała rozkaz udania 
się do Palestyny. Batalion ten liczy 170Q żoł­
nierzy.

rządku, ale n ie należy to do czynników orga­
nizujących stra jk i.

P rasa prawicowa uw ypukla polityczny cha­
rak te r  obecnych strajków  i tw ierdzi, że atm o­
sfera  podniecenia jest w ynikiem  planow ej ak­
cji kom unistycznej.

„Echo de P aris1- pisze: Obecna syłuaoja u le­
ga pogorszeniu na całym tery torium  Francji. 
D ziennik wskazuje na trzy przyczyny obecne­
go ruchu: 1) ekonomiczne następstw a strajków  
poiprzednich, a przede wszysikim podwyższenie 
kosztów utrzym ania, co nastąpiło  po podwyżce 
plac, 2) p ro le ta ria t sądzi, że akcja strajkowa 
może zawsze poprzeć postulaty robotnicze, 3! 
wypadki hiszpańskie wywarły we F rancji po­
ważny wstrząs psychiczny i wznowiły an tago­
nizmy klasowe. Prasa prawicowa domaga się, 
aby rząd w sposób wyraźny zaznaczył, iż p rze ­
ciwstawia się akcji strajkow ej.

Jest rzeczą charakterystyczną, że analogiczne 
stanowisko zajm uje również radykalna „La Re 
publiąue11, k tó ra  w artykule  swego naczelnego 
redak to ra  domaga 6ię, aby rząd zapowiedział, 
i i  n ie będzie tolerow ać strajków  na tle  polity­
cznym, a w szczególności w zakładach m etalu r­
gicznych okręgu paryskiego, którfl jak wiado­
mo, pracują  dla obrony państwa.

Czas Polaków  wynosił 15:55:31,6. Niemcy za 
tem wygrali etap ale różnicą zaledwie 3 sekund.

Czas ogólny Niemców po pięciu etapach wy­
nosi 83:57:49-8.

Czas uzyskany przez drużynę polską 85:20:41,2- 
Niemcy prowadzą zatem w wyścigu z różnicą 1 
godz. 22 min. 51 sek.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
: t  edług danych wydawnictwa żydowskie­

go „A lm anach des Schocken Yerlages11 liczba 
Żydów w Niemczech zmniejszyła się od r. 1933 
o blisko 100 tys. 83 tys. wyemigrowało, o ko li
2.000 wystąpiło ze związków religijnych. Pozo. 
stałe 14.500 przypada na nadwyżkę zgonów.

—  Na 17, 18 i 19 bm- przew idziane są wielk: -j 
odpraw y fro n h i ojczyźnianego. W czasie tych 
uroczystości przem aw iać będzie kanclerz Sch-i 
schnigg. Odbędzie się też poświęcenie pomniku 
Dolfussa i stadionu sportowego.

la dzieci żydowskie w wieku 3 i 4 lat. Wiado­
mość ta „ ywełała straszne wrażenie.

Król Edw&rd u Rotszylda
Wiedeń. 12. 9. PAT. Król Edward v m , 

wczoraj wieczorem był w operze, dziś rano 
udał się na spacer w śródmieście, czyniąc za­
kupy. Następnie był w Goif-Ciubie w miejs­
cowości Lainz. Po południu król powtórnie 
odwiedził prof. Neumana. Wieczorem na je­
go cześć odbyło się przyjęcie w poselstwie 
brytyjskim. Wyjazd króla przewidziany jest 
jutro wieczorem do Zurychu, skąd odlecieć 
ma samolotem do Anglii. W wiedeńskich ko­
łach żydowskich komentują z zadowoleniem 
wizytę króla u barona Rotszylda.

Zaciąg1 ochotniczy do armii 
augielsk.ej

Londyn. 12. 9. PAT. Zaciąg ochotniczy do 
armii terytorialnej w ciągu ostatnich 5 mie­
sięcy wzrósł o 60 procent w porównaniu z 
tym samym okresem r. ub. Armia terytorial 
na liczy obecnie 135.314 ludzi. Do przewidy­
wanej wysokości brak zatem 40.410 ludzi.

Olbrzymia armia wioska 
pozostanie w Afryce

Rzym .12. 9. PAT. Agencja Stefani podaje 
Nowa organizacja wojskowa dla włoskiej A- 
Iryki wschodniej przewiduje 17 brygad 
wojsk kolonialnych, złożonych każda z 4 ba­
talionów. Wojska metropolii reprezentowane 
będą w nowej dywizji zwanej „Grenadierzy 
sabaudzcy”, która niebawem będzw utworzo 
na. Jej miejscem postoju będzie Addis Abe- 
ba. Armia afrykańska składać się będzie z 
13 batalionów czarnych koszul oraz z oddzia 
łów artylerii, saperów i innych służb. Ogó­
łem armia we wschodniej Afryce włoskiej, 
liczyć będzie 2000 oficerów w czynnej służ­
bie, 500 olicerów zapasowych, 1800 podofice 
rów, 20.000 żołnierzy z metropolj, 40.000 zoł 
nierzy kolonialnych i 12000 zwierząt pociągo 
wych. Ogółem więc siły, liczące 64.000 ludzi, 
na terytorium 6 razy większem od Wł(*ch, 
można uważać za bardzo ograniczone.

Żądanie pod adresem Portugalii
Londyn. 12. 9. PAT. W kołach dyplomaty­

cznych podkreślają, że wczorajsza demarche 
posła brytyjskiego w Lizbonie u rządu por­
tugalskiego była bardzo energiczna. Chodzi
0 skłonienie Portugalii do udziału w pracach 
komitetu koordynacyjnego. W politycznych 
kołach angielskich oświadczają, iż wobec co­
raz bardziej stanowczych żądań kolonial­
nych Niemiec, rządy mają silne podstawy 
ao utrzymania więzów tradycyjnego sojuszu
1 wyrażają nadzieję, że wysiłki rządu brytyj­
skiego uwieńczone zostaną powodzeniem.

1 i— „Za industrializacju” stwierdza, iż fa­
bryki wagonów i parowozów, które w ub. 
roku wykonały plan produkcji, w roku bieóą 
cym pracują źle. Plan za 3 kwartały r. b. wy, 
konano zaledwie w wysokości 54,9 procent, 
Rezultaty pracy tych fabryk w sierpniu ró­
wnież są niezadowalające. Fabryki posiadają 
wyposażenie techniczne i wykwilifikowanych 
robotników — pisze dziennik — lecz brsk 
jest umiejętności i chęci wykorzystania tych 
wa: unków.

Bilans 21 tygodni rozruchów
w  Palestynie

niepokojąca sytuacja strajkowa we Francji
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Kronika krakowska Wszystkie Lokalne Komisie Szeklowe
likwidują akcią szekiowal

DrzURY LEKARZY 1 APTEK:
Dziś mają dzienny dyżur lekarze: Dr Landau 

Zygmunt, Gertrudy 2, teł. 112-83; Dr Redo Alek­
sander, ZarnojsKicgc 29, tel. 182- 57; Dr Sokołow­
ski A-cłam, Basztowa 24, tel. 142-04; Dr Stern Na­
tan, Stradom 27, tel. 178-25. — dyżur nocny: Dr 
Friedman Henryk, Wrzesińska 3, tel. 117-79; Dr 
Talewski Koman, Bonerowska 5, tel. 175-45; Dr. 
IfnkusfeJdowa Regina, Sebastiana 7, tel. 11683, 
Dr. Żabiński Robert, Szewska 22, tel. 182-68.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Szcze­
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77, Kalwaryjska 27. — tylko dzienny 
dyżur: Grodzka 22, JRiao Matejki 3, Wybickiego 
i, Rakowicka 12, Dietla 33, Plac Zgody 18.

DZIENNIKARZE FIŃSCY W KRAKOWIE
(or) Do miasta naszego przybędzie w dniu 18 

bm. wycieczka 9 dziennikarzy lińskich. Przyjeż­
dżają oni do Polski na krótki pobyt i z Gdyni u- 
dudizą się przez Kraków do Zakopanego. Wraz 
z wycieczką przybywa do Polski szef wydziału 
piasówego MSZ Ruskiego.

MAHARADŻA INDYJSKI WYJECHAŁ 
DO ŁAŃCUTA

(or) M aharadża indyjski zwiedzał dzisiaj w 
dalszym ciągu zabytki Krakowa. P rzedpo łud­
niem m aharadża Lył gościem w cukierni M aun 
ziego. W godzinach wieczornych wyjechał do 
Łańcuta na polowanie.

GDZIE WPŁACAĆ ZEBRANE WKŁADKI 
Z TERENU KRAKOWSKIEGO NA FUN­
DUSZ OBRONY NARODOWEJ

Na liczne zapytania ofiarodawców Wojewódz 
ki K om itet Funduszu Obrony Narodowej ko­
m unikuje, że datk i na Fundusz O brony N aro­
dowej na listy doręczone m ieszkańcom  miasta 
za pośrednictwem  właścicieli realności, należy 
po wypełnieniu kw ot przez ofiarodawców i ze­
b ran iu  gotówki, wpłacać załączonym czekiem 

j io  PKO. na konto Nr. 470.000, a następnie li- 
- ić s ty  te  zw rócić Komisarzowi Obwodu danej 

dzielnicy, przy czym właściciel odnośnej realno 
le i winien umieścić na wstępie swoje nazwisko, 
Wpłacając w myśl uchwały Zrzeszeń Właści­
cieli Realności odpowiednią kwotę (od 2 do 5 
proc. miesięcznego czynszu).

Zbiórki zaś grupowe, jak: urzędy, zakłady 
p rz e m y s ło w e ,  firm y lub inne zrzeszenia winny 
wpłacać p ie n ią d z e  do K om unalnej Kasy Oszczę 
dności in. Krakowa na „Fundusz O brony Naro- 
dovvej“ , l i s ty  zaś po uskutecznieniu zbiórki 
zwracać do sekretariatu  kom itetu. Listy nie 
wypełnione należycie lub n ie o b e jm u ją c e  W6zyst 
kich lokatorów są zwracane właścicielom real­
ności celem u z u p e łn ie n ia .

Ze względu, że zbiórka wśród mieszkańców 
m iasta Krakowa dobiega końca, K om itet u p ra ­
sza możliwie do 2(J września br. zwrócić Kom i­
sarzom  Obwodu, listy których jeszcze nie od­
dano.

D ruki, czeki oraz wszelkich inform acyj u- 
dziela Sekretariat, mieszczący się w lokalu Za­
rządu miejskiego II  p., obok Wydziału Opieki 
Społecznej.

PONOWNE OTWARCIE ZBIORÓW 
W PAŁACU HE. PUSŁOWSKICH

Wystawa W uątrz Zabytkowych w pałacu 
lir. Fuslowskrcb zostaje ponownie na kró tk i 
okres czasu udostępniona dla publiczność.. Aby 
jak najszersze warstwy społeczeństwa z tą cen­
ną i jedyną w naszym mieście Wystawą zazna­

jomić, wstęp został znacznie obniżony (50 gr. 
od osoby, młodzież szkolna 25 gr., wyciecz’*.' 
10 gr.). W dalszym ciągu całkowity dochód ze 
wstępów przeznacza właściciel zbiorów Ksawe 
ry hr. Pusłowski na celu budowy nowego gma 
chu Muzeum Narodowego w K rakow ie, w zno­
szonego wysiłkiem całego N arodu. Począwszy 
od niedzieli 13 bm. zwiedzać ją  można między 
godzinami 10— 14.

Dowodem jak  w ielkie zainteresow anie budzą 
powyżej wym ienione zbiory jest m iędzy innym i 
fak t, że w ostatnim  czasie zainteresow ał się n i­
mi i zwiedził je  szef arm ii francuskiej gen. Ga- 
m elin, bawiący przez k ró tk i okres czasu w n a ­
szym mieście.

ZMIANY W POLICJI KRAKOWSKIEJ
(or) Jak  się dowiadujemy, kierow nikiem  3 

kom isariatu  P .P . po ustąpieniu kom isarza H u­
berta , zó6tal m ianowany podkom isarz Rożdżen- 
ski. Nieobsadzone jest jeszcze stanowisko za ­
stępcy kierow nika 4 kom isariatu , którym  by? 
dotychczas podkom isarz Klimek.

NA CO LUDZIE CHORUJĄ
W W ydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w K rakow ie zgłoszono w ciągu u- 
biegłego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
płonica 4 w ypadki, błonica 9, dui brzuszny 3, 
róża 1, krztusiec 1, tężec 1.

WYPADKI TYFUSU W LETNISKACH 
PODKRAKOWSKICH

(or) Na terenie letnisk podkrakow skich za- 
notowiano ostatnio kilka wypadków tyfusu. N a­
leży się spodziewać, że kom petentne władze wy­
dadzą odpowiednie zarządzenia.

PRZYWÓZ TOWARÓW Z DANII 
I FRANCJI

Izba przemysłowo - handlowa w Krakowie za­
wiadamia firmy zainteresowane w przywozie z 
Danii i Francji że podania o przywóz towarów 
z wymienionych państw na najbliższy okres sk łt 
dać należy najpóźniej do dnia 14 września br.

SZEŚĆ MIESIĘCY ZA JEDNEGO GROSZA
(or) Na dworcu kolejowym w Krakowie doszro 

swego czasu do sprzeczki między kasjerem ko­
lejowym a Jakóbem Nussbaumem. Powodem 
sprzeczki była różnica jędrnego grosza.

Od słowa do słowa doszło do Incydentu z po­
licjantem w efekcie czego Nussbaum stanął wczo 
raj przed sądem. Został on zasądzony na sześć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary.

KRWAWA AWANTURA NA UL. KĄRME 
LIOKIEJ

(ot) Wczoraj w nocy napadło kilku osobników 
na przechdzą.cego ulicą Karmelicką Władysława 
Jaśkę. Doszło do bójki w czasie której Jaśko u- 
derzył bagnetem Władysława Zapolskiego (lat 22) 
szofera. Zapolski doznał rozprucia jamy brzusz­
nej i został w ciężkim stanie przewieziony do 
szpitala.

 O Q O  —

— W 19-TĄ ROCZNICĘ zaginięcia w Tatrach 
abiturientów skautów Juliusza Yogla i Jakóba 
Zippera składają ku uczczeniu ich pamięci: zł. 
29.— dla Kuchni akademickiej i zł. 10.— dla Stow. 
skautów żydowskich.
7785g RODZICE

— IIEATID: W poniedziałek godz. 7.30 wiecz. 
plenarne zebranie połączone z otwaiciem czy­
telni.

—  MISTRZ POLSKI TARŁOW SKI z Kata- 
wic gra dziś, w niedzielę o godzinie 12 na kor­
tach Krakowskiego Klubu Tenn-isowego, ui. 
Czarnowiejska, grę pokazową.

Najstarszy pancernik świata
Najstarszy pancernik św ala „Yasco de Gama" 

należący do marynarki portugalskiej, czeka nieu , 
chronna śmierć. Specjalna komisja techniczna o- 
izekła, że jego wartość bojowa zmalała do mini­
mum i żaden remont już się mc opłaci, wobez cze 
go stalowego weterana przeznaczono na 6zmelc. 
Pancernik został zbudowany w roku 1867. Pomi­
mo stosunkowo małej wyporności, bo tylko 3000 
ton, był jednym z najbardziej udanych okrętów 
ówczesnych. Jego zalety nawigacyjne były tak du 
że, że zdecydowano się na jego kilkakrotną mo­
dernizację, dziś już jednak dalsze wkłady n:e o- 
płacilyby się. Dziennik okrętowy pancernika wy 
bazuje olbrzymią ilość mil morskich, które „Yas­
co de Gama’- przebył, cha ran tery styczna sylwetka 
okrętu z liana była we wszystkich portach świata. 
Istniał nawet projekt przekazania pancernika mu­
zeum morekemn, z pewnych jednak przyczyn pro 
jekt ten odrzucono.

Dziś otwarcie farmy lotnej 
w Krzeszowicach

Wyjazd gości na dzisiejszą uroczystość otw ar­
cia farm y rolnej „A k ib y ‘ w Krzeszowicach na­
stąpi —  poza pociągiem popularnym  —  o godz. 
1350 z dworca głównego. Cena biletu  pow rot­
nego (przejazd w obie strony) zł. 1.80.

S ekretaria t kom itetu uroczystości otw arci- 
ferm y w Krzeszowicach urzęduje dziś od godz. 
1-szej w południe w biurze „Akiby‘‘, W ielopo­
le 24, tel. Nr. 144-58.

Obchód święta kolejarza 
w  Krakowie

Warszawa, 12. 9. PAT. Doroczne święto ko­
lejarza, obchodzone w ubiegłych latach kolej­
no w Katowicach, Stan'sławowie i Poznaniu, w 
roku bież. odbędzie się w K rakow ie w dniach 
19 i 20 bm. Głównym m om entem  tegorocznego 
święta kolejarza, k tó re  jak  zwykle posiada cha 
rak te r rewii dorobku organizacyjnego stu tysię 
cy kolejarzy, zrzeszonych w Kolejowym Przy­
sposobieniu Wojskowym, będzie złożenie hołdu 
pam ięci budowniczego państw a, M arszalkowi 
Józefowi Piłsudskiem u. W niedzielę dnia 20 
bm. po nabożeństwie na podw órzu arkadowym 
Wawelu i defiladzie, nastąpi akt hołdu w k ryp­
cie św. Leonarda. Z W awelu kolejarza udadzą 
się na Sowiniec, gdzie wezmą udział w sypan u 
kopca ku czci Wodza Narodu. Na kopcu złoźo 
na będzie ziemia z historycznego pola bitwy 
pod Grunwaldem , pobrana przez delegację 
WTojsk. Przysp. Kolejowego. W ram ach święta 
na k tó re  zjadą do K rakowa reprezentanci władz 
i przedstaw iciele Kolejowego P. W. z całej Pol 
ski, odbędą się ogólnokrajowe zawody sporto ­
we o mistrzostwo K. P. W.

6‘ietni chłopiec wpadł 
pod pociąg

Cieszyn, 12. 9. (OR). W strząsający wypadek 
wydarzył się pod Cieszynem. Pod koła pocią­
gu osobowo-towarowego w padł 6 letni Adolf 
Kuczera. Koła obcięły chłopcu obie nogi. P rze­
wieziony do szpitala, Kuczera zmarł.

W Norymberdze
Norymberga. 12. 9. PAT. W ciągu dnia 

dzisiejszego odbyły się w Norymberdze obra 
dy naczelnego urzędu organizacyjnego partii 
apel młodzieży hitlerowskiej przed Hitlerem 
doroczna sesja Arbeiisfrontu, itd.

Na ogół dzień dzisiejszy w Norymberdze 
nie przyniósł rewelacyj. Z dużym  zaintereso­
waniem oczekują natomiast niedzieli i ponie­
działku. W niedzielę odbędzie się apel S. A., 
S. S. i korpusu zmotoryzowanego partii, w 
poniedziałek — wielki przegląd wojsk. Na 
obu tych uroczystościach zabierze głos kanc­
lerz Hitler. Już dziś ukazał się rozkaz, by 
wszyscy wojskowi w całej Rzeszy, o ile nie 
są obecni w Norymberdze, słuchali ponie­
działkowej mowy kanclerza przez radio.

Aresztowanie trock.stów 
w Birob dżan e

Tylża, 12. 9. PAT. Z Kowna donoszą: O trz ' 
mano tu wiadomość, iż władze sowieckie aresz 
towaly w Birobidżanie szereg osób z pośród 
m igrantów  żydowskich z  Litwy pod zarzutem  
sprzyjania ruchowi trockistowskiem u. W iad)- 
mość ta wywołała wśród Żydów litewskich d u ­
że zaniepokojenie.

I KUPON ZN IŻK O W Y D f  KIN
A dria ~  A tlan tic  •—- Bagatela Uciecha.

\ainy 13. IX. — Wyc ąć i przedłożyć do wymiany
w K olekturze Zw. Inwalidów, G rodzka 59,
w P erfum erji N. M eersanda, św. M arka 20,
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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Przed Walnym Zebraniem 
Żydowskiego Tow arzystw a 
Teatralnego w  Kra owie

Żydowskie Towarzystwo 3 jatralne jest może 
je<łymą piacówką kultury żą iławskiej w naszym 
nieście. Placówka ta ma j; ż za soibą przeszło 

l ft lat egzystencji. Ma w swi .j historii lata pracy 
wytężonej, ale ma też i okre: y mniej płodne. Pa­
miętne v  hiistorii Krakowa są pierwsze lata, kie­
dy to ^towarzystwo pnowadt iło te i t r  żydowski 
we własnym zarządzie pod cyrekcją Jonasa Tur- 
kowa, a następnie Morewskieyo. Okazało się jed­
nak, że prowadzenie teatru we własnym zarzą­
dzie przekracza siły finan; owe towarzystwa. 
Przyznana mu przez magietr. t subwencja została 
w ostatnich latach zredukowr la prawie do mini­
mum i w budżecie towarzystY a nie odgrywa żad­
nej roli. Jest tylko dowodem żywotności towa- 
lzystwa, które nie ustaje w swej pracy.

Do nie dawna Żydowskie Twarzystwo Teatral­
ne było bez dachu nad głowę. Teraz ma własny 
lokal przy ul. Stolarskiej, urządzony z dużym sma 
k:em, gdzie mieści się też ma a scenka. W ostat­
n i  dwóch latach prowadziło Towarzystwo w ła­
snym kosztem studio dramatyczne, które pized 
rokiem wystawiło sztukę Lejwika pt. „Shop', a 
w zimowym sezonie dało nam rewię teatru żydów 
skiego. Żydiowskie Towarzystwo Teatralne w 
Krakowie urządziło szereg akadtemijj, poświęconych 
twórczości wybitnych literatów i  aktorów. I  tak 
zorganizowano akademię dla uczczenia 30-leicaa 
twórczej pracy S. J. imbera, k tóra nawiasem po­
wiedziawszy, była pierwszą akademią w Polsce, 
która przypomniała żydosiwu wybitną działal­
ność autora „Esterki". Po akademii Imberow- 
skiej urządziło Towarzystwo akademię dla zna­
komitego artysty żydowskiego Kamena, akademię 
W 10-lecie śmierci Estery R. Kam niskiej i akame- 
mię Perecowską i  iuemdeie, wreszcie akademię 
tak popularnego w  Krakowie poety M. Oehirtiga. 
Odbyły się też w lokalu Towarzystwa odczyty 
znanego reżysera krakowskiego Radalskiego i te­
atrologa dra Dobrowolskiego.

W bieżącym sezonie zamierza Żydowskie To­
warzystwo Teatralne w  Krakowie prowadzić zno 
w u teatr przy ul. Bocheńskiej. Istniał z początku 
plan postawienia na czele tego teatru wybitnegł 
aktora żydowskiego Kuria Katsoha, którego 
sprowadzono w tym celu do Krakowa i urządzo,

Motocykle, które nie powróciły 
z Palestyny

P rzed  trzema laty członkowie sekcji m oto­
cyklowej przy Ż. T. G- S. M akkabi w W arsza­
wie urządzili raid  Polska —  Palestyna, przy 
czym karnety  A utom obilklubu zapewniały u 
iczestn kom raidu prawo w w o t u m otocykli d i 
Palestyny bez uiszczenia cła.

K arnety  te  nakładały na motocyklistów obo­
wiązek wywozu m otocykli po za granice P a le ­
styny najpóźniej po upływie roku, to jest w 
dniu 8 kwietnia 1934 r- Tymc.:asem term in ten 
upłynął, lecz posterunki graniczne nie zam el­
dowały o wyjeździć motocykli. D epartam ent 
Cel Palestyny zwrócił cię do Palestyńskiego 
Touring Klubu, k tóry  ręczył za Autom obilklub 
Polski, żądając zapiały cła. Z kolei Touring 
Klub żądanie takie skierował dalej do A uto­
m obilklubu Polskiego. T en ostatni cło uiścił, 
zaś 6traty  te powetował na Pozaańsko-W arszaw- 
skim Towarzystwie Ubezpieczen, w którym  A u­
tom obilklub byt asekurowany na wypadek ta ­
kiej ewentualności.

Po tych wszystkich perypetiach Poznausko- 
Warsz. T-wo Ubezpieczeń zwróciło się do Ż. T. 
G. S. M akabi z żądaniem zapłaty sum, uiszcza­
nych z tytułu cla, powołując się przy tym na 
pismo na blankiecie Tow. M akabi, zaopatrzo 
ne pieczęcią sekcji m otocyklowej, a zaw ierają­
ce rekom endację dla uczestników raidu i gwa­
rantujące wypełnienie przez nieb wszystkich 
odnośnych form alności. Na to żądanie Tow. Ma 
babi udzieliło odpowiedzi, wyjaśniając, że ze 
swej strony  usiłuje wszelkimi sitam i odnaleźć

no mu kilka występów w lokalu stowarzyszenia. 
Plan ten naraziie się nie udał z powodu trudności! 
finansowych, ale plan ten został tylko odroczony, 
a w ciągu zimy ma się przystąpić do bardzo in­
tensywnej pracy, by go zrealizować.

Żydowskie Towarzystwo Teatralne liczy już 
kilkuset członków, jest to jednak zbyt mało, by 
pozwolić tak zasłużonemu dla kultury żydowskiej 
w Krakowie stowarzyszeniu na rozwinięcie dzia­
łalności zakrojonej na szeroką skalę. Należy się 
spodziewać, że społeczeństwo krakowskie ener­
gicznie poprze piacę Towarzystwa.

m otocyklistów w. Palestynie, że jednak  pismo, 
na k tó re  pow ołuje się Pozn.-Waraz. Tow. U- 
bezp. nie zawiera w sobie prawnego poręcze­
nia za szkody i 6traty , jakie powstać mogą wsku 
tek raidu.

W tych w arunkach sprawa oparła się o Sąd 
Okręgowy w W arszawie, przed k tó ry  Pozu.- 
Warsz. Tow. Ubezp. wystąpiło, żądając zasą­
dzenia od M akami ok. 4.000 zl.

Zastępcy Ż. T. G. S- M akabi przed Sądem d w 
wodzili, że roszczenia powodowego Tow arzyst­
wa są przedaw nione, gdyż obowiązkiem wierzy­
ciela jest wystąpić przeciwko poręczycielowi w 
ciągu roku od daty  wymagalności długu, do 
którego odnosi się poręczenie. Ponieważ term in 
wywozu motocykli z Palestyny m ijał w dniu 8 
kw ietnia, 1934 r., przeto od tej daty liczyć na­
leży jednoroczne przedaw nienie. Urzewiekanie 
sprawy przez Pozn-W arsz. Tow. Ubezp. u n ie ­
możliwiło M akabi odszukanie motocyklistów w 
Palestynie, a tyra samym pozbawiło M akabi 
możności m aterialnego regresu w stosunku dc 
nich.

Sąd okręgowy w Wydziale X I Cywilnym po­
dzielając te motywy, roszczenia powodowe od­
dalił i zasądził na rzecz Tow. M akabi koszta 
procesu.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
ADRiA: „Błękitna parada".
APOLLO: „Pokusa1 (Marlena Dietrich, Gary 

Cooper).
ATLANTIC: „Pieśń miłości" (Jan Kiepura) i 

„Samochód Nr. 99“ (Fred Mac Muray). |
BAGATELA: „Czarny pokój" (Borys Karloff)| 

oraz rewia „Codziennie o  ósmej".
DOM ŻOŁNIERZA: Teraz i zawsze (Shirley Tern 

ple) i „Ala w krainie czarów’1
MUZEUM: „Dodek na froncie" (Dymsza)
STELLA: „Hrabia Monte Chris to '1.
ŚWIT: „Carewicz’* (Marta Eggerth, Hans Sójii- 

ker).
SZTUKA: „Tyś mój cały świat”.
UCIECHA: „Noce weneckie”.
WiłNDA: „Rose Maria” (Janette Mac Donald, 

Nelson Eddy).

|  Sprzedaż ~j
WIECZNE P I ORA! 

Największy wybór, 
najlepsza jakość, ce- 
ny fabryczne. Ignacy 
Gross i Ska. Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 
J 21-90. 397k

OBUWIE męskie, — 
damskie, dziecinne ta 
nio dobre poleca — 
ŁUBKA Kraków, — 
S traJom  16 w pod­
wórcu. 813k

JADALNIA nowoczes 
na i starsze tanio do 
sprzedania. Sklep oka 
zyjny Kraków, Mosto* 
wa dwa. 6711t

'GRACJA«, Kraków 
Szewska 6. Gorsety 
napierśniki. N ajprzed 
uiejsze gatunki, na j­
nowsze fasony, na j­
niższe ceny. 493k

SKLEP narożny w do­
brym  pnnkcie sprze­
dam. ,Wiad. Brzozowa 
12, 7765(s

BIURO »MERKUR«, 
K raków , Dietla 59, 
Telefon 176-89

KAMIENICA trzech- 
piętrow a —  nowo­
czesny kom fort —  
pierwszorzędne poło­
żenie gotówka 100.000
KAMIENICA trzech- 
piętrow a pelnokom- 
fortow a centrum  k il­
ka sklepów  niskie 
czynsze, —  pożyczka 
Banku Gospodarstwa 
dopłata 86.000.

KAMIENICA dwupię 
trowa pelnokom for- 
towa, dochodowa — 
dzielnica willowa, —  
dopłata 55.000.

KAMIENICA pełuo-
kom fortow a kilka 
sklepi w wielki ogród 
dochód 5000 Cena 
44.000.
W ielki wybór parcel 
budowlanych. 
Zgłoszenia kupna —  
sprzedaży bezpłatnie.

918k

r r r r r w w T

>RIGO« usuwa mcza- 
Wudnie ODCISKI, 50 
groszy. — D rogerja 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojow e i po­
koje dziecięce, nowo­
czesne, szleiflakowane 
solidne najtaniej. Spe­
cjalność Rynek GL 12 
podwórze. 7317k

PLUSKWY tępi do­
szczętnie oryginalny 
płyn JOK, Dirogerja: 
SCHAPSENSOHNA, 
Plac Nowy.

DYWANY ceraty, li- 
noleum, kapy, chodni 
ki, narzuty, na jtan 'e j 
H alpern , Poselska 18 

928k

WYTWÓRNIA arty- 
stycznych robót ręcz- 
nycli: Miny Pfefer-
berg, Kraków, Grodz­
ka 48. Telefon 165-67 
poleca: F iranki, por- 
tjery, kapy, serwety, 
gobeliny, oraz kom ­
pletne artystyczne u- 
rządzenia w nętrza 
mieszkań. 9445k

|  lokale |
PO K Ó J umeblowany 
osobne wejście K ra­
ków Ogrodowa 3 m ie­
szkanie 5 przecznica 
W arszawskiej. 932k

KOMFORTOW Y _  
SŁONECZNY PO ­
K ÓJ z utrzym aniem  
lub bez ewent. z opie­
ką i pomocą pedago­
giczną. Kościuszki —  
boczna (przecznica za 
ulicą Lelewela) N r 3 
m. 9. Zgłoszenia tele­
fon 142-76. 924k

DO W YNAJĘCIA 3
pokoje i kuchnia peł­
ny kom fort, centralne 
ogrzewanie, Smoleńsk 
34. 667k

DO W YNAJĘCIA
na biuro lub większe 
przedsiębiorstw o 3 
pokoje frontow e, —  
przedpokój, na I p. 
Grodzka 60, m. 4 —

PIŁSUDSKIEGO 38, 
ni. 2 jedno lub dwu­
osobowy pokój z utrzy 
m anicm  łazienka, tele 
fon do wynajęcia. —

ADM INISTRATOR 
REALNOŚCI, ru tyno­
wany, praw nik, przyj­
m uje adm inistracje 
realności i m ajątków  
w K rakow ie Zaliczku­
ję czynsze. Wiadomość 
w kancelarji adwokac­
kiej F lorjańska 24.

STARSZA sam otna 
wdowa poszukuje pan 
nę na w spólne miesz­
kanie od zaraz. Zgło­
szenia B onifraterska

3, II. p m. 6

V*Torowa p ra c o w n ia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i A BSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-05

KOM FORTOW E 2-
pokojow'e m ieszkanie 
z ceiitralnem  ogrzewa­
niem do wynajęcia. 
Krakowska 49 miesz­
kanie Nr. 3. 7751g

POSZUKUJĘ lokalu 
w dobrym  punkcie, 
ewentualnie z tow a­
rem. Zgłoszenia „Ben 
.zyna", Miodowa 24a 
  i734g

SZUKAM pokoju 
kom fortowego z osob 
nym wejściem, łazien­
ką. Zgłoszenia „A.
S.1 do Adm. Nowego 
D ziennika. 628k

3 PO K O JE, kuchnia, 
pełny kom fort I  p ię ­
tro  suche, słoneczne. 
Każdy pokój osobne 
wejście. Dz. V III. do 
wyn ajęcia zaraz, Tele­
fon 347-39. 795k

LOKALE HANDLO­
WE DŁUGA 14 do 
wynajęcia.. 7756g

JEDEN pokój z osob- 
nem wejściem do wy­
najęcia. Bonerowska 

3. 774lg

P O K Ó J kom fortow y 
umeblowany Orzesz­
kowej 9/4 do wynaję 
cia. ” 93g

PO K Ó J kom fortow y 
frontow y, I piętro, ła­
zienka, te lefon  wolny. 
Telefon 130-39.

931k

TRZY pokoje, k uch ­
nia kom fort wolne. 
.Właściciel Kraków^ 

7800gR ajska 20

4-PO K O JE kom fo rt 
m ieszkanie z holem  
Piłsudskiego 38 do 
do wynajęcia. 923k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T T Y T Y T T T T T T T
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R A B K A  
PENSJONAT „ S  W I T“
TeL 218 pod ł a n .

HENRYKA BECKA
pnjr]m n|e zam ów ienia na ia ię ta  

modlitwa na m ie lc u

|  Zdrojowiska |
K R Y N I C A .  

„PO D H A LE" —  kom 
fortow y pensjonat pod 
kier. Brandow ej pole­
ca pokoje z wykwin- 

tnem  utrzym aniem  
na sezon trzeci po ce­
nach zniżonych. Prosi
0 wcześniejsze zam ó­
wienie. Telefon Nr. 
316. 669k

RABKA. Pełnokom - 
fortow y pensjonat
SULIMA pod zarzą­
dem M elcerowej przyj 
louje zamówienia na 
święta ceny niskie. — 
Telefon 200. 723k

KRYNICA Pensjonat 
CARLTON poleca po­
koje na sezon trzeci
1 okres świąteczny. — 
Ceny zniżone. A uto­
bus oczekuje P . T. Go­
ści przy każdym po- 
cą g u . 670k

PENSJONAT Beck- 
Małżowa RABKA, —  
W illa Porębianka o- 
tw arty cały rok. Ceny 
niskie. Telefon 259.

43] k

KRYNICA WILLA 
UŁANA, DEPTAK
pełny kom fort, słone­
czne balkonowe po­
koje, ogród kw iato­
wy do leżakowauia, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczua, —  
ceny niskie. 8888kr

ZAKOPANE pensjo­
nat „Ju ran d " teł. 1423 
Poleca się P . T. Go. 
ściom na święta, ku­
chnia wykwintna ry­
tualna, ceny niskie.
_______________ 7777g

ZAKOPANE. Pensjo­
nat POD „SZAROT­

K A M I, Droga do 
Białego, telefon 1850 
ZIEGERA, poleca 
komfotowe pokoje na 
ŚWIĘTA. Kuchnia 
rytualna. Ceny zniżo­
ne.

NA okres świąteczny 
poleca pensjonat 
»IWONKA« pod za­
rządem J. Beiina, zna 
nego ze swej wykwint 
nej kuchni ry tualnej. 
Cena reklam owa, po­
kój z całodziennym  
utrzym aniem  zł. 6 .—  
Auto do dyspozycji 
bezpłatne. O tw arty 
cały rok. Przyjm uje 
się również kolonie 
na sezon zimowy.

922k

KRYNICA 
PENSJONAT 
RENESANS 

A. Silberów, naprze­
ciw Nowych Łazienek 
poleca się PT. Go­
ściom na nadchodzą­
ce Święta. 913k

s
Z a t w i e r d z o n a  
przez M inisterstwo W. 
R. i O. P . Szkoła R yt­
m iki i P lastyki Pauli- 
ny BERGER i Lidji 
1 ALTER Sala Saska, 
św. Jana 6 . Kursy dla 
pań i dzieci, kursy 
zawodowe z wydawa­
niem  dyplomów. — 
W spółpraca R uth 
SOREL Przedszkole 
muzyczne dla dzieci 
od la t 3— 7 prowadzi 
p. Mgr. KERNERÓW- 
NA. DALSZE wpisy: 
Sala Saska, św. Jana 6.

SZKOŁA TAŃCA 
ARTYSTYCZNEGO 

ANIUTY WACHS- 
MAN O RLIŃSKIEJ. 

Nagrodzona na Mię­
dzynarodowych K on­
kursach Tańca A rty­
stycznego w W arsza­
wie i W iedniu przesic 
siona z Sali Saskiej 
do własnego lokalu w 
Głównym 32, h ig ieni­
cznego (prysznice). 
Rytm ika dla dzie­
ci. G im nastyka od 
Puszczająca dla pań. 
PRZEDSZKOLE z
ogrodem pod kierow ­
nictwem Cyli Tucli- 
fełdówny. 905k

W SZYSTKIE lek tu ry  
szkolne otrzymasz w
L I T E R A C K I E J
Stradont 19. 690k

KONCESJONOW.
KOEDUK.
K U R S Y

HANDLOWE
GRYSZPANA

Kraków, ul. Sarego 12
WPISY 

codzietiic. Dla pp, 
A biturjentów  (-ek) ze 
apół oddzielny. 447k

KURSY KRO JU , mo­
delowania i szycia —  
koncesjonowane przez 
K uratorium  —  od 
1 września w nowym 
powiększonym lokalu , 
Nauka najnowszym sy 
stem em  W iedeńskim , 
Po ukończeniu świa­
dectwa. E lw ira Hal- 
pern  SUsserotwa absol­
w entka W iener Mo- 
den - Akademie. K ra ­
ków, K rupnicza 18.

7763g

W P I S Y
na koncesjonowane

K U R S Y  
H A N D L O W E  

F E I N B E R G A, 
Starowiślna 28, co­
dziennie. 231k

PRZEDSZKOLE przy 
Insty tucie Spierera 

Starowiślna 85, czyn­
ne od 9— 1 i od 3— 7.

7786g

ANGIELSKIEGO do- 
skonalą m etodą fone­
tyczną tanio wyu­
czam. Zgłoszenia pod 
„New M elliod" do 
Adm. Nowego Dzien­
nika. 7789g

LEKCYJ muzyki me­
todą szybką, dokładną 
także początkującym  

starszym, rutynow ana 
pianistka. — Kraków 
W ielopole 32 II pię­
tro mieszkanie 4.

907k

N IEM IECKIEGO nau­
cza tanio, sum iennie 
p rof. gimnazjalny. — 
Stradom  7, m ieszka­
nie 11. 7618g

ANGIELSKI, francu ­
ski, niem iecki, m eto­
dą Ansona, K row oder­
ska 5. Zł. 4.— miesię­
cznie. 7403g

Wpisy na 
KURSY HANDLOWE 
PRO F. NYCZA, Sena- 
cka 6 dla Dorosłych 
od 17. Popołudniow e 
i wieczorne księgowo­

ś c i .  MASZYNOPISMA
nauka m etodą kry tą  
30. maszyn. — steno­
grafia. 491k

JĘZYKÓW  francuskie 
go, niemieckiego, an­
gielskiego nowe K ur­
sy zbiorowe i korespon 
dencyjne już rozpo­
czynamy. Opłaty na j­
niższe. PRÓBNE LEK 
CJE BEZPŁATNIE.

S a m o u c z ki 
„G lobus'1 złotych 4 .— 

„S T U D J U M"
K R A K Ó W ,  

SŁOWACKIEGO 1.
891k

KRAKOW SKIE 
KURSY KOSMETY- 
CZNE pod kierow nic­
twem Dra med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 
4 miesiące. W ykłady 
ćwiczenia codziennie. 
Po ukończeniu kursu 
dyplomy. In struk to rka  
Inż. H elena Apsel- 
Schragerowa. Zapisy 
trw ają. Zgłoszenia i 
prospekty Kraków  —• 
Piłsudskiego 11. Tel.

•fZAKOPANI ..OAZA
d ro g a  do B iałego — te l. 1289

pod zarządem

Róży z  Erlicłiów i Maurycego Piwokóui
t ouoje z wykwintne® utrzymaniem po cenach przystęp

17757. 715k

S P R Z E D A Ż -Z A M IA N A  
KU P N OM ASZYNY DO PISANIA 

MAXLQW£N$TEiM K-H* KÓW' zw ierzyn , ecJ'a i j

INSTYTUT Spierera, 
Kraków , Starowiślna 
85 przyjm uje uczniów 
zamiejscowych, oraz 
na czas od godz. 3— 7 

7786g

STENOGRAH NCP 
WOCZESNEJ m etodą 
uproszczoną najdosko 
nalej wyucza ZO FIA  

SCHÓNGUTÓWNA 
W. W. Świętych 8 . — 
fron t 1/7 tel. 109-97. 
OPŁATA M INIM AL­
NA. 77770g

DR. HENRYKA ERO 
MOWICZ - STILLE- 
ROWA prow adzi: kur 
sy doksztaicejące, —  
kursy historii sztuki, 
lite ra tu ry  powszech­
nej, kursy  języków 
(francuskiego, angiel­
skiego, niemieckiego), 
dla młodzieży i doro­
słych. —  Zgłoszenia: 
U — 1 i 3— 4. Lubicz 
24, m. 5 Telefon 
106-76. 927k

I 1

W IEDENKA rodowi­
ta  udziela lekcyj nie­
m ieckiego i angiel­
skiego po cenach przy 
slępuych. Zgłoszenia: 
do N. Dziennika pod 

Stud. fil."  7784g

W YPOŻYCZAJ książ­
ki tylko w 

L I T E R A C K I E J ,  
Stradom  19. Miesięcz­
nie 1.50. 689k

PRYW . DOKSZTAŁ­
CAJĄCE KURSY 
>WIEDZA«, Kraków, 
ul. P ieiackiego 14 — 
przygotow ują na lek­
cjach zbiorowych, oraz 
w drodze korespon­
dencji. Przyjm ują wpi­
sy na nowy rok  szkol­
ny 1936/37 na: 1) Kurs 
m at. - gimn., 2) Kurs 
juat. półroczny, repc- 
tit., 3) Kurs średni: do 
egz. z 6-ciu kl. gimn., 
4) K urs niższy (I i II 
kl. gimn. nowego u* 
stro ju ), 5) K urs z 7- 
miu klas szkoły pow­
szechnej. Uwaga: Ucz 
□iowie kursów  koresp 
otrzym ują co m iesiąc 
całkowity m ateria ł
naukowy i tem aty  z 

6-ciu przedm iotów  
do opracow ania. Obo 
wiązkowe kollokw ja 
(egzaminy) 3 razy w 
ciągu roku szkolnego. 
W ykładają w ybitne 
siły fachowe. Opłaty 
niskie, 919k

SAMOUCZEK 
„ARGUS" ułożony na 
podstaw ie znakom itej 
m etody Ansona zape­
wnia najszybsze re- 
rezu lta ty  w k ierunku 
praktycznego włada­
nia obcymi językami. 
K urs I lub II  angiel­
skiego. francuskiego, 

niem ieckiego lub wło­
skiego zł. 6. Prospek­
ty bezpłatnie. Księgar­
nia Stanisława Gold­
m ana, Kraków, —  
Szewska 17. 586k

KURSY GIM NAZJAL 
NE z 6-ciu klas — 
i m atury oraz 1— II 
klasy pod kierunkiem  
profesorów  krakow ­
skich rozpoczęte. D al­
sze zgłoszenia w m ia­
rę miejsc. ZA M IEJ­
SCOWYM METODA 
KORESPONDENC YJ 
NA „GLOBUS" ułat- 
wia naukę i egzaminy 
bez opuszczenia m iej­
sca pobytu. W pisują­
cym się do 14 dni zn ii 
ka  ZŁ. 11. M IESIĘ­
CZNIE. —  Prospek*
ty z podziękowaniam i 
b e z p ł a t n i e .  —

„ S T U D I U  M"  
K R A K Ó W ,  

SŁOWACKIEGO 1.
890k

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK TRZY.

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 

-Gakłbergr-G**owa 13,
tel. 168-21. 7385g

|  Sprzedaż |
ontmoi dttSb 
NA ŚW IĘTA.

N ajstarsza księgarnia 
hebrajska w K rakow ie 
S. Gem einer, Józefa 1, 
6przedaje m aebsorim  

w tłum aczeniu polskim 
żydowskim, niem iec­
kim, oraz TALEJS1M 
wełniane i jedw abne 
po specjalnie niskich 
cenach.

K U PIĘ  dochodowy 
dom w Krakowie. Go­
tówka 100.000-200000 
zł. Może być z dłu­
giem. Szczegółowe o- 
fe rty  do Adm. Nowe­
go Dziennika pod: 
„w prost od właścicie­
la".
SPRZEDAM dom —  
świeżo wykończony, 
pełnokom fortow y, w 
dobrem  położeniu. 
Cena 180.000 zł. —• 
Zgłoszenia do Adm. 
Nowego D ziennika 
pod „Bez pośrednic­
tw a".
SUPRAKOM FORTO, 
WY dom w Krakow ie 
aprzedam . —  Cena
430.000 zł., gotówką
270.000 zł. Zgłosze­
nia do Adm. Nowego 
D ziennika pod „Po« 
średnictwo wyklu­
czam",

MEBLE nowoczesne, 
azafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków , BRAC
KA 13.

3462kr

SALON czarny ink ru ­
stowany bronzem oka. 
zyjnie do sprzedania. 
Kraków , Sienna 7/4.

671k

FIR A N K I, kapy, —  
BIELIZNĘ koronki, 
apaszki, kołnierzyki 
poleca w wielkim wy 
borze Artystyczna Wy­
twórnia firanek i bie­
lizny „LINGERIE 
ELEGANTE" wl. M.
Freylich, K raków , — 
Karm elicka 10. 814k

KAM IENICA nowa 
czteropiętrow a, pel- 
nokom fertow a, (cen­
trum ), dochód roczny 
około 25.000 zL, ce­
na 185.000, gotówką
135.000.
KAM IENICA nowa, 
trzechpiętrow a, naro­
żnik (P a rk  Kraków- 
ski), dochód roczny 
10.914 zl„  pożyczka 
Banku Gospodarstwa 
K rajow ego na 3%
23.000. —  dopłat,'
97.000.
KAM IENICA nowa 
trzechpiętrow a, blisko 
plant, dochód roczny 
20.850 zl., —  cena
170.000. —  gotówką
140.000.
KAM IENICA nowa, 
czteropiętrow a, kora 
fo rt, (wylot K arm elic 
kiej) dochód roczny 
16.104 zł., d ługoter­
minowa pożyczka

40.000 zł., dęplata
120.000 złotych. 
KAM IENICA nowa 
trzchnięlrow a, luksu­
sowy kom fort (Zwie­
rzyniecka), dochód 
roczny 12.000, gotów 
ką 100.000. 
KAM IENICA nowa 
dwupiętrow a, najpię­
kniejsza dzielnica, do 
chód roczuy 7.100 zl. 
ceua 64.000 zl., go­
tówką 54.000. 
KAM IENICA nowa, 
dw upiętrow a, pelno- 
kom fortow a, —  przy 
tram w aju. dochód 
roczny  7.000, długo­
term inow a pożyczka 
B anku  Gospodarstwa 
Krajow ego 10.000, —  
dopłata 55.000. 
W IELK I wybór NIE- 
RUCHOMOŚCI pole- 
ca znane ze swej so­
lidności jedynie B IU ­
RO RU BIN A , KRA- 
KÓW, W IELOPOLE 

26. Telefon 171-78.
929k
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J E D Y N A  ł N IE Z A S T Ą P IO N A  ZA; 
PRAWA DO PODŁ0G. ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI, LIHOLE* 
UM I F A R B U J E  MOMENTALNIE 
B I A Ł E  P O D Ł O G I  
N A  M A H O Ń  L U B  O R Z E C H .  ■

POCITEIZTFIIIII

należy wrzucać wciągu 
całego dnia

lyBko 
do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„Nowym Dzianuikiem1 
a którą opróżnia się 

6 razy dzieunie

FOSZUKUJĘ (zdolne­
go agenta branży su­
kiennej. Zgłoszenia 
Brzozowa 16, m. 18.

7788g

PRZAJM Ę od zaraz 
samodzielną k u ch ar­
kę gospodynię. Zgło­
szenia Spitzerow a —  

Kraków, K rupnicza 
18. 909k

IWoine pusabi
i  OSZUKIWANY mło 
dy, spry tny  chłopak 

Hlo posyłek. Zgłosze­
nia „Nowy Dziennik 
pod „306". 7798g

PIERWSZORZĘDNY 
fachowiec pralni (bie 
lizny) o wszechstron­
nych zdolnościach po­
szukuje zajęcia. Zgło­
szenia pod „U chodź, 
ca niem. 217“ do Adm. 
N. Dziennika. 7775g

Ł O D Z I A N I N
V»y'uuńy fachowiec branży J e d w a b n e , oe/.etuje ofert 
tum wió.iieu|E|gen, praDnąc\en produkować w Łodzi 
m a le r ja ly  j e d u a u n e  Ureny suo ,,óztuczny jtdwao" 

uo b.ura ogłoszeń Fuchsa, Łódź, Piotrkowsaa 57

ZDOLNĄ cksped'ent* 
kę z w ieloletnią prak­
tyką z działu blawat- 
uego przyjmę. H an ­
del, Grodzka 2.

7799g

BUCHALTER.*, (ki)
do prowadzenia księ­
gowości przebitkowej 
systemu „K artow ist" 

z  dokładną znajomo- 
łfgią korespondencji 
niem ieckiej i polskiej 
poszukuje przedsię­
biorstwo handlowe. 
Zgłoszenia z odpisa­

mi świadectw i refe­
rencjam i pod „R uty­
na" p iuro  ogłoszeń 
S ta ttera , Kraków , Ry- 

u^k. Nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odpo­
wiedzi. 888k

POSZUKUJE się po- 
dróżujących lub za­
stępców odwiedzają­

cych ‘.klepy towarów 
piśmiennych krótkich 
drogeryjnych do sprze 
dąży popytnego a r­
tykułu. Oferty Ma- 
bor, Kutno. 77-12g

BUCHALTER - bilan-
sista, korespondent, 
przyjm ie zajęcie go 
dzinowe. Porządkuje 
zaniedbaną buchalte­
rię. ła n io !  Telefon 
118-83. 803k

HA FTU JĘ, szyję bie­
liznę wyprawy ślubne 
Szycie bluzek — spó­
dniczek —  pyjam  —  
i z 1 a f r o k 'ó  w s — 
Sloekowa; D ietla 50. 
II piętro. 7797g

KORESPONDENT^
KA polsko - niem iec­
ka z długoletnią p rak ­
tyką na Górnym Ślą­
sku obznajomiona ze 
stenografią, buchalte­
ria i wszelkimi czyn­
nościami biurowymi 
poszukuje posady. —  
Zgłoszenia do Adm. 

N. Dziennika pod: 
„Pracow ita"1 7746g

PANNA z dobrego do­
mu szuka posady do 
dzieci lub tow arzy­
stwa starszej pani. — 
Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika 
pod „Sum ienna11

|  R ó ż n e  |
POW RACAJĄCY z 
letnisk pam iętają o 
prawdziwej chemicz­
nej p ra ln i i farL iarni 
FR. JOGALŁY. Cen- 
tra la  D ietla 93. Uwa­
ga tylko Nr. 93. —
Telefon 141-65.

ZŁ. 3.50 czyszczenie 
ubran ia Kołnierze tyl­
ko 12 groszy. C entra­
la Perła  W o ln ca  8 .

815k

ZAKŁAD rysowniczy 
oraz pracow nia ha­
ftów ręcznych, bia­
łych i kolorowych — 
DINA ABRAHAM, 
przyjm uje zamówie­
nia na wyprawy ślub­
ne z własnych i z po­
wierzonych m aterja 

łów KRAKÓW, - 
DIETLOW SKA 44. 
I. p. drzwi 37 (scho­
dy na lewo). 823k

W SZELKIE NCWO- 
ŚCI powieściowe, ksią 
żki dla młodzieży i le- 
k tury  szkolne poleca: 
W ypożyczalnia ksią­
żek „Logos1* Kraków, 
BRZOZOWA 7 OBOK 
SZh OŁY IIEBRA J. 
SK IEJ. 817k

PORAD A i in terw en­
cje ASEKURACYJNE
Wszelkiego rodzaju u- 
bezpieczenia. Zaprzy­
siężony biegły. H enryk 
F ischler Kraków. — 
Długa 55. Tel. 118-70.

7512g

GABINET KOSME­
TYCZNY D row ejE hr- 
lichowej —  Kraków, 
KARMELICKA 15. 
Telefon 186-99. —

7368g

Z A K Ł A D  
KAM IENIARSKI 

G R O N B A U M, 
Kraków, GAZOWA 17 
wykonuje wszelkie 
pomniki n o sa
z piaskowców, m ar­
murów i granitów  po- 
cenach konkurency- 
uych, 259k

SREBRNE przedm io­
ty reparu je  i odnawia, 
oraz przerabia ua no­
we fasuny wytwórnia 
Herzog, B erka Josele- 
wicza 2, tel. 163-07.

809k

WYTWÓRNIA P E ­
RUK Zofii Singer- 
\&eissowej, przeniesio­
na z ul. Przem yskiej 
na ul. Starowiślną 28.

481k

TELEGRAM. Skła­
dam podziękow anie 
P an i Jasnowidzącej 
Luboskiej w K rako­
wie ul. B racka 5, m. 
12, fron t, półpiętro za 
cudowne przepow ied­
nie. Wszystko spełni­
ło się według rady Ja­
snowidzącej Lubo­
skiej, wyszłam zamąż 
do 3 miesięcy, jakkol­
wiek obecny mąż o 

tem nie chciał słyszeć. 
Polecam  p. Luboską 
dla obszernej publicz­
ności. D oktorow a Ma- 
ślankowa w Krakowie.

906k

WYJEŻDŻAM w krót­
ce —  Włochy. Przyj­
muję zlecenia. Biuro 
S tattera  K raków  —  
„Referencje*1. 930k

TA PETY  TLKKO —  
SALUBRA. Kraków, 
Kościuszki 32, telefon 
170-49.

CZYŚCI sufity , ścia­
ny, tapety: Tapicer,
Kraków , Kościuszki 
32 —  telefon 170-49.

905lk

NIE WYRZUCAĆ — 
wszelkie wyroby skó­
rzane teczki, torebki, 
rękawiczki — walizki 
przerabia, farbuje, od 
nawia: MARS, K ra­
ków, św. M arka 23.

933k

SALON kraw iecki —  
„Elegancja*1, Kraków  
Rynek Gł. 15/11 pole­
ca na sezon jesienno- 
zimowy garnitury  z 
pierw szorzędnych n a -  
terjałów  bielskich we­
dług najnowszych żur 
nali zagranicznych. 
Ceny przystępne. Wa 
runki dogodne. 902k

UNIEW AŻNIAM zgu 
biony w sierpniu br. 
dowód osobisty wy­
stawiony na Mindla 
B lum enfruch, wydany 
przez starostwo w 
Chrzanowie, 92uk

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

[M a try m o n ia ln e j

KU PIEC, la t 32, Żyd, 
pozna intel. przystoj­
ną pannę w celu ma 
trym . potrzebne są 
1 0 -1 5 .0 0 0  zł. do o- 
bjęcia dobrze prospe­
rującego in teresu  na 
Śląsku. Zgłoszenia*, 
pod „T esty l*1 do No­
wego D ziennika,

912k

INTELIGENTNĄ, —
przystojną, ładną, —  
sym patyczną, skrom ­
ną Żydówkę la t 24 z 
posagiem 15 tysięcy 
zł. pozna kupiec ku l­
turalny, solidny lat 
33 o poważnyu uspo­
sobieniu. Zgłoszeń a 
nieanonim owe sub: 
(„Poważny11 Kraków, 
Skrytka 64. 900k

Niebywała o kazja! do prania popielate,
ręcznie szyte zł. 9.75 

„Źródło Pończoch4*, pl. Dominikuiski 1
Kraków

KAW ALER lat 35,
sumienny woźny p ry ­
watny, zapozna panią 
chętnie pracow nicę 
domową, k tó ra  dopo 
może w uzyskaniu 
posady dozorcy domu 
lub stałej posady. Li­
sty nadesłać: Adm.

Nowego Dziennika 
pod „M ałżeństwo".

7749g

SZUKAMY dla córki 
naszej, lat 33 o milej 
i sympatycznej po­
wierzchowności, wy­
kształcona, biegła w 
życiu kupicckieni, go­
spodarna, skrom na 
pierwszorzędnego do­
mu, 20.000 zł. — m ę­
ża (ewent. wdowca z 
dzieckiem) z charakte 
rem  i pewuą egzysten­
cją. Zgłoszenia do 
A dm inistracji N. Dz. 
pod „H arm onia1'. — 

7604k

iHSfcimrot&r
DROBNYCH
nie przyjmuje się  

telefonicznie  
tylko wprost 

w Administracji 
i wyiącznke 

ZA tiOTOWKĘ.

Pocztę szyfrów, ą 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 

go inseratn.

| iroj hailte |
~ OŁOMUNIECKI 
FACHOW IEC szuka 
spólnika finansując - 
go, (również nie fa­
chowca) z 6.000 zło­
tych, do lukratyw ne­
go przedsiębiorstwa.
(FABRYKACJA 
K ^ A R C L I W 
POLSCE). — Czysty 
zysk, miesięcznie naj­
m niej 6.00 złotych 
gw arantowany. Poważ 
ne oferty  w języku 
niemieckim do Adm- 
Nowego Dziennina 
pod „Przyszłość"

GOTÓWKĄ pięcilzie 
I 6iat tysięcy, cw. wię­

cej oczekuję odpowie­
dnich propozycyj. —  
Zgłoszenia „P rzed ­

stawicielstwo lub Społ 
ka" Biuro dzienników 
Lwów, Kościuszki 2.

DOBRZE prosperu ją­
ca wytwórnia niezbęd 
nego artykułu , poszu­
kuje spólnika. K apitał 
5.000 zł. Zgłoszenia 
j.Szybko11 Biuro S tat­
tera, Kraków, Rynek 
8 . , 926k
PRZYSTĄPIĘ jako 
spóluik Jo dobrze pro 
sperującego przedsię 
biorstw a z gotówką 4 
tysiące złotych. Zgło­
szenia pod „k o rzy s t­
na egzystencja" do 
Adm. Nowego Dziem- 
ka. 7621g

4.30 kw art. zł. 12.90

PRENUM ERATA: w. Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow incji 
i z przesyłką pocztową , , , a miesięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową , , „  „ „ „ _____

.OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 mm. w jednym  łamie. Str. w 
tekście i nadesłanem  na 3 łamy po 76 m ilim etr Str. za tekstem  6 ła ­
mów po 38 mm, Najm niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

7.50 22.50

CENY w złotych: I strona 1.25. T ekst 1. N adesłane 0-75. Za teksten  
0.25. D robne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i  kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczyuowt 
zł. 10. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. zł. 10. N ekrologi (kleps; 
dry) do 60 mm. w I. lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25?< 
Za d ruk  kolorowy 50% .

»NOWY D ZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień n ik ": Zygm unt Hochw ald. —  R edak tor odpo w iedzialny: Dr. Mojżesz K aufer, 
Nowa D ciikarnia Dzień nikowa, K raków , Orzeszkowej 7 pod zarządem  M aksynjiljana Feldmana-


